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Udział ZHP 
w obchodach
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Ponad 600 tys. ton węgla wydobywają dziennie górnicy £ Coraz lepiej pra­
cują elektrociepłownie 0 Wytężona praca w zakładach przemysłu spo­
żywczego ® Wydatna pomoc wojska £ Znaczna poprawa sytuacji na dro­

gach i w komunikacji.

Normalny rytm pracy 
w większości zakładów przemysłowych

(P) ciecie ilu;ew nad Dolinką Fot. Zbigniew Furmandzieci pomagają dozorcom

(P) Z całego kraju, ze wszystkich jego regionów napływają 
informacje świadczące o tym, że w w ięlrczości zakładów prze­
mysłowych przywrócono normalny rytm pracy. Pokonując 
okresowe trudności związane z brakiem prądu, kłopotliwymi 
dojazdami do pracy załogi starają się realizować dzienne pla­
ny produkcji, dostaiczać towary i wyroby, na które czeka ry­
nek i inne działy przemysłu, 
dni styczniu.

nadrabiać zaległości pierwszych

Wysoka dyscyplina i dobra 
organizacja cechuje pracę za­
łóg śląsko-zagłębiowskich ko­
palń. Każdego dnia roboczego, 
górnicy wydobywają ponad 
600 tys. ton węgla.
. Górnicy kopalni „Siemianowi­
ce” rozumiejąc wzmożone po­
trzeby paliwowe kraju postano­
wili w I kw. br. o 200 ton pod­
nieść wielkość średniego dobo­
wego urobku I od pierwszych

Mróz zelżał
Informacja własna

(P) Ostry atak mrozu ustąpił. 
W nocy z czwartku na piątek 
termometry wskazywały minus 
25 st. Od piątku mróz szybko 
zaczął ustępować. W niedzielę 
termometry wskazywały w War­
szawie minus 10 st. Mroźniej 
było we Wrocławiu minus 
st., w Kielcach minus 12 
w Krakowie minus 11 st.

Na najbliższe trzy dni 
noptycy przewidują zachmurze­
nie na ogół duże. Opady desz­
czu ze śniegiem lub deszczu. 
Przewiduje się wzrost tempe­
ratury maksymalnej do zera i 
plus 5 st.. a minimalnej do mi­
nus 5 st. Wiatry — zwłaszcza 
na północy — porywiste, powo­
dujące lokalne zamiecie i za­
dymki. (lat.)

13 
st..

sy-

Nie wszyscy zdali egzamin 
Egzekutywa KW PZPR w Radomiu 
oceniła skutki pierwszego ataku zimy

Obsługa
(R) Ocenie sytuacji w woj. 

radomskim po ostatnim ataku 
zimy poświęcone było posiedze­
nie egzekutywy KW PZPR w 
Radomiu, które 5 bm. obrado­
wało pod przewodnictwem I se­
kretarza KW partii — Janusza 
Prokopiaka. W obradach wzię­
ła udział 6-osobowa grupa ro­
botników z Zakładów Metalo­
wych im. gen. Waltera, „Rado- 
skóru” i pionkowskiego „Proni- 
tu".

Uczestniczący w obradach wo­
jewoda radomski — Roman 
Maćkowski poinformował o 
wszystkich poczynaniach, które 
podejmowano w województwie 
od 31 grudnia ub. roku. Dzięki 
obywatelskiemu zaangażowaniu 
i ofiarności ludzi szybko udało 
się rozwiązać większość prob­
lemów. W sklepach nie zabra­
kło podstawowych artykułów 
żywnościowych, funkcjonował 
transport i komunikacja, a 
wszystkie drogi pierwszej i 
drugiej kolejności odśnieżania 
w woj. radomskim były stale 
przejezdne. Elektrownia „Ko­
zienice” dostarczała w szczycie 
nawet 800 MW energii.

W niektórych dziedzinach 
stwierdzono szereg uchybień. 
W czasie pierwszego dnia goło­
ledzi i śnieżycy nie zdały eg-

nowa„Rozwód" 
publikacja „KiW”

(P) Kto się rozwodzi i dla­
czego? Rozwód i co dalej? Oto 
niektóre tylko pytania, na które 
kompetentną odpowiedź przyno­
si wydana przez ..Książkę i Wie­
dze" publikacja Zygmunta Mań­
ka „Rozwód” Wydano ia w po­
pularnym cyklu ..Prawo i oby­
watel”. (PAPł 

dni stycznia dostarczają po 15,7 
tys. ton węgla,

Śląscy kolejarze wysyłają co­
raz więcej pociągów z węglem 
w głąb kraju. Przelotne zadymki 
i temperatura w granicach mi­
nus 10—12 stopni nie powodują 
zakłóceń w ich pracy. Poprawia 
się też rytmika spływu węgla- 
rek na Śląsk.

W elektrowniach największe­
go w kraju okręgu południowe­
go wysoką mocą około 6 tys. 
megawatów pracują bloki ener­
getyczne zarówno w nowych, 
oddanych w ostatnich latach e- 
lektrowniach: „Rybnik”, „Ja­
worzno III”, „Łagisza”, „Ha­
lemba”, jak również w starych 
zakładach — „Sierszy”, „Mie- 
chowicach”, „Łaziskach” i in­
nych. Dzięki ofiarnej pracy ze­
społów eksploatacyjnych i bry­
gad remontowo-naprawczych 
zakłady te utrzymują wysoką 
sprawność agregatów prądo­
twórczych. Okręg ten zasila na­
dal kilkuset megawatami sieć 
energetyczną innych regionów 
Polski.

Dzięki zmniejszeniu w ciągu 
dnia poboru energii, w elek­
trowniach dokonywano bieżą­
cych przeglądów urządzeń, 
wano drobne awarie.

Niezwykle ofiarnie w 
trudnych dla kraju dniach 
cują załogi zakładów 
słu spożywczego. Już we wto­
rek wszystkie załogi zakładów 
przemysłu spożywczego zgłosiły

usu-

tych 
pra- 

przemy-

własna
zaminu służby komunalne, o- 
pieszale przystąpiło do pracy 
wielu dozorców a właściciele 
prywatnych posesji nie uprząt­
nęli nadmiaru śniegu. Zanied­
bania stwierdzono także na te­
renie węzła PKP w Radomiu a 
szczególnie tzw. rampy wschod­
niej, gdzie przetrzymywano zbyt 
długo wagony z węglem i ar­
tykułami wrażliwymi na zimno.

Silny mróz ujawnił, że jakość 
ogrzewania niektóry ca budyn­
ków na „Ustroniu” pozostawia 
sporo do życzenia. W przemyśle 
natomiast uniknięto większych 
strat tylko dlatego, że w pierw­
szych dniach stycznia br. były 
zbyt małe zapasy tzw. produk­
cji w toku, co praktycznie 
oznacza, że przemysł nie 
był przygotowany do nor­
malnej pracy w nowym roku. 
W niektórych zakładach stwier­
dzono zbyt szczupłe zapasy o- 
pału, używanego w lokalnych 
kotłowniach. Małą pomoc gos­
podarce komunalnej okazało 
budownictwo. Trudną sytuację 
wykorzystała grupa niesolid­
nych pracowników, którzy po 
prostu nie przyszli do 
Np. w radomskim 
twie jeszcze 4 bm. nie 
pracowników, chociaż 
normalny dzień pracy.

Trzeba rzeczowo ...
kojnie zastanowić się nad wnio­
skami z ostatnich, zimowych 
kłopotów a zdobyte doświad­
czenia przetworzyć w codzien­
nym działaniu. Na przykład, 
jeszcze raz przekonano się do­
bitnie. ze ponad 300 lokalnych 
kotłowni w Radomiu nie roz­
wiązuje problemów energetyki 
cieplnej w mieście a oszczędne 
gospodarowanie energią elek­
tryczną nie musi wcale ozna­
czać wyłączania dopływu prą­
du do ciepłowni czy ferm ho­
dowlanych. (tmz)

pracy. 
budownic- 

bylo 800 
był to

i «po-

do pracy 1 od tego czasu 
szczędzą wysiłku, aby za-

sie 
nie 
pewnić ciągłość produkcji i dos­
taw podstawowych artykułów 
żywnościowych.
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skie), Franciszek Broniarczyk i Henryk Stachowicz z leśnictwa 
Białe Biota, dostarczają karmę dla zwierząt, które obecnie prze- 
przeżywają trudne dni CAF-Moroz

Pracowita sobota i niedziela w stolicy

Mniej śniegu na ulicach 
więcej ciepła w mieszkaniach

Informacja własna
nieprzerwanej(P) Dzięki 

przez minione trzy dni pracy 
przy usuwaniu skutków śnieży­
cy. życie w Warszawie wraca 
do rytmu sprzed syłwestrowo- 
-noworocznych opadów i spad­
ku temperatury. W dalszym cią­
gu odśnieżano ulice, w wolną 
sobotę pracowało ok. 10 tys. 
mieszkańców Pragi Południe 1 
po ok. 5 tys. w innych dzielni­
cach. Sprzątano przede wszyst­
kim uliczki osiedlowe, drogi na 
peryferiach miasta itp. Nato­
miast 2 tys. pracowników służb 
miejskich i przedsiębiorstw bu­
dowlanych wywoziło śnieg z 
przystanków, skrzyżowań i toro­
wisk. Od poniedziałku głów­
nym zadaniem będzie czyszcze­
nie studzienek i dojść do nich, 
na wypadek nagłej odwilży.

Stała pomoc zakładów pracy 1 
doświadczenia zebrane w pierw­
szej połowie tygodnia pozwoliły 
na dość sprawne uporanie się ze 
śniegiem, który spadl w piątko­
we popołudnie. Jeszcze w nie­
dzielę wiele osób zgłaszało się 
samorzutnie do gospodarzy do­
mów deklarując pomoc. Ci. nie­
stety, nie zawsze mieli wystar­
czającą ilość sprawnego sprzętu 
(łopat, szufli itp.).

W domach jest już cieplej, w 
sobotę włączono też ciepła wo­
dę. Elektrociepłownie i ciepłow­
nie pracują prawie normalnie, 
mają też kilkudniowe zapasy 
węgla i mazutu. Kłopoty sprawia 
natomiast sieć wodociągowa, cią­
gle notuje się większe lub mniej­
sze awarie. Okazało się także, że 
mrozów nie przetrzymało bar­
dzo wiele kaloryferów.

Ponieważ w wolną sobotę 1 
niedzielę w MZK obowiązywał 
świąteczny rozkład jazdy, czas 
wykorzystano — przy wydatnej 
pomocy zakładów pracy — na 
remonty pojazdów. W niedzielę 
wieczorem poinformowano nas. 
że w poniedziałek wyjedzie nor­
malna liczba tramwajów (ok. 
800) i 1200-1300 autobusów, 
czyli 200—300 mniej niż zwykle 
w dzień powszedni.

W poniedziałek przystępują 
do normalnej pracy wszystkie 
zakłady przemysłowe — w ra­
mach podaży energii. Warto 
wspomnieć, że w wolną sobotą 
pracowały przedsiębiorstwa far-

Międzynarodowego 
Roku Dziecka

(P) Liczonymi interesującymi 
przedsięwzięciami programo­
wymi uczci obchody Międzyna­
rodowego Roku Dziecka liczący 
3,3 min członków Związek Har­
cerstwa Polskiego.

Oto niektóre propozycje ZHP 
związane z tymi obchodami:

„Słoneczna Orbita Przyjaźni” 
— to nazwa podjętej z inicjaty­
wy ZHP międzynarodowej kam­
panii związanej z popularyza­
cją idei wychowania dla pokoju 
i walką o prawa dzieci.

„W naszych rękach słońce dla 
każdego dziecka” — celem tej 
kampanii będzie przygotowanie 
instruktorów harcerskich do u- 
działu w szerokim ruchu rzecz- 
nictwa spraw dzieci i młodzieży 
szkolnej.

Szczególne miejsce w cało­
kształcie poczynań harcerstwa 
w Międzynarodowym Roku 
Dziecka zajmą przedsięwzięcia 
związane z ogólnopolskim pa­
tronatem ZHP nad budową Po- 
mnika-Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka. (PAP)

Z prac Prezydium Rządu

(P) Jak informuje rzecznik 
prasowy rządu — 5 bm. Pre­
zydium Rządu dokonało oceny 
aktualnej sytuacji w kraju,

maceutyczne. rolno-spożywcze i 
wydziały pracy ciągłej w pozo­
stałych. Wracają też na place 
budów budowlani, którzy wspo­
magali stolicę przez cały ty­
dzień normalną pracą podej- 
mą też zakłady transportowe, 
które działały interwencyjnie 
(np. Transbud).

Urząd miasta poinformował 
nas także, że w piątek, sobotę 
i niedzielę przygotowano do 
normalnej już pracy handel. 
Nieczynne będzie tylko ok. 3 
proc. sklepów. Uzupełniono
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Józef łuszczek najpopularniejszym polskim
(P) Nie brakowało emocji 

sportowych w ostatnich dniach 
minionego tygodnia. Pięknie 
spisał się w ostatnim konkur­
sie „Turnieju 4 skoczni” 20- 
letni Piotr Fijas. Zakopiańczyk 
zajął w Bischofshofen trzecie 
miejsce, a w całym turnieju 10 
lokatę.

W sobotę ogłoszono wynik 
tradycyjnego plebiscytu „Prze­
glądu Sportowego”. Tytuł naj­
lepszego sportowca polskiego 
w roku 1978 zdobył Józef Łu­
szczek, wyprzedzając Janusza 
Peciaka i Henryka Srednickie- 
go. W sobotę w Londynie Woj­
ciech Fibak grający wespół z 
Tomem Okkerem (Holandia), w 
deblowych mistrzostwach świa­
ta WCT wyeliminowany został 
w półfinale.

Reprezentacja Polski, wystę­
pująca pod firmą Warszawy I, 
wygrała XX międzynarodowy 
turniej koszykarzy o puchar 
prezydenta Warszawy, zorgani­
zowany z okazji 34 rocznicy 
wyzwolenia stolicy. W decydu­
jącym meczu kadrowicze poko­
nali w niedzielę Moskwę, któ­
ra zajęła drugie miejsce. Ko­
lejne lokaty wywalczyły War­
szawa II (Legia). Helsinki, So­
fia i Warszawa III (AZS AWF).

Najtrudniejszymi przeciwni­
kami polskich koszykarzy w

RwOOiy — przyszlo^c.ą przcii.ys.u. Warszawski Instytut Mechaniki Precyzyjnej prowa­
dzi m.in. prace badawcze nad zastosowaniem robotów w przemyśle. Skonstruowano tam dwa ty­
py robotów: prosty RIMP-401, który jest automatycznym manipulatorem programowym oraz 
złożony RIMP-1000, bardziej skomplikowany bo wyposażony w pamięć elektroniczną. Na zdję­
ciu: jeden z konstruktorów robota złożonego, inż. Zbigniew Wróblewski (pierwszy od lewej) 
wraz z pracownikami zakładu dokonuje oględzin swojej konstrukcji. CAF-Rosiak

NOWY JORK (PAP) Kores­
pondent PAP. Zbigniew Bo­
niecki, przekazuje: Dalsze wy­
powiedzi przedstawicieli ko­
lejnych państw w ONZ na te­
mat:

związanej z ostrym atakiem 
zimy i jej następstwami. In­
formacje na ten temat przed­
stawili szefowie resortów.

Stwierdzono, że w regionach 
gdzie szczególnie mocno dały sie 
we znaki mróz i śnieżyce, w 
wyniku podjętych operatyw­
nych działań, dzięki wspólnemu 
wysiłkowi społeczeństwa i władz, 
życie powraca do normy. Uwi­
dacznia sie to w transporcie i 
komunikacji miejskiej, w dzia­
łalności służb komunalnych 
oraz placówek zajmujących się 
zaspokajaniem ważnych potrzeb 
ludności.

Sukcesywnie — w miarę 
wzrostu dostaw energii elek­
trycznej i surowców — urucha­
miana jest produkcja w zakła­
dach orzenmgtowyeh. Procesowi 
temu sprzyja i skutecznie go 
wspiera energicznie prowadzo­
na działalność gospodarcza w 
pozostałych częściach kraju, 
gdzie utrudnienia atmosferycz­
ne. choć poważne, były jednak 
mniejsze.

Kierując się zaleceniami Biu­
ra Politycznego KC PZPR z 
3 stycznia br.. Prezydium Rzą­
du ustaliło przedsięwzięcia nie­
zbędne dla ich realizacji.

Jednocześnie prezes Rady Mi­
nistrów skierował do szefów 
resortów, kierowników urzędów 
centralnych, wojewodów, pre­
zydentów miast i prezesów za­
rządów centralnych związków 
spółdzielni pismo, w którym 
udziela sie wytycznych i ustala 
zadania gospodarki i admini­
stracji na dni 6 i 7 bm. w celu 
zapewnienia w tym okresie pra­
widłowego funkcjonowania go­
spodarki i zaopatrzenia ludności.

W następnym punkcie porząd­
ku dziennego Prezydium Rządu 
rozpatrzyło realizację rządo­
wych decyzji z lutego 1977 r. w 
sprawie zagospodarowania grun­
tów w województwach: bialsko­
podlaskim, białostockim, chełm­
skim. przemyskim, suwalskim i 
zamojskim. Stwierdzono, że osta­
tnio w regionach tych uległ zna­
cznej poprawie stan zagospoda­
rowania gruntów. ~ ' 
postęp w produkcji 
zwierzęcej. Uznano 
nymi za niezbędną 
budowę bazy wytwórczej rol­
nictwa, aby lepiej wykorzystać 
efekty wzrostu produkcji rolni­
czej oraz przyspieszać rozwój 
gospodarki żywnościowej w tych 
województwach.
(O DOKOŃCZENIE NA STR. t

Osiągnięto 
roślinnej i 

między in- 
dalszą roz-

roż­
nie 
du-

le-

turnieju były bez wątpienia ze­
społy Dynama Moskwa i repre­
zentacji Finlandii. Z Finami 
nasza reprezentacja wygrała w 
piątek po bardzo zaciętym me­
czu różnicą pięciu punktów. 
Moskiewscy dynamowcy do so­
boty wszystkie spotkania 
strzygali na swoją korzyść, 
zmuszeni przez rywali do 
żego wysiłku.

Niedzielny mecz finałowy 
piej zaczęli Polacy. Po dwóch 
minutach „piątka" — Kijewski, 
Garliński, Młynarski, Chudeusz 
i Fikiel prowadziła 9:2. Trener 
Moskwy, Jewgienij Gomelski 
bierze czas. Ostra reprymenda 
podziałała. Od tego momentu 
Dynamo znacznie poprawia grę. 
Odrabia straty i w 8 min. obej­
muje prowadzenie. Moskwianie 
panują pod tablicami. Zwięk­
szają przewagę dzięki świetnej 
w tym okresie grze Flesienki, 
Zygiiija i Bołoszowa. W 18 min. 
wynosi ona już 11 punktów. 
Tuż przed przerwą nieco ma­
leje.

W II połowie Polacy ruszają 
do ataku, lepiej też grają w 
obronie. Spotkanie staje się 
wyrównane i bardzo emocjonu­
jące. Węglorz 1 Fikiel zbierają 
większość piłek z tablicy po 
niecelnych rzutach rywali. W 
decydujących momentach zawo-

— Dlaczego poparliśmy pol­
ską delegację o wychowaniu 
społeczeństwa w duchu pokoju.

Przedstawiciel Finlandii, Ja- 
akko Blomerg: Widzimy w tej 
deklaracji jeszeżę jeden prze­
jaw reprezentowanego przez 
Polskę pragnienia aktywnego 
rozwijania pokojowych stosun­
ków międzynarodowych. Do­
kument ten obejmuje szeroki 
zakres poczynań dotyczących 
osób indywidualnych, instytu­
cji i państw, jak również całej 
społeczności międzynarodowej. 
Dopiero, jeśli się weźmie pod 
uwagę tak charakterystyczną 
dla naszego świata współza­
leżność oraz różnice w politycz­
nych i prawnych systemach 
państwowych, można ocenić ca­
łą doniosłość polskiej deklaracji. 
Jej tekst opiera się przede 
wszystkim na założeniach Kar­
ty Narodów Zjednoczonych i 
jest 
praw 
skich, 
nych, 
nych.
wybucha kryzys międzynarodo­
wy, stanowi on nie tylko pro­
blem dla państw, dla ich bez­
pieczeństwa czy suwerenności. 
Zawsze w ostatecznym rachun­
ku każdy konflikt międzyna­
rodowy zagraża 
wieka.

Przedstawiciel 
ruh Grinberg: 
ONZ niewiele uwagi zwraca­
no na środki, które mogłyby 
inicjować bardziej zdrcydnwa- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 3

wyrazem poszanowania 
człowieka — obywatel- 
politycznych, ekoncmicz- 
społecznych i kultural- 
Gdziekolwiek bowiem

prawom cz’o-

Bułgarii, Ba- 
Dotychczas w

Widoczne efekty ofiarnej pracy 
mieszkańców woj. radomskiego

Informacja własna
(R) Dzięki ofiarnej pracy spo­

łeczeństwa, skutki gwałtownego 
ataku śnieżnej i mroźnej zimy 
są z każdym dniem coraz mniej 
odczuwalne.

Nie notuje się żadnych zaha­
mowań w ruchu kołowym na 
drogach 1 i 2 kolejności od­
śnieżania. Mimo poprawy pogo­
dy i energicznej pracy radom­
skich drogowców wspomaga­
nych przez ciężki sprzęt z wo­
jewództwa kieleckiego, nie­
przejezdnych było jeszcze w 
dniu wczorajszym 39 odcinków 
dróg 3 kolejności odśnieża­
nia o łącznej długości 296 km. 
Najtrudniejszą sytuację noto­
wano w rejonach Sienna i Ra­
dzanowa.

Pracujące przez całą dobę e- 
kipy monterów WSM i RPRI 
usuwają nadal awarie sieci cie­
płowniczej i wodociągowej, 
trwa wywóz śniegu z radom­
skich ulic. W niedzielę przy 
wywozie śniegu pracowało 15 
wywrotek i ponad 300 osób.

W sobotę i niedziele 6 i 7 
bm. bez chwili wytchnienia 
pracowały załogi dwóch radom­
skich zakładów — odlewni ra­
domskich i fabryki łączników.

dzą olimpijczycy Żygilij 1 Sid- 
jakin. Bez pudła rzucają nato­
miast Młynarski i Kijewski. 
Zasłużone zwycięstwo różnicą 
sześciu punktów odnosi młoda 
reprezentacja Polski. Wygrywa 
tym samym po raz pierwszy w 
historii warszawski turniej.

Punkty dla Warszawy I zdo­
byli: Kijewski — 26, Młynarski 
— 22, Fikiel —13, Garliński — 
12, Chudeusz — 8, Węglorz — 
6, Międzik i Mulak po 4; dla 
Moskwy: Fiesienko — 29, 2y- 
gilij — 20, Łyndin - 10, Galo- 
wienko — 8, Boloszow i Fie- 
dorinow po 6, Sidjakin i Aga- 
fiejew po 4, Koraliow — 2.

Trener Jerzy Świątek, opie­
kun naszej kadry, w rozmowie 
z dziennikarzami usprawiedli­
wiał — 
swoicl. 
lepszą 
zbierał 
swoich 
bicję i 
cie te 
o zwycięstwie reprezentacji w 
turnieju. Trener reprezentacji 
wyróżnił trzech zawodników ze 
swojej drużyny: Kijewskiego 
za skuteczność i poprawę gry 
w obronie, Młynarskiego za 
niezawodność i Węglorza za 
bardzo dobrą postawę w obro­
nie.
(DOKOŃCZENIE NA 8TR. <)

i po zakończeniu turnieju 
ich zawodników za nie naj- 

formę. Jednocześnie 
zewsząd gratulacje dla 
koszykarzy za ich am- 
waleczność. Rzeczywiś- 
elementy zadecydowały

Uchwala Sejmu PRL
— oficjalnym 
dokumentem ONZ

NOWY JORK (PAP). W no­
wojorskiej siedzibie ONZ opu­
blikowano jako oficjalny do­
kument Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych 
uchwale Sejmu PRL z 21 grud­
nia 1978 r. w sprawie deklara­
cji o wychowaniu społeczeństw 
w duchu pokoju

W uchwale tej Sejm PRL z 
głębokim zadowoleniem powi­
tał fakt, że deklaracja uzys­
kała powszechne poparcie Na­
rodów Zjednoczonych. Uchwała 
wyraża podziękowania wszyst­
kim państwom, które przyczy­
niły sie do przyjęcia przedsta­
wionego przez Polskę projektu 
deklaracji, a zwłaszcza 27 pań­
stwom członkowskim. które 
przyłączyły się do jej współ- 
autorstwa. (P)

Stan wyjątkowy 
w Peru

NOWY JORK (PAP). Według 
doniesień z Limy, władze pe­
ruwiańskie. aby nie dopuścić 
do zapowiedzianego na dni 9, 
10 f 11 bm strajku powszech­
nego worowadziły na obszarze 
całego kraju stan wyjątkowy. 
Celem strajku jest uzyskanie 
przez masy pracuiące popra­
wy warunków życia i pracy.

Partia Komunistyczna Peru 
oraz szereg organizacji postę­
powych. w tym Powszechna 
Konfederacja Pracy, ogłosiła 
oświadczenia potępiające tę 
decyzję władz. (P)

Na ich produkcje — grzejniki, 
łączniki, armaturę sieci domo­
wej czekali odbiorcy w całym 
kraju, przedsiębiorstwa usuwa­
jące awarie.

Przez dwa dni w odlewniach 
radomskich praca trwała na 
dwie zmiany. Nikt nie spóźnił 
się do pracy. Zaplanowano, że 
przez dwa dni pracownicy od­
lewni wykonają 4,5 tys. m kw. 
grzejników żeliwnych, 1200 m 
kw. grzejników aluminiowych i 
około 7 ton odlewów metali 
nieżelaznych z przeznaczeniem 
dla energetyki. Plany te zostały 
wykonane z nadwyżką. Gotowe 
wyroby od razu zabierali włas­
nym transportem odbiorcy m.in. 
z Lublina, Warszawy, Gdańska 
1 Zielonej Góry.

Także i w fabryce łączników 
w sobotę i niedzielę załoga sta­
wiła się w komplecie do pra­
cy. Przez dwa dni w oddziale 
formierni w odlewni pracowano 
na cztery zmiany, również bez 
przestoju pracowano w oddzia­
le żarzenia i cynkowni. ■

Decyzją kierującego zimo­
wym sztabem wojewody Roma­
na Maćkowskiego zobowiązano 
naczelników gmin do zorgani­
zowania sprawnego dowozu 
dzieci do szkól. Dziś bowiem, 
po okresowym zawieszeniu za­
jęć rozpoczynają się normalne 
lekcje. W przypadku trudności 
z dojazdem samochodami dzie­
ci mają być przewożone spe­
cjalnie zorganizowanym trans­
portem konnym, (am, bw)

Znów wzrost 
napięcia w Iranie

PARYŻ, LONDYN, MOSK­
WA (PAP). Desygnowany przez 
szacha nowy premier Iranu, 
Szapur Bachtiar. utworzył no­
wy gabinet składający się z 13 
ministrów, w którym obok te­
ki premiera objął również re­
sort ministerstwa spraw wew. 
nętrznych. 6 stanowisk mini­
sterialnych nie zostało obsa­
dzonych. Na konferencji praso­
wej Bachtiar oświadczył, że 
monarchia będzie zachowana i 
zgodnie z konstytucja sprawa­
mi państwowymi kierować bę­
dzie rząd Dodał on, że postara 
się „przezwyciężyć brak zrozu­
mienia między szachem a naro­
dem”.

W sobotę radio irańskie po­
dało, że cesarz Reza Pahlawi 
zapowiedział, iż w związku ze 
stanem zdrowia zamierza udać 
się za granice i w tym czasie 
funkcje szefa państwa pełnić 
będzie rada regencyjna.

Utworzenie nowego gabinetu 
przez Szapura Bachtiara nie 
zmniejszyło napięcia w Iranie, 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 3
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wzrost jedynie o 7
Iwan Nedew.
W dniach 3—7 hm. przeby-

integracyjne nie 
rzecz jasna, łatwo.

(P) Gdańskie Zaklaay Rafineryjna pracują bez zakłóceń. Do­
starczają dla elektrociepłowni etylinę i olej opałowy. Oto'auto­
matyczny załadunek oleju opalowego na cysterny kolejowe.

CAF-Kraszewskl

Normalny rytm pracy 
w większości zakładów przemysłowych

własna 
kraju trwała 
mieszkańców

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Główny wysiłek w przemy­

śle spożywczym skoncentrowa­
ny jest od początku bieżącego 
miesiąca na utrzymaniu ciąg­
łości produkcji i dostaw do 
sklepów podstawowych produk­
tów żywnościowych przede 
wszystkim takich jak np: mą­
ka, kasza, płatki, cukier, ma­
karony, tłuszcze roślinne, mię­
so i przetwory mięsne, drób, 
mleko, jaja, przetwory owoco­
wo-warzywne, koncentraty spo­
żywcze itp.

Pomyślne meldunki nadeszły 
też z wielu zakładów przemy­
słu kluczowego.

W krakowskich zakładach 
przemysłu odzieżowego „Vistu- 
la” mimo trudności, spowodo­
wanych okresowymi wyłącze­
niami prądu,- plany dzienne są 
wykonywane. W krakowskim 
zakładzie szyje się dziennie 2 
tys. ubrań. Normalną działal­
ność podjęły także zakłady tej 
fabryki w Przeworsku i Myśle­
nicach, które opuszcza po ok, 
tysiąc ubrań dziennie.

Blisko 50 tys. sztuk różnego 
rodzaju naczyń emaliowanych 
wytworzyła już w br. załoga 
Rybnickich Zakładów Wyrobów 
Metalowych — Huta Silesia.

Zakłady przemysłu lekkiego 
w Bielsku-Białej w przeważa­
jącej większości pracują już 
pełnym rytmem. Ofiarnym wy­
siłkiem załóg pomyślnie zreali­
zowały swoje zadania zakłady 
przemysłu wełnianego „Baweł­
na”, „Welux”, „Rytex” oraz an- 
drychowskie zakłady „Andro- 
pol”.
Życie wraca 
do normy

Informacja
(P) W całym 

wzmożona praca __
miast i osiedli przy odśnieżaniu*  
ulic, placów, głównych tras do­
jazdowych do zakładów pracy, 
dworców, szpitali, szkół i pla­
cówek handlowych. Organizato­
rami czynu społecznego były 
organizacje partyjne i związko­
we działające w zakładach pra­
cy, samorządach mieszkańców, 
a także organizacje młodzie­
żowe.

Miniona sobota i niedziela 
były kolejnymi dniami wytężo­
nej pracy kolejarzy, służb ener­
getycznych i drogowych, któ­
rym podobnie jak w czasie u- 
biegłych dni pomagało wojsko, 
straż pożarna, milicja.

Efekty tego wspólnego wysił­
ku są widoczne. Przywrócony 
został ruch kołowy na wielu 
tysiącach kilometrów dróg. 
Ekipy drogowców uwolniły set­
ki pojazdów, które ugrzęzły w 
śnieżnych zaspach. Jak nas po­
informował Centralny Zarząd 
Dróg — pod śniegiem znajduje 
się, jeszcze niewiele ponad 2 tys. 
dróg, zwłaszcza III kolejności 
odśnieżania. Trw-a oczyszczanie 
z mas śniegu dróg lokalnych.

Poprawa sytuacji na drogach 
pozwoliła na wznowienie setek 
linii autobusowych PKS, które 
od kil-ku dni były całkowicie 
zawieszone. W niedzielę rano 
odwołano w całym kraju za­
ledwie 54 kursy autobusowe, 
gdy tymczasem w dniach naj­
większego ataku mrozów i śnie­
życ odwołanych było kilka ty­
sięcy kursów. Największe za­
kłócenia w komunikacji auto­
busowej notuje się w woj. łódz­
kim, szczecińskim, koszalińskim 
i bydgoskim

W dalszym ciągu prowadzona 
jest akcja odśnieżania na tere­
nach stacyjnych i wzdłuż szla­
ków PKP. W wielu rejonach 
pracują ciężkie kombajny od­
śnieżne. Odśnieża się też drogi 
dojazdowe do stacji rozrządo­
wych i ramp przeładunkowych. 
W niedzielę w ruchu daleko­
bieżnym. zwłaszcza ekspreso­
wym i pospiesznym nie noto­
wano już poważniejszych zakłó­
ceń, choć były jeszcze opóźnie­
nia wielu pociągów.

Zaszła jednak konieczność od­
wołania kolejnych czterech po­
ciągów dalekobieżnych, głównie 
osobowych. Dotyczy to pociągu 
osobowego relacji Warszawa 
Zachodnia — Hajnówka, pocią­
gu osobowego Warszawa Za­
chodnia — Ełk, pociągu osobo­
wego Białystok — Lublin, a 
także pociągu pospiesznego 
„Narew” relacji Warszawa Za­
chodnia — Suwałki.

Systematycznie poprawia się 
ruch pociągów lokalnych i pod­
miejskich. Pierwszeństwo na 
szlakach PKP w dalszym cią­
gu przyznawane jest pociągom 
wiozącym materiały opałowe, 
żywność, a także te surowce i 
produkty, które są niezbędne 
dla utrzymania normalnej pro­
dukcji w zakładach o ruchu, 
ciągłym.

W ciągu ubiegłych dwóch dni 
pełne ręce roboty miały ener­
getyczne pogotowia techniczne. 
Nie wszędzie gospodarze domów 
a także i mieszkańcy zadbali o 
właściwe zabezpieczenie przed 
silnym fllrozem kaloryferów i 
urządzeń grzewczych w piwni­
cach. Stąd już w sobotę nastą­

piła cała masa poważnych 
awarii ciepłowniczych. Pękały 
kaloryfery na klatkach schodo­
wych, pękały też sieci wodocią­
gowe pod jezdniami. Likwidacja 
tych lokalnych awarii pociąg­
nęła za sobą konieczność po­
nownego wyłączania do wielu 
budynków dopływu wody.

JANUSZ I. Al USZEK

Pomoc wojska
Nadal ogromnej i skutecznej 

pomocy udzielają ludności żoł­
nierze. Niejednokrotnie do prze­
tarcia dróg wykorzystuje się 
czołgi, transportery opancerzo­
ne i ciężkie ciągniki artyleryj­
skie. Wojsko przekazało służ­
bom komunalnym, handlowym 
i służbie zdrowia dziesiątki po­
jazdów. Praca żołnierzy kon­
centruje się na zapewnieniu 
warunków pracy elektrowni i 
elektrociepłowni, na pomocy u- 
dzielanej kolejnictwu. Saperzy 
likwidują zatory lodowe na rze­
kach. Żołnierze współuczestni­
czą w dowozie produktów spo­
żywczych i paliwa.

Dzienne przeładunki 
w portach Gdańska 
zgodne z planem

Informacja własna
(P) Niedziela, 7 bm. była 

pierwszym ' dniem normalnej 
pracy w portach Gdańska. W 
Starym Porcie i Porcie Pół­
nocnym dokerzy przeładowali 
ok. 80 tys. ton. tj. tyle, ile prze­
ładowuje się zwykle. Jednak 
nadgonienie planów będzie nie­
zwykle trudne, gdyż przez pier­
wsze 6 dni stycznia, wskutek 
anomalii pogodowych, w por­
tach Gdańska udało się prze­
ładować zaledwie 100 tys. ton.

W niedzielę prowadzono pra­
ce na 30 jednostkach, dalszych 
18 oczekiwało na redzie. Wśród 
obsługiwanych statków był m.in. 
tankowiec „Giewont”, z którego 
wyładowuje sie 125 tys. ton 
ropy oraz „Energetyk” z 13 tys. 
ton fosforytów. Natomiast przy 
nabrzeżu siarkowym załadowy­
wany jest zachodnioniemiecki 
statek „Ume”. Jedynym towa­
rem, którego dokerzy obecnie 
nie przeładowują jest ruda, gdyż 
ta normalnie transportowana 
była w głąb kraju na wago­
nach, które przywiozły węgiel 
do portu.. Jednak, zgodnie z za­
rządzeniem wojewody gdań­
skiego. do czasu rozwiązania 
kłopotów energetycznych, wę- 
glarki nie będą wykorzystywane 
do transoortu rudy, (brk)

Po doświadczenia i reklamę

Informacja własno

(P) Wśród dwustu załóg, 
które 20 stycznia z dziesięciu 
punktów startowych wyruszą 
na trasę 47 Rajdu Monte Car- 
!o znajdą się dwie polskie 
ekipy: W. Groblewski — J. 
Różański oraz A. Jaroszewicz 
— R. Żyszkowski, jadące na 
„Polonezach 2000”. Komisja 
Techniczna Międzynarodowej 
Federacji Samochodowej FIA 
dopuściła źerańskie wozy do 
startów wydając tzw. świa­
dectwo homologacji.

Zalcgi FSO odnosiły w Raj­
dach Monte Carlo liczące się 
sukcesy, afe od dłuższego cza­
su, wobec braku sprzętu mo­
gącego rywalizować z mocniej­
szymi samochodami, nie było 
szans na dobre wyniki. Czy 
„Polonez” stworzy te możli­
wości?

Prognoza pogody
IMiGW przewiduje dziś w 

Warszawie zachmurzenie duże. 
Opady śniegu przechodzące w 
opady marznącego deszczu po­
wodujące gołoledż. Temp. maks, 
w dzień około —4 st. Wiatr 
południowo-zachodni, umiarko­
wany i dość silny. (PAP)

KALENDARIUM
Poniedziałek jest 8 dniem 
r. Do końca roku — 357 
w tym 299 dni roboczych. 
Słońce wschodzi o 
a zachodzi o godz.
Imieniny obchodzą:

1979
dni.

7.43.

s!au> i Seweryn.
★

• Wtorek jest 9 dniem 
r. Do końca roku — 356 
w tym 293 dni roboczych.
• Słońce tosehodzi a godz.

7.43, a zaehodzi o godz. 15.44.
9 Imieniny obchodtą: Mer- 

cianna i Julian, (j.l.)

godz.
15.42.
MSci-

1979 
dni,

30 lat Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

Od pomocy do integracji
□ rzypadające obecnie 30- 
• lecie istnienia i działal­
ności Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej — pier­
wszej międzynarodowej orga­
nizacji ekonomicznej krajów 
socjalistycznych — skłania do 
refleksji zarówno na temat 
dorobku, jak i ewolucji form 
i metod pogłębiania współpra­
cy a także jej wpływu na po­
ziom gospodarki krajów człon­
kowskich

Przypomnijmy, że w styczniu 
1949 roku o utworzeniu Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej zadecydowały czynniki we­
wnętrzne, a więc potrzeba wy­
korzystania wzajemnej współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej dla szybszego i e- 
fektywniejszego rozwoju budo­
wnictwa socjalistycznego kra­
jów, które zlikwidować miały 
narosłe niekiedy przez wieki 
zacofanie gospodarcze. Jednak. 
że impulsem, który ten proces 
przyspieszył, stal się czynnik 
zagrożenia zewnętrznego. Szyb­
ciej trzeba było połączyć wy­
siłki dla obrony interesów gos­
podarczych młodych państw so­
cjalistycznych zagrożonych po­
lityką dyskryminacji prowadzo­
nej wówczas przez mocarstwa 
zachodnie.

Jeśli dziś przestudiujemy bar­
dzo zwięzły zresztą komunikat 
sprzed 30 lat o powołaniu 
RWPG, nie znajdziemy tam sło­
wa integracja. Często natomiast 
powtarza się słowo pomoc. Mó­
wi się więc o wymianie doś­
wiadczeń gospodarczych i wza­
jemnej pomocy technicznej, po­
mocy w zaopatrzeniu surowco­
wym, w dostawach żywności, 
maszyn i urządzeń. Istotnie in- 
ternacjonalistyczna zasada so­
cjalistycznej wzajemnej pomo­
cy znalazła pełny wyraz w o- 
kresie odbudowy ze zniszczeń 
wojennych i początków indu­
strializacji. Dzielono się wów­
czas tym, czego wszyscy mieli 
mało. Świadczyły sobie bo­
wiem pomoc wzajemną kraje 
wyniszczone wojną, w więk­
szości o stosunkowo niskim po­
ziomie rozwoju gospodarczego. 
Pomoc okazywana przez kraje 
rozporządzające większym po­
tencjałem przemysłowym zwła­
szcza zaś przez Związek Ra­
dziecki, stwarzała częstokroć je­
dyną szansę realizacji polityki 
uprzemysłowienia.
Niwelowanie różnic

Warto o tych podstawowych 
prawdach pamiętać dzisiaj, kie-

Z prac.
Prezydium Rządu
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Rozpatrzono wstępnie finan­
sowe i ekonomiczne problemy 
współpracy z zagranicą przemy­
słu drobnego i spółdzielczości. 
Zatwierdzono zasady rozwijania 
tej współpracy.

Postanowiono także utworzyć 
fundusz rozwoju telekomunika­
cji. Służyć on będzie finanso­
waniu przedsięwzięć związanych 
z rozbudową i modernizacją 
sieci telefonicznej, a tym sa­
mym lepszemu zaspokajaniu 
potrzeb ludności w tej mierze 
ora? poprawie jakości świad­
czonych usług telekomunikacyj­
nych. (PAP)

Spodziewać się można, że po­
dejmując decyzję o udziale w 
tej niezmiernie prestiżowej im­
prezie kierownictwo sportu sa­
mochodowego rozważyło wszy­
stkie za i przeciw. Rajd Monte 
Carlo niewątpliwie daje okazję 
do zgromadzenia wielu infor­
macji przydatnych konstrukto­
rom w pracach nad doskona­
leniem nie tylko rajdowych, 
lecz przede wszystkim seryjnych 
wozów. Z drugie! jednak stro­
ny debiut „Poloneza”, pierwszy 
zagraniczny start tego samo­
chodu, może mieć istotny wpływ 
na opinię, na reklamę tego 
wozu. I to w chwili, kiedy czy­
nione są starania o pozyskanie 
rynków eksportowych dla że- 
rańskiego samochodu.

Trzeba jednak liczyć się i z 
tym, że młody produkt naszej 
motoryzacji nie jest jeszcze do 
końca sprawdzony. jeszcze 
wprowadzane są ulepszenia np. 
w układzie przedniego zawie­
szenia. Jechać jednak trzeba, 
nieobecni bowiem nie liczą się, 
nie zdobywają punktów, pu- 

rekla-charów i... możliwości 
my.

Docenili to m.in. nasi 
niowi sąsiedzi. którzy po 
wie kierują na trasę 43 RMC 
dwie fabryczne załogi „Skody” 
na ulepszonych wozach „RS 130” 
którymi pojada doświadczeni 
kierowcy Zapadlo — Motał i 
Kvaizar — Kotek.

Niezależnie więc od wyników 
konfrontacji „Poloneza” z ta­
kimi wozami, jak „Fiat Abarth”, 
„Ferrari” „Lancia Stratos” czy 
„Renault Turbo” po RMC wie­
dzieć będziemy, czy „Polonez” 
stanie się wozem mogącym już 
odgrywać istotna rolę w mis­
trzostwach kierowców krajów 
socjalistycznych o Puchar Po­
koju i Przyjaźni, w których 
zmodernizowane „Skody RS 130” 
znalazły się w ostatnich latach 
poza zasięgiem możliwości na- 
szvch zasłużonych „Polskich 
Fiatów 1’5n”.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

połud- 
przer-

HENRYK CHĄDZYŃSKI

dy osiągnięcia RWPG na polu 
integracyjnym próbuje się po­
równywać z Europejską Wspól­
notą Gospodarczą. Zapomina się 
przy tym o odmienności punk­
tów wyjścia, a więc o tym, że 
dochód narodowy na mieszkań­
ca w państwach RWPG był 
wówczas co najmniej dwukrot­
nie niższy aniżeli w krajach 
dzisiejszej EWG. Bardziej też 
uwydatniały się dysproporcje 
pomiędzy poziomem rozwoju 
gospodarczego poszczególnych 
członków tworzącej się wspól­
noty socjalistycznej. Kraje so­
cjalistyczne musialy więc nie 
tylko tworzyć zręby integracyj­
nej infrastruktury, ale niejako 
po drodze, niwelować wewnętrz­
ne zróżnicowanie poziomu go­
spodarczego, przy czym warun­
kiem kardynalnym było zacho­
wanie suwerenności państwo­
wej.

Taki poziom gospodarki, któ­
ry mógi sprzyjać trwałemu 
współdziałaniu na szerszą skalę, 
większość krajów RWPG uzy­
skała dopiero na przełomie lat 
60-tych i 70-tych, i wówczas za­
częto w programach i oficjal­
nych dokumentach mówić o 
koordynacji rozwoju, o socjalis­
tycznej integracji gospodarczej. 
Lata 70-te stanowią szczególnie 
ważny okres w rozwoju form 
tego współdziałania. Obok wy­
miany handlowej wzrasta zna­
czenie współpracy produkcyj­
nej i naukowo-technicznej. Na­
bierają znaczenia kooperacja i 
specjalizacja. Kształtują się co­
raz wyraźniej formy długofalo­
wych poczynań zmierzających 
do rozwiązania najbardziej is­
totnych problemów rozwoju 
krajów RWPG. Następuje co­
raz ściślejsza koordynacja za­
mierzeń rozwojowych, poczyna­
jąc od programowania inwes­
tycji, podziału zadań aż po zbyt 
produkcji, a także podejmowa­
nie wspólnych inicjatyw zmie­
rzających do zaspokojenia naj­
bardziej żywotnych przyszłoś­
ciowych potrzeb rozwojowych 
poszczególnych krajów i całe­
go ugrupowania. Jednocześnie 
Kompleksowy Program Dalsze­
go Pogłębiania i Doskonalenia 
Współpracy i Rozwoju Socja­
listycznej Integracji Gospodar­
czej, przyjęty przez wszystkie 
kraje w roku 1971, sformuło­
wał nie tylko podstawowe ce­
le ale także wytyczył, jakie ma­
ją być metody współdziałania 
sprzyjające coraz bardziej od­
czuwalnym korzyściom i to w 
określonym horyzoncie czaso­
wym.

Realizowanie coraz bardziej 
złożonych a zarazem kosztow­
nych' przedsięwzięć, związanych 
ż postępem technicznym 4--nau­
kowym, staje się możliwe tylko 
dzięki temu, że w poprzednim 
okresie stworzono podstawy po­
tężnego kompleksu gospodar­
czego, a przede wszystkim prze­
mysłowego.

Awans przemysłowy

produkcji . światowe-
Dziś w kra- 

RWPG wytwarza się 
część światowej pro- 
przemysłu maszyno- 

i chemicznego, 22 proc, 
elektrycznej, 29 proc, 
proc, nawozów mine- 

i wydobywa 30 proc.

Przypomnijmy, że kiedy po- 
stawala RWPG, na kraje, któ­
re należały do tego ugrupowa­
nia krajów socjalistycznych, 
przypadało zaledwie 16,5 proc, 
wartości 
go przemysłu. 
Jach 1--------
trzecią 
dukcji 
wego 1 
energii 
stali, 37 
ralnych .
węgla. Nastąpił dziesięciokrotny 
wzrost wartości dochodu naro­
dowego. Tak więc udział krajów 
RWPG w światowej produkcji 
przemysłowej (ok. 30 proc.), 
jakby wartości tej produkcji 
nie liczyć, jest przeszło trzy­
krotnie większy od ich udziału 
w ludności świata (ok. 10 proc.). 
Jest to wynik nie kwestiono­
wanego przez nikogo faktu, że 
wspólnotą socjalistyczna jest 
najszybciej rozwijającym się w 
święcie ugrupowaniem.

Postęp ekonomiczny osiągnię­
ty w ciągu tych 30 lat jest zja­
wiskiem unikalnym w skali 
światowej. Integracja odbywa­
ła się bowiem rzeczywiście a 
nie tylko formalnie na równo­
prawnych podstawach, przy 
czym charakterystyczna dla te­
go procesu była właśnie pomoc 
krajów bardziej rozwiniętych, 
bardziej zaawansowanych tech­
nicznie i bardziej zasobnych dla 
partnerów słabszych. To jest 
właśnie istotny czynnik uzyski­
wanego postępu i stabilizacji 
rozwoju. Charakterystyczne, że

Pracowita sobota
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
wszystkie zapasy, także artyku­
łów przemysłowych. Zgroma­
dzono w mleczarniach 900 tys. 
1 mleka. Piekarnie pracują 
non-stop, wspomagane przez in­
ne zakłady (m. in. kobiety z 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Ogrodniczych). Kłopoty mo­
gą być jedynie z mąką i ja­
jami, ale też niedługo.

Wspólna waika ze skutkami 
śniegów i mrozow dobiegła 
więc końca. To jednak nie ko­
niec Zinry i należy być przygo­
towanym na jej gwałtowne na­
wroty. Zdecydowano więc utrzy­
mywać w operacyjnej dyspozycji 
ciężki sprzęt budowlany, wzmo­
cnić, na ile można, MPO i nie 
dopuszczać do zamarznięcia 
pierwszych warstw padającego 
śniegu. Jednocześnie przygoto­
wać się do działania także na 
wypadek odwilży. Dopóki jej 
nie ma czas poświęcać trzeba w 
dalszym ciągu usuwaniu śniegu 
— nikt np. nie sprząta go z da­
chów domów i hal fabrycznych, 
a jest on tsm o wiele bardziej 
niebezpieczny niż na trawniku, 

<les)

tych po- 
pracownicy 
gospodarki.

rozgałęziająca się koo- 
wszystko to sprawia, 
transfer doświadczeń 

coraz szerszej skali, 
coraz bardziej istotne,

w roku 1977 wartość produkcji 
przemysłowej krajów RWPG 
zwiększyła się w porównaniu z 
rokiem 1973 o 32 proc., podczas 
gdy w krajach kapitalistycz­
nych rozwiniętych uzyskano w 
tym czasie 
proc.

Procesy 
przebiegają, 
Wymagają pokonywania różno­
rodnych barier, stałego dosko­
nalenia metod planowania, wy­
pracowywanie skutecznych me­
chanizmów finansowo-ekonomi­
cznych, zwłaszcza walutowych, 
wymagają także przemian w 
sferze świadomości. Najskutecz­
niejszym magnesem, skłaniają­
cym do doskonalenia form i 
metod działania, są coraz po­
ważniejsze korzyści. Współpra­
ca obejmuje zresztą coraz to 
szerszy krąg zainteresowanych: 
obok planistów i działaczy go­
spodarczych coraz większą ro­
lę w kształtowaniu 
wiązań odgrywają 
różnych ogniw _ .
Wspólne inwestycje i wspólne 
organizacje gospodarcze, podział 
produkcji i specjalizacja, coraz 
bardziej 
peracja, 
że ten 
nabiera 
Jest to ___  __ .
gdyż coraz bardziej złożone sta­
ją się też problemy, które trze­
ba rozwiązywać po to, by zas­
pokajać potrzeby energetyczne 
i surowcowe, uzyskiwać nie­
zbędny postęp techniczny, le­
piej zaspokajać rosnące po­
trzeby społeczne.

Kraje RWPG opracowują o- 
becnie nowe programy ustala­
jące kierunki i zadania współ­
pracy na najbliższych 10—15 lat 
po to właśnie, aby rozwiązać 
najbardziej ważkie, pilne i za­
sadnicze problemy. Są to tzw. 
kierunkowe programy współ­
pracy. Decyzja o opracowaniu 
takich projektów podjęta była 
na XXIX sesji RWPG.

Ze względu na nasz poten­
cjał, zasoby surowcowe oraz 
na doskonałą modernizację, 
Polska wnosi istotny wkład 
w rozwiązywanie problemów 
rozwojowych, które stanę­
ły przed wszystkimi kra­
jami wspólnoty. Jednocze­
śnie uczestnictwo w rozwoju 
tego systemu równoprawnego 
międzynarodowego podziału 
pracy, opartego na zasadach 
planowości, jest korzystne dla 
naszego kraju, dla stabilizacji 
warunków rozwoju Polski. Wi­
dzimy szczególnie wyraźne 
znaczenie tego czynnika, kie­
dy na rynkach zachodnich po- 
wstają różnorodne bariery pro­
tekcjonistyczne hamujące roz­
wój wymiany i kooperacji. 
Nasze aktywne uczestnictwo w 
rozwoju integracji, pogłębia­
jąca się współpraca gospodar­
cza 1 naukowo-techniczna z 
krajami socjalistycznymi na­
leżą do fundamentalnych czyn­
ników rozwoju naszego kraju. 
Dzięki temu łatwiejsza będzie, 
w coraz bardziej złożonych 
warunkach, realizacja celów 
jakie postawił VII Zjazd 
PZPR. Jesteśmy nadal zainte­
resowani żywotnie rozwojem 
powiązań integracyjnych i do­
skonaleniem form współdziała­
nia. gdyż widzimy w tym pro­
cesie szanse dla naszego roz­
woju, podobnie jak widzą ją 
pozostali partnerzy.

Spotkanie byłych więźniów

Spolecz-

Między- 
Buchen-

(P) 5 bm. odbyło się w War­
szawie, z okazji 35 rocznicy 
powstania PPR w niemieckim 
obozie koncentracyjnym Bu- 
chenwald — spotkanie b. wię­
źniów tego obozu, członków 
Klubu Buchenwald.

Organizatorami spotkania, w 
którym uczestniczyło ok. 100 
b. więźniów Buchenwaldu, był 
Zarząd Główny ZBoWiD oraz 
Instytut Ruchu Robotniczego 
Wyższej Szkoły Nauk 
nycih przy KC PZPR.

Wiceprzewodniczący 
narodowego Komitetu 
wald, członek Rady Naczelnej 
ZBoWiD Henryk Sokolak, omó­
wił w swym wystąpieniu naj­
ważniejsze etapy działalności 
obozowej organizacji PPR. Gdy 
w obozie znaleźli się jako wię­
źniowie polscy komuniści — 
członkowie PPR. utworzyli oni 
tajną organizację PPR. która 
w końcu 1944 r. liczyła 287 
członków i 90 członków grupy 
młodzieżowej; komuniści powo­
łali do życia organizacje GL 
złożoną z 85 osób zgrupowa­
nych w 17 drużynach. GL we­
szła następnie w skład między­
narodowej Obozowej Organiza­
cji Wojskowej.

Międzynarodowa Organizacja 
Wojskowa Obozu — podkreś­
lono w dyskusji — składała się 
z więźniów 11 narodowości i 
liczyła 870 członków podzielo­
nych na 184 gruny bojowe. Dy­
sponowały one bronią zdobyta 
m. in. w przyobozowej fabryce 
karabinów „Gustlaffwerke”. 
Broń przechowywano w skryt­
kach znajdujących się pod blo­
kami szpitalnymi.

W 1943 r. grupy lewicy, dzia­
łające w obozie, utworzyły 
Międzynarodowy Komitet Obo­
zowy, w skład którego weszli 
więźniowie następujących na­
rodowości : Niemcy. Austriacy, 
Czesi. Polacy, obywatele ZSRR, 
Włosi. Belgowie, Holendrzy, 
Hiszpanie i Jugosłowianie.

Z inicjatywy PPR utworzono 
także w obozie Komitet Anty-

•
 Minister handlu sagranicz- 

nego i gospodarki morskiej 
Jerzy Olszewski przyjął s 

bm. I zastępcę ministra handlu 
zagranicznego Ludowej Republi­
ki Bułgarii, Grudiego Zelewa 
przebywającego w naszym kraju 

w związku z polsko-bułgarskimi 
rozmowami handlowymi. W trak­
cie spotkania omówiono możliwo­
ści dalszego rozszerzenia polsko- 
-bułgarskich stosunków gospodar­
czych 1 wymiany handlowej. O- 
becny był ambasador LRB w Pol­
sce

•
 w amacu ■*  1

wal w Polsce na zaproszenie 
KC PZPR, członek KC Por­

tugalskiej Partii Komunistycznej, 
kierownik Wydziału Zagraniczne­
go KC PPK — Albano Nunes.

Został on przyjęty przez człon­
ka Biura Politycznego, sekretarza

PAP DONOSI W SKRÓCIE
• Przedstawiciele Kościoła Pol- 

skokatolickiego w PRL, z ks. bi­
skupem Tadeuszem Majewskim 
przekazali na ręce przewodniczą­
cego Społecznego Komitetu Bu­
dowy Pomnika-Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka min. Janusza 
Wieczorka skarbonkę zawierają­
cą ponad 20 tys. zł oraz drobne

KRONIKA ZMIAN KADROWYCH
• Prezes Rady Ministrów, po 

zasięgnięciu opinii Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Siedlcach, po­
wołał na stanowisko wojewody 
siedleckiego Mariana Wożniaka.

Jednocześnie prezes Rady Mini­
strów odwołał z tego stanowiska 
Zofię Grzebisz-Nowicką w związ­
ku z powołaniem na stanowisko 
I sekretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Siedlcach.

★
Marian Woźniak urodził ri? 

w 1936 r. w Sarnach w rodzi­
nie łnteligenckisj. Studia wyż­
sze ukończył w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Poznaniu. Pra­
cę zawodową rozpoczął w 1957 
r. w Wojewódzkiej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego Prezy­
dium W RN w Zielonej Górze.

(P) Wręczono nagrody Wy­
działu Nauk Technicznych 
PAN, przyznane za osiągnię­
cia naukowo-badawcze w 
1978 r.

Nagrodę im. M. T. Kubera w 
dziedzinie teorii sprężystości i 
plastyczności otrzyma! dr hab. 
Paweł Rafalski z Instytutu 3a- 
dań Jądrowych ra osiągnięcia 
badawcze z zakresu teorii plas­
tyczności — a zwłaszcza za 
sformułowanie zasad ekstremal­
nych i opracowanie metod wa­
riacyjnych rozwiązywania za­
gadnień brzegowych sprężysto- 
plastyczności.

W dziedzinie termodynamiki 
nagroda przypadła dr. Czesła­
wowi Oleśkowicz-Popielowi z 
Instytutu Techniki Cieplnej 1 
Silników Spalinowych Politech­
niki Poznańskiej za cykl prac 
dotyczących problematyki wy­
miany ciepła.

W dziedzinie technologii elek­
tronowej nagrody otrzymali: 
doc. Andrzej Jakubowski z In­
stytutu Technologii Elektrono­
wej Politechniki Warszawskiej 
za prace w dziedzinie zjawisk 
zachodzących w cienkich war­
stwach półprzewodnikowych i 
dielektrycznych — szczególnie 
w strukturach mis (metal — 
dielektryk — półprzewodnik) 
oraz dr Józef Fiotrowski z Woj­
skowej Akademii Technicznej 
za monografię nt. niektórych 
problemów fizycznvch oraz kon­
strukcji i optymalizacji detek­
torów podczerwieni z wyko- 

faszystowski, jednoczący przed­
stawicieli wszystkich polskich 
ugrupowań demokratycznych; 
powołano do życia szkołę dla 
polskich dzieci, funkcjonowało 
ognisko nauczycieli, prowadzo­
no działalność kulturalno- 
-oświatową.

Komitet Antyfaszystowski sta­
nął w 1944 r. na stanowisku re­
prezentowanym przez powoła­
ny w wyzwolonym Lublinie 
PKWN i przekształcił się w Ra­
dę Narodową Polaków w Bu- 
chenwaldzie.

Przez ten , hitlerowski obóz 
koncentracyjny — podkreślono 
w dyskusji — przeszło ogółem 
35 tys. Polaków, spośród któ­
rych 9 tys. poniosło męczeńską 
śmierć z rak hitlerowskich o- 
prawców. Pierwszy transport 
Polaków przybył do Buchen­
waldu już w październiku 1939 
r.; spośród 2098 osób tego tran­
sportu gehennę obozu przeżyło 
zaledwie kilkanaście. Ogółem w 
okresie od \ lipca 1937 r. do 
kwietnia 1945 r. w Bućhenwal*  
dzie znajdowano się 250 tys. 
więźniów 32 narodowości; spo­
śród nich hitleirowscy oprawcy 
zgładzili 55 tys.,v wielu zginęło 
podczas ewakuacji na tzw. 
drogach śmierci. ’ .

11 kwietnia 1945 ',r. na rozkaz 
organizacji wojskom vej podleg­
łej Międzynarodoweimu Komite­
towi Obozowemu, więźniowie 
zaatakowali posterunki ss i 
opanowali obóz; 13l kwietnia 
wojsko amerykańskie, przejęło 
obóz z rąk tego komitetu. W 
następm-ch dniach, działacze 
PPR wspólnie z człon-kami u- 
grupowań demokratycznych 
zorganizowali powrót b. wię­
źniów i przymusowym. robot­
ników — Polaków do k.raju.

Działalność PPR w 7 obozie 
stanowi piękna kartę w ‘ historii 
walki z faszyzmem.

Uczestnicy warszawskiego 
spotkania otrzymali depeszę 
gratulacyjną od przewodniczą­
cego Międzynarodowego Komi­
tetu Buchenwald — Marcela 
Paula. (PAP)

KC PZPR — Edwarda Babiurha. 
W rozmowie uczestniczył zastępca 
kierownika Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR — Krzysztof 
Ostrowski. Omówiono zagadnienia 
współpracy międzypartyjnej PZPR 
i PPK, której dotychczasowy roz­
wój jest wysoko oceniany przez 
obie partie. W toku rozmów pod­
kreślono zasadnicze znaczenie jed­
ności międzynarodowego ruchu 
robotniczego umacnianej w opar­
ciu o rezultaty berlińskiej konfe­
rencji partii robotniczych i komu­
nistycznych. PZPR i PPK działa­
ją w myśl niewzruszonych zasad 
marksizmu i leninizmu i intema- 
cjonalistycznej solidarności; zde­
cydowane są nadal rozwijać i u- 
macnlać współpracę. W 1979 r. na­
stąpi dalsza intensyfikacja kon­
taktów. A. Nunes był również go­
ściem Komitetów Krakowskiego 1 
Łódzkiego PZPR. (PAP) 

kwoty różnych zagranicznych 
środków płatniczych. Pieniądze 
te zostały zebrane do skarbonki, 
która krążyła po poszczególnych 
parafiach. Jest to kolejna wplata 
Kościoła polskokatolickiego świad­
cząca o żywym zainteresowaniu 
społeczności tego Kościoła ideą 
budowy pomnika-szpitala.

W latach 1961—1967 pracował 
w Płocku, w Mazowieckich Za­
kładach Rafineryjnych i Petro­
chemicznych, jako kierownik 
działu, a następnie jako zastęp­
ca dyrektora PBP „Petrobudo- 
wa". W latach 1967—1973 pra­
cował na stanowiskach kierow­
niczych w administracji tereno. 
wej pełniąc m.in. funkcje ■prze­
wodniczącego Prezydium MRN 
w Płocku oraz zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium W RN 
w Warszawie. W 1973 r. powo­
łany został na stanowisko wice­
dyrektora Zespołu Planowania 
Terenowego w Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów, 
a od 1975 r. na dyrektora t.eq0 
zespołu. Jest członkiem PZPR.

rzystaniem warstw kadmu, rtę­
ci i telluru.

Nagrody w dziedzinie inży­
nierii materiałowej przypadły: 
doc. Jerzemu Gierkowi z In­
stytutu Inżynierii Materiałowej 
Politechniki Śląskiej za pio­
nierską — zarówno w aspekcie 
technologicznym, jak i poznaw­
czym — pracę „Oddziaływanie 
pierwiastków węglikotwórczych 
i czynników technologicznych 
na jednorodność struktury i 
składu chemicznego FAZ ża- 
rowytrzymałych stopów na os­
nowie niklu” oraz doc. Tadeu­
szowi Burakowskiemu z Insty­
tutu Mechaniki Precyzyjnej w 
Warszawie za monografię „Emi - 
syjność oporowych stopów 
S^zejnyęh >r

Dr inż. Jan Botor z Instytu­
tu Metali Nieżelaznych w Gli­
wicach otrzymał nagrodę w 
dziedzinie metalurgii — za pra­
cę „Kinetyka desorpcji wodoru 
z ciekłego aluminium w proce­
sie rafinacji gazami”; jest to 
pierwsze doświadczalne opraco­
wanie odnoszące się do rafina­
cji metali.

W dziedzinie automatyki na­
grodę otrzymał doc. Jan Węg­
larz z Instytutu Automatyki 
Politechniki Poznańskiej za cykl 
prac dotyczących teorii stero­
wania rozdziałem zadań i za­
sobów.

W dziedzinie urbanistyki i 
architektury nagroda przypadła 
dr inż. airch. Jadwidze Rogus- 
kiej z Instytutu Podstaw Roz­
woju Architektury Politechniki 
Warszawskiej za pracę przed­
stawiającą na szerokim -tle ży­
cie i twórczość wybitnego ar­
chitekta i pedagoga warszaw­
skiego początku XX wieku — 
Karola Jankowskiego.

Nagrodę w dziedzinie budow­
nictwa lądowego otrzymał doc. 
Andrzej M. Brandt z Instytutu 
Podstawowych Problemów Te­
chniki PAN za pracę „Metodv 
pomiarów i analizy odkształceń 
wewnętrznych w. elementach 
konstrukcyjnych”.

W dziedzinie budownictwa 
wodnego nagrodę otrzymał dr 
inż. Henryk Zaradny z Insty­
tutu Budownictwa Wodnego 
PAN w Gdańsku za pracę „Mo­
delowanie przepływu wody w 
strefie niepełnego nasycenia”.

W dziedzinie transportu na­
grodę otrzymał dr Janusz Woch 
z Centralnego Ośrodka Badań i 
Rozwoju Techniki Kolejnictwa 
za pracę „Informatyka w pla- 
■nowaniu technicznym przewo­
zów kolejowych”: opracowany 
w niej inżynierski system in­
formatyczny oceny układów to­
rowych wykorzystywany jest 
już obecnie w śląskiej DOKP 
i bedzie rozszerzony na całą 
Polskę.

Nagrodę w dziedzinie górnic­
twa otrzymał dr inż. Adam Li- 
nowczan z Głównego Instytutu 
Górnictwa w Katowicach za 
pracę „Identyfikacje zagroźe- 
niowe i metody ograniczania 
hałasu w górnictwie węgla ka­
miennego”. (PAP)

w.

Zmarł
Zbigniew Turski

(P) 6 bm. zmarł w Warsza­
wie w wieku 71 lat kompozy­
tor Zbigniew Turski.

Pełnił m.in. funkcje preze­
sa Związku Kompozytorów 
Polskich. Był laureatem nagro­
dy państwowej. (PAP)

Podziękowanie
Wszystkim instytucjom, Przy­

jaciołom i Znajomym Zmarłych 
Józefa i Krystyny Piórkow­
skich, którzy okazali nam tak 
wiele pomocy i serca składa­
my serdeczne podziękowania.

Rodzina
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Zakończenie spotkania przywódców 
świata zaMniego na Gwadelupie

PARYŻ (PAP). W Saint. 
Francois na Gwadelupie (fran­
cuskie terytorium zamorskie) 
zakończyło się w sobotę po po­
łudniu spotkanie szefów czte­
rech państw zachodnich: pre­
zydenta Francji, Valery’ego 
Giscarda d'Estaing, prezydenta 
USA, Jimmy Cartera, premie­
ra W. Brytanii, Jamesa Callag- 
hana i kanclerza RFN, Helmu­
ta Schmidta.

Dyskusje miały charakter 
nieformalny, toczyły się bez u- 
stalonego z góry porządku 
dziennego i — zgodnie z zapo­
wiedzią — na zakończenie spot­
kania nie ogłoszono żadnego 
komunikatu. Czterej przywódcy 
złożyli jedynie krótkie oświad­
czenia dla prasy, która przez 
cały czas dyskusji nie miała 
dostępu do miejsca, gdzie się 
odbywało spotkanie, a o prze­
biegu rozmów była informowa­
na jedynie przez rzecznika 
francuskiego, a więc — gospo­
darzy szczytu.

Jak oświadczył prezydent 
Giscard d’Estaing, zasadni­
czym przedmiotem wymiany 
poglądów były „sprawy zwięk­
szenia bezpieczeństwa i zmniej­
szenia napięcia na świecie”.

Wszyscy czterej uczestnicy 
„szczytu” zgodnie podkreślili w 
oświadczeniach końcowych zna­
czenie radziecko-amerykańs- 
kich rokowań na temat ogra­
niczenia zbrojeń ofensywnych 
(SALT II), wyrażając nadzieję, 
że zostaną one wkrótce pozy­
tywnie zakończone. Rokowania 
„SALT II stanowią bardzo waż­
ny wkład do pokoju i stabiliza­
cji na świecie” — stwierdził 
kanclerz Schmidt, dodając, że 
RFN wykorzysta każdą okazję, 
by opinię te wyrażać na arenie 
międzynarodowej. Premier Cal- 
laghan oświadczył ze swej 
strony, że W. Brytania „ocze­
kuje z zainteresowaniem roko­
wań SALT III, które będą po­
żyteczne dla każdego z czte­
rech krajów uczestniczących w 
szczycie na Gwadelupie”. Kan­
clerz Schmidt wyraził ponadto 
nadzieję na postęp w rokowa­
niach w sprawie wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie Środkowej. Wszys­
cy uczestnicy są zdania, że mi­
mo istniejących punktów za­
palnych na świecie, sytuacja 
obecnie jest lepsza niż przed 
dwoma, trzema laty.

Jak stwierdził prezydent 
Francji, „szczególną uwagę” w 
czasie dyskusji zwrócono na 
dialog Północ-Południe, cho­
ciaż równocześnie — według 
Słów Giscarda d’Estaing — nie 
omawiano żadnych szczegóło­
wych zagadnień ekonomicznych 
i -walutowych.

Z wypowiedzi końcowych 
wynika, że w czasie dwudnio­
wej dyskusji uczestnicy wyrazi­
li swój pogląd w sprawie sto­
sunków amerykańsko-chińskich 
w kontekście ostatniej decyzji 
obu krajów o nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych. Prezy­
dent Carter, a także premier 
Callaghan utrzymywali, że na­
wiązanie przez Stany Zjedno­
czone stosunków z ChRL nie 
powinno wpłynąć negatywnie 
na rozwój kontaktów z innymi 
krajami, w tym również ze 
Związkiem Radzieckim, ani też 
na proces odprężenia na świe­
cie.

Wszyscy uczestnicy stwierdzi­
li, że w toku rozmów nie u- 
jawniły się żadne rozbieżnoś­
ci w ocenie sytuacji światowej, 
chociaż różne było rozłożenie 
akcentów. Natomiast J. Carter 
przyznał, że istnieją pewne 
różnice w stosunkach dwustron­
nych między czterema krajami.

Jak wynika z oświadczeń 
składanych wcześniej przez 
rzecznika francuskiego, w cza­
sie dwudniowych dyskusji po­
ruszano także sytuację w Ira­
nie, ze szczególnym uwzględ­
nieniem sprawy zapewnienia 
dostaw ropy naftowej, sytuację 
na Bliskim W’schodzie, w Pa­

W paryskim karnecie

Alternatywa eksportowa
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w styczniu
Dwa kraje Wspólnego Ryn­

ku — Francja i Włochy uza­
leżnione w większym stopniu 
niż inne kraje obszaru EWG 
od importu — szczególnie bo­
leśnie odczuły konsekwencje 
5-krotnego prawie wzrostu 
cen ropy naftowej i cen su­
rowców. Podczas gdy dla ca­
łego Wspólnego Rynku zależ­
ność od importu energetycz­
nego wynosi 60 proc., to we 
Francji osiąga ona prawne 80 
proc. Rachunek energetyczny, 
który płaci Francja za import 
surowców energetycznych 
wzrósł w ciągu 4 lat przeszło 
3,5-krotnie: z 18 mld franków 
w roku 1973, do 67 mld w ro­
ku 1977 i to przy stosunkowo 
silnych rygorach oszczędnoś­
ciowych oraz przy przyspie­
szonym rozwoju francuskiej 
energetyki atomowej. Wzrost 
cen innych surowców, ważą­
cych w nieco mniejszym stop­
niu na strukturze francuskie­
go importu sprawił, że w su­
mie prawie połowa importu 
Francji to surowce.

W ten sposób prawie zawsze 
dodatnie saldo obrotów Francji 
z zagranicą zaczęło się w okre­
sie kryzysowym przekształcać w 
saldo ujemne. W 1976 r. prze­
kroczyło ono poziom 40 mld 
franków — przeszło 8 mld do­
larów. Podczas gdy w 1973 r. 
francuski eksport pokrywał w 
104,5 proc, wartość francuskiego 

kistanie, Afryce i Turcji. Po­
ruszano pewne problemy poli­
tyczne i militarne NATO. (P)

Bońskie interesy 
i aspiracje
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA 
RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 7 stycznia
(P) Gość z Bonn — jak donio­

sła z Gwadelupy zagraniczna 
służba prasowa koncernu Sprin­
gera — pozostawił w swej po­
pielniczce znak niepokoju. W 
krótkim czasie wypalił aż jede­
naście papierosów. Swym za­
chowaniem — stwierdza „Welt 
am Sonntag” — irytował lekko 
prezydenta USA. Ilekroć Carter 
zabierał głos, tylekroć Schmidt, 
świetnie zresztą posługujący się 
angielskim, pochylał się do 
przodu i przykładał prawą dłoń 
do ucha — jakby demonstrując, 
że nie w pełni rozumie partne­
ra z Waszyngtonu.

Wysuwanie politycznych wnio­
sków z tego rodzaju relacji -by­
łoby, rzecz jasna, zbytnim u- 
proszczeniem. Faktem fest nato­
miast, iż w szeregu konkret­
nych spraw poglądy uczestników 
nieformalnego szczytu różniły 
się. W Bonn zwraca się m. i<n. 
uwagę na odmienność stano­
wisk prezydenta USA i kancle­
rza RFN wobec podejmowanych 
przez Stany Zjednoczone prób 
ratowania dotychczasowego po­
rządku społeczno-politycznego w 
Iranie. Bez aprobaty — jak się 
podkreśla — skwitował Schmidt 
brytyjską gotowość sprzedaży 
Chinom samolotów wojskowych. 
Cienie głębokiego konfliktu bi­
lateralnego w ramach EWG za­
znaczyły się na ostentacyjnych 
gestach serdeczności między pre­
zydentem Francji i bońskim 
kanclerzem. Sprzeczność intere­
sów ną EWG-owskim rynku rol­
nym uniemożliwiła - przypom- 
nijmy — planowe wprowadze­
nie nowego, zachodnioeuropej­
skiego systemu walutowego.

O „harmonijnym kwartecie” 
mówi się natomiast nad Renem, 
gdy chodzi o stanowisko czwór­
ki wobec zasadniczych proble­
mów pokoju i odprężenia. Przy­
wiązanie wielkiej wagi . do o- 
czekiwanego, kolejnego porozu­
mienia radziecko-amerykańskie- 
go w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych (SALT II) o- 
raz stwierdzenie, iż rozwój 
współpracy z ChRL nie może 
obciążyć stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim, potraktowano 
w Bonn jako trzeźwą ocenę pod­
stawowych przesłanek odpręże­
nia politycznego 1 militarnego. 
Rząd koalicyjny, świadomy nie­
zbędności procesu odprężenia dla 
interesów RFN, reprezentuje tę 
właśnie, umiarkowaną linię. Sta­
ra się wykorzystać nowe kon­
takty (i miliardowe kontrakty), 
zachowując oficjalną rezerwę 
wobec awanturniczych planów 
politycznych Pekinu. Stosunki ze 
Związkiem Radzieckim i całą 
wspólnotą socjalistyczną wysu­
wane są na plan pierwszy.

Topnieje natomiast — co zna­
lazło wyraz w licznych, prawie 
wszystkich relacjach i komen­
tarzach — okazywana dawniej 
powściągliwość w ocenie wła­
snej roli na szerokiej arenie mię­
dzynarodowej. Inauguracyjny u- 
dział kanclerza RFN w eksklu­
zywnym spotkaniu na Gwade­
lupie potraktowano nad Renem 
jako swoiste formalne przyjęcie 
Republiki Federalnej do czołów­
ki decydującej o strategii poli­
tycznej świata zachodniego. Do­
strzeżono tworzenie się nowej 
konstelacji, nowej — jak to o- 
kreśliła w tytule „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung” — „Wiel­
kie? czwórki zachodniej”. Ci, 
którzy pytali niegdyś swych so­
juszników i protektorów o radę 
lub zgodę, czują się dziś doj­
rzali do współdecydowania.

importu, to w 1976 r. wystar­
czał zaledwie na pokrycie tylko 
86 proc, wartości francuskiego 
wwozu.

I to przy ogromnym wysiłku, 
którego dokonała powojenna 
Francja przezwyciężając swój 
przedwojenny autarkizm gospo­
darczy i protekcjonizm, stając 
się czwartym wśród zachodnich 
potęg przemysłowych partne­
rem w wymianie międzynaro­
dowej. W cytowanym wcześniej, 
1976 roku, wartość francuskiego 
eksportu wynosiła prawie 56 
mld dolarów a importu 64,4 
mld. Reprezentując 1,5 proc, 
ludności naszego globu — w 
wartościach światowego ekspor­
tu zapewnia sobie Francja 6 
proc.

Wśród niekorzystnych dla 
Francji czynników wystąpiło w 
tym okresie także załamanie 
równowagi w bilansie rolni­
czym. Uchodząca za spichlerz 
zachodniej Europy Francja 
czerpała do roku 1974 poważne 
nadwyżki z tytułu eksportu rol­
nego. W 1974 r. wyniosły one 
6 mld franków. Niekorzystne 
warunki atmosferyczne lat na­
stępnych — jednego ról 1 ostra 
zima, innego lata susza — spra­
wiły, że Francja musiała zredu­
kować swój eksport i co więcej, 
zastąpić go nawet importem 
niektórych produktów. Z jedno­
czesnym wzrostem światowych 
cen kawy i kakao spowodowa­
ło to sytuację, w której w la­
tach 1975—1977 wystąpił we 
Francji deficyt w obrocie arty­
kułami rolniczymi, wynosząc w 
ub. roku około 7 mld franków.

W tej sytuacji — deficytu w 
dziale surowców I deficytu w

30-lecie RWPG
Artykuł w „Izwiestiach”

MOSKWA (PAP) Z okazji ju­
bileuszu 30-lecia Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej 
dziennik „Izwiestia” opubliko­
wał artykuł sekretarza RWPG, 
Nikołaja Faddiejewa. Stwier­
dza on, że RWPG stała się 
obecnie najbardziej dynamicz­
ną siłą ekonomiczną w świecie.

N. Faddiejew stwierdza, że 
jednym z decydujących czyn­
ników osiągniętych sukcesów 
jest nawiązanie ścisłej gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
współpracy państw członkow­
skich RWPG, realizowanej 
zgodnie z zasadami socjalisty­
cznego internacjonalizmu, na 
gruncie poszanowania suwe­
renności państwowej, nieza­
wisłości interesów narodo­
wych, nieingerencji w we­
wnętrzne sprawy krajów, peł­
nej równości praw i dobro­
wolności oraz wzajemnej ko­
rzyści i partyjnej wzajemnej 
pomocy.

Autor podkreśla znaczenie 
uchwalonego, w 1971 roku kom­
pleksowego programu dalsze­
go pogłębienia i doskonalenia 
współpracy oraz rozwoju so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej. (P)

Pełska inicjatywa 
kaHego człowieka 
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ne akcje na rzecz pokoju, po­
dejmowane przez rządy oraz 
organizacje pozarządowe. Pol­
ska inicjatywa wypełnia tę 
istotną lukę, podkreślając pra­
wo każdego narodu i każdego

Znów wzrost 
napięcia w Iranie 
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Po kilku dniach względnego 
spokoju w niedzielę po połud­
niu w Teheranie i innych mia­
stach irańskich widoczny był 
gwałtowny wzrost napięcia. O- 
pozycyjny Front Narodowy wy­
kluczył Bachtiara ze swych 
szeregów, ponieważ zgodził się 
ną sformowanie rządu i odmó­
wił mu poparcia. Przebywają­
cy na emigracji w Paryżu 
przywódca szyicki, Ayatollah 
Chomeini, wezwał do uczczenia 
8 stycznia pamięci Irańczyków, 
którzy ponieśli śmierć w ostat­
nich miesiącach podczas starć 
z wojskiem i policją. Front 
Narodowy przyłączył się do te­
go wezwania. Rozgłośnia radio­
wa w Teheranie podała, że 
rząd Bachtiara poparł wezwa­
nie do ogłoszenia 8 stycznia 
dniem żałoby i polecił odwo­
łać wszystkie programy mu­
zyczno-rozrywkowe w radiu 
teherańskim.

Moskiewska „Prawda” (z 7 
bni.) pisze, że szczególne zanie­
pokojenie zarówno w samym 
Iranie, jak i sąsiadujących z 
nim krajach, wywołują oznaki 
jawnych prób ingerencji z 
zewnątrz przede wszystkim zaś 
ze strony USA, które podej­
mowane są wbrew oficjalnym 
zaprzeczeniom oficjalnych oso­
bistości w Waszyngtonie.

„Związek Radziecki, pisze m. 
in. „Prawda”, utrzymuje z I- 
ranem tradycyjne dobrosą­
siedzkie stosunki. ZSRR zde­
cydowanie oświadczył, że jest 
przeciwny ingerencji w wew­
nętrzne sprawy Iranu z jakiej­
kolwiek strony, w jakiejkol­
wiek formie i pod jakimkolwiek 
pretekstem. Jednocześnie po­
winno być jasne dla wszystkich, 
że jakąkolwiek, a tym bar­
dziej wojskową ingerencję w 
sprawy Iranu — państwa, któ­
re bezpośrednio graniczr ze 
Związkiem Radzieckim, ZSRR 
traktowałby jako mające zna­
czenie, dla interesów jego bez­
pieczeństwa”. (P) 

dziale spożywczym — cały wy­
siłek francuskiego handlu za­
granicznego poszedł w kierunku 
intensyfikacji eksportu przemy­
słowego. Z rezultatami budzą­
cymi nadzieję: w 1975 r. dodat­
nie saldo w wymianie przemy­
słowej osiągnęło wartość 26 mld 
franków, a w roku 1976 — 22 
mld franków, by w 1977 dojść 
nawet do wartości 41 mld fran­
ków.

Nowa sytuacja w handlu świa­
towym zmusiła też Francję do 
przeanalizowania jej geografii 
handlowej. Między rokiem 1973 
a 1976 eksport Francji do kra­
jów naftowych wzrósł trzykrot­
nie, a mimo tych wysiłków po­
krycie eksportem rachunku 
naftowego wynosiło tylko 45 
proc. Inne państwa Europy Za­
chodniej, w szczególności RFN, 
osiągnęły tu lepsze rezultaty.

W nieco mniejszym stopniu 
wzrósł eksport Francji w tym 
czasie do krajów socjalistycz­
nych i krajów Trzeciego Świata 
— prawie 2,5-krotnie. Ostatnio 
jednak także handel Francji z 
krajami socjalistycznymi jest 
szybszy w imporcie (średnio 9.6 
proc, rocznie przyrostu) niż w 
eksporcie. Francja ma jednak 
wciąż dodatnie saldo obrotów z 
naszą strefą handlową.

Stosunkowo niekorzystne ten­
dencje powstały w obrotach 
Francji z wysoko rozwiniętymi 
krajami Europy Zachodniej o- 
raz z Japonią. W 1977 roku 
francuski deficyt w handlu z 
krajami Wspólnego Rynku, na 
który przypada około połowa 
francuskiej wymiany handlo­
wej, wyniósł 14 mld franków 
a z Japonią — wzrósł do 4,5 
mld franków.

Polityka zaciskania pasa, któ­
rą podjął premier Barre, wraz

Europa walczy ze skutkami zimy

Najzimniejsza noc we Francji od 1873 r. * Deszcz 
w W. Brytanii * OM w północnej części RFN * Ren 
wystąpił z brzegów * Zakłócenia w koimmikacji

• W Bukareszcie odbyły się 
rozmowy między zastępcą prze­
wodniczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów Józe­
fem Pajestką i wiceprzewodni­
czącym Państwowego Komitetu 
planowania SRR Marinem Stoia- 
novici, dotyczące głównych pro­
blemów współpracy gospodarczej 
w ramach koordynacji planów na 
lala 1381—1985. Wytyczone w toku 
rozmów zadania sprzyjać będą 
rozwijaniu stosunków gospodar- 
ćzych w dziedzinach ważnych dla 
ekonomiki obu krajów.

Józefa Pajestkę przyjął członek 
Politycznego Komitetu Wykonaw­
czego KC RPK, pierwszy wice­
premier, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Planowania 
Ilie Yerdet.

W Rzymie zostały podpisane 
między Watykanem a rządem 
Hiszpanii 4 porozumienia zastępu­
jące konkordat z 1953 r.» regulu­
jący stosunki między państwem 
hiszpańskim a Kościołem w tyfa 
kraju. Rokowania na temat zmia­
ny tego konkordatu toczyły się od 
kilku lat, zostały zaś zakończone 
po wejściu w życie nowej kon­
stytucji hiszpańskiej, która wpro­
wadziła ustawową zasadę rozdzia­
łu Kościoła od państwa.

W stosunku do konkordatu 
sprzed 25 lat nowe szczegółowe 
porozumienia bardzo znacznie 
ograniczają lub całkowicie anulu­
ją liczne przywileje Kościoła hisz­
pańskiego.

Zniesiono m. in. obowiązek nau­
ki religii w szkołach, wprowadza­
jąc ten przedmiot jako dobrowol­
ny. Na nowych zasadach uregu­
lowano stosunki ekonomiczne mię­
dzy państwem i Kościołem, znacz­
nie zmniejszając różnego rodzaju 
dotacje i subwencje, jakie pobie­
rał Kościół od państwa w epoce 
frankistowskiej. Przyjęto zasadę, 
że księża, klerycy oraz słuchacze 
teologii na wyższych uczelniach 
odbywać będą normalną służbę 
wojskową, a także pozbawiono 
wyznanie rzymskokatolickie sta­
tusu religii państwowej, zgodnie z 
konstytucyjną zasadą wolności re­
ligii.

© Sithamalli Murugaiyan, 47-let- 
ni poseł do parlamentu indyjskie­
go z ramienia KPI, zginął 5 bm. 
wieczorem w swej rodzinnej wsi 
w okręgu Tandżur, zamordowany 
przez miejscowych obszarników.

Mordercy, z których trzech 
aresztowano, napadli na Muru- 
gaiyana, gdy wracał z wiecu 
chłopskiego, na którym przema­
wiał, i zadali mu kilkadziesiąt 
pchnięć nożem.

(I W Pekinie przebywa z wi­
zytą oficjalną przewodniczący 
parlamentu zachodnioeuropejskie­
go, Emilio Colombo. Wizyta ta 
podkreśla polityczny charakter 
stosunków łączących Pekin z 
EWG, zaznaczony już w czasie 
pobytu delegacji komisji EWG w 
ChRL we wrześniu ub. r.
• Jak informuje węgierska 

agencja telegraficzna MTI, z 
dniem 8 stycznia br. na Węgrzech 
dokonana zostaje podwyżka cen 
detalicznych niektórych wyrobów. 
Podwyżka ta uwarunkowana jest 
wzrostem cen na rynku świato­
wym i kosztami produkcji kra­
jowej.

Ceny benzyny wzrosną średnio 
o 25 proc, (cena 1 litra zwykłej 
benzyny zostaje podniesiona z 5 
do 6,4 forinta, benzyny super z 
6,5 do 8 forintów, a extra z 8 
do 9,6 forinta). Podwyższone zo- 
stają również ceny: wyrobów ty­
toniowych — średnio o 20 proc., 
ryżu — z 16 do 24 forintów za kg.

Podwyżką objęto także niektóre 
wyroby metalowe — tak np.: ceny 
rowerów produkcji krajowej 
wzrosły o 20 proc., ceny niektó­
rych typów pralek — o 9 proc., 
kuchenek gazowych o 14 proc. 
Wzrastają również ceny niektó­
rych materiałów budowlanych, 
jak np. pewnych gatunków wap­
na palonego o 20 proc., szklą — 
średnio o 22 proc., poszczególnych 
wyrobów sanitarnych — o 40 proc.

Z dniem 1 lutego podwyższa się 
również ceny gazet i oublikacli 
periodycznych — średnio o 40 
proc.

W komunikacie o podwyżkach 
cen MTI zwraca uwagę, te w 
1979 r. poziom cen detalicznych, 
jeśli uwzględnić również dokona­
ną w ub.r. podwyżkę cen napo­
jów alkoholowych, podniesie się 
o 2,8 proc. (PAP)

(P) W większości krajów europejskich zima znalazła się w od­
wrocie. Ustały obfite opady śniegu, temperatury nieco się pod­
niosły. W krajach najbardziej dotkniętych inwazją zimy stop­
niowo usuwa się skutki gwałtownych śnieżyc i arktycznycn 
temperatur.

ruch na drogach, zwłaszcza na 
południe od Paryża. W wyniku 
fali mrozów zmarło we Francji 
ponad 20 osób, z czego 10 w rejo­
nie Lille.

W sobotę i niedzielę żandar­
meria i wojsko starały się od­
blokować autostradę „Akwita­
nia” łączącą Paryż z Bordeaux. 
Od czwartku w okolicach Orle­
anu ugrzęzło w dwumetrowych 
zaspach kilkaset samochodów. 
Kierowcy i pasażerowie schro­
nili się na stacjach benzyno­
wych, gdzie koczują w trudnych 
warunkach. bez pożywienia i 
gorących napojów. Ciężkie płu­
gi i czołgi z wielkim trudem o- 
czyściły jezdnię, stopniowo od­
blokowują porzucone samochody. 
Wiele pojazdów nie nadaje się 
chwilowo d<> użytku — mróz 
zniszczył akumulatory i chłod­
nice.

Wojsko i żandarmeria. odblo­
kowały też w sobotę limę kole­
jową łączącą Paryż z Orleanem. 
Po raz pierwszy od trzech dni 
z paryskiego dworca Austerlitz 
wyruszyły pociągi dalekobieżne 
w kierunku doliny Loary.

Trudną sytuacja w dalszym 
ciągu utrzymuje się w departa­
mentach Nord i Pas de Calais. 
Boulogne, największy francuski 
port nad kanałem La Manche, 
był nieczynny przez 24 godziny. 
Wprawdzie oczyszczono już 
główne drogi w Normandii, ale 
kilkadziesiąt miejscowości poło, 
żonych na uboczu jest nadal od­
ciętych od świata. Żywność do­
wozi się tam helikopterami. 6 
bm. dotkliwy mróz spowodował 
wyraźny wzrost zużycia- energii 
elektrycznej. Dyrekcja koncernu 
EDF ponawia apele o. oszczęd­
ność. ponieważ apele te nie za­
wsze skutkują i grozi awaria sy­
stemu energetycznego, tak jak 
19 grudnia wyłącza się na kil­
ka godzin pewne miasta.

W W. Brytanii w niedzielę 
padały deszcze. Drogi są w 
większości znowu przejezdne. 
Podobna sytuacja wystąpiła w 
Belgii. Tutaj jednak nadal pro­
wadzone są prace przy usuwa­
niu śniegu.

Po 11 dniach arktycznych 
chłodów w niedziele rozpoczęła 
się odwilż na znacznych obsza­
rach w północnej części RFN. 
Jednakże marznący deszcz po­
garszał sytuacje na ulicach z 
trudem oczyszczonych ze śnie­
gu. W Szlezwiku-Holsztynie 
niemal wszędzie wystąpiła go- 
loledź.

Temperatury obniżyły się ró­
wnież w południowej Bawarii. 
W Monachium w ciągu dnia za­
rejestrowano w niedzielę minus 
3 st., podczas gdy nocą tem­
peratura spadła do minus 20 st.

Boński korespondent PAP 
Juliusz Solecki pisze. że nie­
zwykle trudna sytuacja panuje 
na wszystkich szlakach żeglu­
gi śródlądowej i w portach Re­
publiki Federalnej. Większość 
rzek wystąpiła z brzegów, za­
lewając olbrzymie tereny po­
bliskich pól i łąk. Ren w Bonn 
wystąpił poza wały ochronne 
podmywając bulwary — trady­
cyjne miejsce spacerów tysięcy 
mieszkańców stolicy RFN. W 
związku z podniesieniem się 
poziomu wód musiano zatrzy­
mać prace wielu zakładów 
przemysłowych położonych w 
najbliższym sąsiedztwie rzek.

Jak pisze genewski korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz: 
Usuwanie skutków ostrego ata­
ku zimy trwa również w Szwaj­
carii. Mimo iż nastąpiło tu w 
niedzielę ogólne ocieplenie, li­
czne drogi są w dalszym ciągu 
nieprzejezdne. Ogromna ilość 
samochodów tkwi w zaspach. 
Służba drogowa nie jest w sta­
nie oczyścić nawet głównych 
ulic miast. Ze względu na go- 
łoledź, warunki jazdy są wy- 
jątkowo trudne i niebezpieczne. 
Dotyczv to również ruchu pie­
szego. Np. w Genewie liczne uli­
ce są pokryte grubą warstwą 
śniegu i lodu, co w znacznym 
stopniu paraliżuje również ruch 
pieszy. Służba porządkowa nie 
jest w stanie opanować sytua­
cji.

Atak zimy pogłębił zarazem 
istniejące trudności w zakresie 
gospodarki energetycznej. Wobec 
narastającego niedoboru ener­
gii i surowców energetycznych, 
szef departamentu komunikacji, 
łączności i energetyki. W. 
Ritschard wezwał do maksy­
malnego oszczędzania i racjo­
nalnego gospodarowania ener-

Z Francji nadeszły w niedzie­
lę informacje świadczące o tym, 
że w tym kraju nadal panują 
dotkliwe mrozy.

PARYŻ (PAP). Jak pisze ko­
respondent PAP, Robert Biele­
cki, noc z soboty na niedzielę 
była najzimniejsza we Francji 
od 1873 r. W Strasburgu noto­
wano minus 21 st. Podobnie by­
ło na północy kraju. Wprawdzie 
nie wystąpiły już obfite opady 
śniegu, ale pojawiła się za to 
gęsta mgła, którą sparaliżowała 

uoWa prawo 
dó ż0 w pohju 
człowieka do życia w pokoju. 
Szczególną uwagę zwraca na 
młodzież. Powinniśmy pamię­
tać, że w okresie przedwojen­
nym faszyści otwarcie indok- 
trynowali młode pokolenie ide-' 
ami wojny i rasizmu. Państwa 
członkowskie, które zgłasza­
jąc przystąpienie do ONZ 
przyjmują zobowiązania Karty 
Narodów Zjednoczonych, po­
winny nie dopuszczać do pro­
pagowania idei wojny i dyskry­
minacji.

Przedstawiciel Ukrainy, W. 
N. Martynelenko: Deklaracja o 
wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju jest ważnym 
czynnikiem zespalania wysił­
ków całej ludzkości na rzecz 
umocnienia pokoju i skutecz­
nego rozwijania w tym celu 
współpracy międzynarodowej.

Przedstawiciel Afganistanu, 
Hamid Azizi: Umocnienie bez­
pieczeństwa międzynarodowego 
jest zadaniem ogólnoświatowym, 
które powinno być zdecydowa­
nie popierane przez wszystkie 
państwa. Polska wystąpiła z 
bardzo konstruktywną ideą i jej 
realizacja będzie istotnym kro­
kiem w kierunku rozwoju za­
ufania i pełniejszego zrozumie­
nia w stosunkach międzynaro­
dowych, a tym samym utrzy­
mania pokoju międzynarodowe­
go.

Pani Eileen Egan, reprezen­
tująca Watykan, którego przed­
stawiciel w ONZ ma status 
obserwatora, nie mogła brać u- 
dziąłu w głosowaniu, ale w 
debacie na ten temat poparła 
ideę deklaracji. Podkreśliła 
ona m.in., że podstawowe pra­
wo człowieka — prawo do ży­
cia, jest naruszane przez woj­
ny i zagrożenie to zwiększa 
się właśnie teraz, wobec możli­
wości stosowania broni zarów­
no konwencjonalnych, jak i 
nuklearnych. Wychowanie spo­
łeczeństw w duchu pokoju po­
winno być pojmowane szeroko 
i związane ze stwarzaniem wa­
runków do życia humanitarne­
go i twórczego. Wiele czynni­
ków zagraża temu podstawo­
wemu prawu do życia. Należą 
do nich nędza, choroby czy 
zmuszanie ludzi do ucieczki 
z własnych domów i krajów. 
Dlatego też prawo do życia w 
pokoju wiąże się ściśle z in­
nymi prawami człowieka.

Przedstawiciel Syrii, Sami 
Glaiel: Pragniemy umocnienia 
międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa. Dlatego po­
parliśmy polską deklarację. (P) 

z przestawieniem wysiłków 
przemysłowych Francji przynio­
sła pewne owoce. Kosztem 
przegrupowania francuskiego 
przemysłu, koaztem osłabienia 
jego tempa rozwoju i wzrostu 
bezrobocia osiągnięto jednak 
wyniki: utrwalono kurs francu­
skiej waluty, wyrównano obro­
ty w handlu zagranicznym, któ­
ry w roku bieżącym zapowiada 
się jako zbilansowany.

Cała polityka rozwoju gospo­
darczego Francji została od po­
łowy bieżącego roku i w planie 
długofalowym podporządkowa­
na nadrzędnym imperatywom 
— tj. popierania przemysłu 
konkurencyjnego (w cenach i 
technologu) na rynku świato­
wym a zaprzestania lub ogra­
niczenia pomocy państwowej 
dla przedsiębiorstw nie mają­
cych szans w międzynarodo­
wym wyścigu pracy. Budzi to 
określone nostalgie w tych 
branżach przemysłu, które 
wcześniej w okresach trudności 
były subsydiowane kredytami 
państwowymi. Pogłębia to pro­
blemy bezrobocia we Francji 
(ostatnio wskutek przegrupo­
wania w przemyśle hutniczym 
zdecydowano się zwolnić z tego 
sektora około 20 tys. hutników). 
Jednakże wytyczne rządu są 
bezwzględne, mimo iż natrafia­
ją na opór partii opozycyjnych 
i części ruchu współpracujących 
z rządem gaullistów.

W zwięzłych słowach wy­
tyczne tej nowej polityki go­
spodarczej Francji ujął pre­
mier Barre w wywiaazie dla 
francuskiego tygodnika „Ex- 
pansion”. Powiedział on mi.n.: 
„Kraj, który jest importerem 
surowców i energii, kraj, któ­
ry jest w gruncie rzeczy wiel­
ką fabryką przetwórczą, kraj, 
który włączył się szeroko w 
wymianę międzynarodową i 
w którym dwa miejsca pracy 
na pięć zawdzięczają swój byt 
eksportowi — musi jako prio­
rytetowe zadanie uznać zbi­
lansowanie swojej wymiany 
towarowej z zagranicą”.

Perspektywy współpracy 
amerykarisko-radzieckiej 
w badaniu kosmosu

WASZYNGTON (PAP). Ame­
rykańska Akademia Nauk w 
opublikowanym raporcie zaty­
tułowanym ..Strategia badania 
planet w latach 1977—1987” opo­
wiedziała się za poszerzeniem 
współpracy z ZSRR w dziedzi­
nie podboju kosmosu.

Zwiększenie zakresu współ­
pracy naukowej między obu 
krajami, stwierdzają autorzy 
dokumentu,, sprzyjałoby osiąga­
niu .optymalnych wyników ba­
dawczych przy minimum na­
kładów przeznaczanych na rea­
lizację programów kosmicznych.

(P) 

gią elektryczną w każdej fazie 
jej przepływu.

Praski korespondent PAP, 
Czesław Jaworski informuje, że 
w całej Czechosłowacji trwa 
walka ze skutkami zimy. W 
niedzielę średnie temperatury 
wynosiły od 10 do 20 st. po­
niżej zera. Stosunkowo naj- 
mniei dotkliwie odczuli zimę 
mieszkańcy Słowacji.

Od poniedziałku (8 bm.) w 
całej Czechosłowacji przerwana 
zostanie nauka w szkołach 
podstawowych, średnich i wyż­
szych. Czynne będą jedynie 
żłobki i przedszkola. Aczkolwiek 
nie wszystkie. Pierwszy pro­
gram telewizji czechosłowac­
kiej rozpoczyna nadawanie od 
gedz. 19.00. a od poniedziałku 
od 20.30. Całkowicie natomiast 
zawiesił emisję program drugi 
TV.

Ciężka sytuacja wytworzyła 
się w kopalniach, szczególnie 
odkrywkowych węgla brunatne­
go i lignitu, który stanowi 70 
proc, całego wydobycia węgla 
w CSRS. W związku z tym za­
pasy węgla w elektrowniach i 
zakładach przemysłowych gwał­
townie zmalały. W wielu za­
kładach produkcja została o- 
graniczona względnie przerwa­
na.

Konsekracja nowego 
metropolity krakowskiego

RZYM (PAP). 6 bm. w Bazy­
lice Sw. Piotra w Watykanie 
odbyła się msza, celebrowana 
przez papieża Jana Pawia II. 
W czasie mszy nastapiła uroczy­
sta konsekracja księdza Fran­
ciszka Macharskiego na arcy­
biskupa. 30 grudnia ub.r. papież 
mianował Franciszka Machar­
skiego nowym arcybiskupem — 
metropolitą Krakowa. (P)

waorąhiaAwimt

Kambodża 
w ogniu

(P) Na łamach prasy świa­
towej pojawiły się nazwy 
miejscowości Kambodży za­
pamiętane z lat agresji ame­
rykańskiej w Indochinach. Wo­
kół Kratie, Kompong Cham 
czy Kompong Som ponownie 
rozgorzały walki zbrojne. Z tą 
różnicą, że obecnie prowadzi 
je patriotyczna partyzantka z 
wojskami propekińskiego rzą­
du z Phnom Penh.

Jak każda, również i ta woj­
na budzi zrozumiałe zaniepo­
kojenie światowej opinii publi­
cznej. Dla mieszkańców Kam­
bodży, określane] niegdyś mia­
nem „sennego kraju’’ Azji Po­
łudniowo-Wschodniej, jest to 
jednak prawdziwa walka o 

(przetrwanie — w jak najbar­
dziej dosłownym znaczeniu te- 

t go słowa.
i Przez ostatnie trzy i pół ro- 
j ku rząd kambodżański, kiero- 
E wany przez Pol Pota, zamie- 
| nil kraj w prawdziwy obóz 
1 ciężkiej pracy. Kierując się 
i nakazami „budowy nowego 

społeczeństwa" według zasad 
maoizmu, tamtejsze władze 
zrujnowały dotychczasowy do- 

! robek cywilizacyjny kraju, u- 
Śmiercily setki tysięcy (niektó­
re źródła mówią o 2 min) ro- 

' daków. Pierwsi zachodni dzien- 
; nikarze, wpuszczeni ostatnio 
i do tego kraju, donoszą o wy- 
; marlych miastach i wioskach, 
; zamrożonej łączności, nie ist- 
i niejącym handlu.

Utworzony niedawno Zjed- 
| noczony Front Ocalenia Naro- 
i dowego Kambodży jest odpo- 
1 wiedzią przedstawicieli wszy­

stkich odłamów tamtejszego 
społeczeństwa wobec bezprzy­
kładnych ekscesów rządu kam- 
bodżańskiego, realizowanych 
w imię opacznej idei. Jedy­
nym celem Frontu jest przy­
wrócenie normalnych warun­
ków życia w ojczyźnie. Możli­
we to jednak będzie dopiero 
po usunięciu ekstremistycz­
nych władz w Phnom Penh. 1 Walka zatem trWa.

Ostatnie sukcesy sił zbroj­
nych Frontu wywołały na Za­
chodzie sporo wrzawy. Szybko 
zapomniano o sytuacji wewnę­
trznej w tym kraju i wcześ­
niejszych raportach prasy. No­
we realia w sytuacji między­
narodowej — zbliżenie chiń- 
sko-amerykańskie — pragnie 
się wykorzystać do zdyskredy­
towania patriotów kambo- 
dżańskich i ich wietnamskiego 
sąsiada. Pytanie, dlaczego 
Kambodża znowu stanęła w 
ogniu? — przestoje jakby być 
istotne dla zwolenników zbli­
żenia z Pekinem.

TADEUSZ BARZDO trre fit* * **••*--  *

Urzędowy 
bezwład

(P) Organizacja Narodów 
Z jednoczony en. narzekała przed 
laty, że nie mieści się w biu­
rowcach na Manhattanie i w 
Genewie. Skarżono się rów­
nież na trudności życia 
w Nowym Jorku i dro­
żyznę nad Lemanem. 
Rząd austriacki wziął sobie do 
serca kłopoty ONZ. Postano­
wiono zbudować w Wiedniu 
zespól gmachów biurowych i 
konferencyjnych zwany w 
skrócie UNO-City. Zapropono­
wano agendom ONZ, aby prze­
niosły się nad Dunaj, skoro 
nad Rzeką Wschodnią i Roda­
nem jest za ciasno. Była to o- 
ferta nie do odrzucenia, ponie­
waż komorne wynieść miało 
szylinga rocznic.

UNO-City kosztowała blisko 
miliard dolarów. Jest obecnie 
nieomal gotowa, i jeszcze u> 
tym roku nastąpić ma szum­
ne otwarcie. Aliści — Austria­
cy nie uwzględnili blokowania 
UNO-City bezkarnym bezwła­
dem ze strony biurokracji 
ONZ. Wiadomo, że przeprowa­
dzą się do nowych gmachów 
Międzynarodowa Agencja E- 
nergii Atomowej i UNWO, 
które już odx lat działają w 
Wiedniu. Ale, mimo iz sekre­
tarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim sporządził jeszcze 
przed dwoma laty listę jedena­
stu organizacji i agend ONZ, 
„których działalność nie jest 
bezpośrednio związana z No­
wym Jorkiem czy Genewą”, 
nie ma chętnych do pracy w 
Wiedniu.

Urzędnicy ONZ wydziwiają, 
że w Wiedniu nie znajdą kom­
fortu, do którego jakoby przy­
zwyczaili się gdzie indziej. Ale 
oficjalnie swe przywiązanie 
do bezruchu tłumaczą... 
brakiem bibliotek fachowych 
w Wiedniu. Podobno Wiedeń 
jest dla nich miastem nie dość 
światowym. A niektórzy funk­
cjonariusze Unicef, Unctad czy 
Europejskiej Komisji Gospo­
darczej zagrozili nawet dymi­
sją, jeśli będą musieli miesz­
kać i działać w Wiedniu.

Austria zainwestowała wie­
le w UNO-City. Chądzi nie 
tylko o pieniądze. Wspieranie 
międzynarodowej współpracy 
jest częścią credo politycznego 
prezydenta i kanclerza tego 
neutralnego kraju. Byłoby 
rzeczą zdumiewającą, gdyby 
troska o obniżenie budżetu 
ONZ i usprawnienie jej pra­
cy miała rozbić się o urzędni­
czą inercję. UNO-City może i 
powinna służyć właśnie ONZ.

KAROL SZYŃDZIELORZ
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Kokkonen wygrał „Turniej czterech skoczni

Piotr Fijas trzeci w Bischofshofen

WYTNIJ ZACHOWAJ 0 WYTNIJ ZACHOWAJ 0 WYTN1J

Józef Łuszczek najlepszym 
polskim sportowcem 1978 r.

t; WARSZAWSKI
TYDZIEŃ

(P) Józef Łuszczek podczas 
treningu

Fot. CAF

<P) W sobotę wieczorem na 
„Balu mistrzów sportu” w War­
szawie ogłoszono listę dziesięciu 
najlepszych polskich sportowców 
w 1978 r. Na tradycyjny. 42 już 
plebiscyt „Przeglądu Sportowe­
go” wpłynęło 69.200 kuponów.

Pierwsze miejsce zajał dwu­
krotny medalista ubiegłorocz­
nych mistrzostw świata w nar­
ciarstwie biegowym — Józef 
Łuszczek. Uzyskał on zdecydo­
wana przewagę nad swymi ko­
legami, zdobywając 565.034 pkt. 
Na drugim miejscu znalazł się 
nasz najlepszy pięcioboista no­
woczesny Janusz Peciak, a trze­
cie miejsce zajał mistrz świata 
w boksie Henryk Srednictki.

Miniony rok był nietypowy 
w światowym sporcie — było 
mało imprez rangi mistrzostw 
świata. Głosy czytelników „PS” 
były mocno zróżnicowane, tylko 
czołówka uzyskała duża liczbę 
punktów.

Na kuponach plebiscytowych 
figurowało aż 87 nazwisk. Cha­
rakterystyczne dla tegorocznej 
listy dziesięciu najlepszych jest 
to. że reprezentują oni aż 9 dy­
scyplin soortu (jest dwóch lek­
koatletów). a nie ma na niej — 
po raz pierwszy od wielu lat 
— ani jednego- przedstawiciela 
piłki nożnej Oto lista najlep­
szych dziesięciu sportowców 
polskich:

1. Józef Łuszczek (Start Za­
kopane, narciarstwo) — 565.634 
pkt.,

2. Janusz Peciak (Legia War­
szawa, pięciobój nowoczesny) — 
479.136

3. Henryk Srednickl (GKS Ja­
strzębie, boks) — 473.802

Z narciarskich tras

(P) Podwójnym zwycięstwem 
Kanadyjczyków zakończył się 
bieg zjazdowy mężczyzn w ra­
mach Pucharu Świata, rozegra­
ny w sobotę w Morzine-Avoriaz. 
Na Uczącej 3.188 m trasie (róż­
nica wzniesień 829 m) najszyb­
szy okazał się Ken Read. który 
uzyskał czas 1:43,52. Wyprzedził 
on swojego rodaka Steve Pod- 
borskiego o 0,45 sek. i Włocha 
Herberta Pianka o 0,89 sek. 
Austriak Franz Klammer miał 
upadek.

Kazimierz Długopolski 
szósty w Schonach

(P) W niedzielę w Schonach 
zakończyły się tradycyjne za­
wody dwuboistów klasycznych. 
Kazimierz Długopolski, który w 
sobotnim konkursie skoków za­
jał dziesiąte miejsce, dobrze spi­
sał się także w biegu na 15 km. 
zajmując w nim 8 lokatę. W 
końcowej klasyfikcji dwuboju 
Długopolski zaiał 6 miejsce.gro­
madząc 407.749 pkt. Zwyciężył 
Fin Jorma Etelaelahti — 423.900 
pkt. przed swymi rodakami Ilpi 
Toikanenem — 416,752 pkt. i 
Jukko Karjalainenem — 410,575 
pkt.

Niedzielny bieg zakończył się 
zwycięstwem triumfatora dwu­
boju Etelaelahti. który uzyskał 
czas 47:05.38, Stanisław Kawu­
lok był trzeci — 47:54,41.. a Jan 
Legierski czwarty — 48:12,78. 
Obaj ci zawodnicy skakali jed­
nak w sobotę słabo i w końco-

Jan Jóźwik 
piąty w Inzell

(P) Na torze lodowym w In- 
zell zakończyły sie pierwsze za­
wody łyżwiarzy szybkich z cy­
klu „Turnieju trzech torów”. 
Dobrze spisał się reprezentant 
Polski — Jan Jóźwik, zajmując 
w klasyfikacji sprinterskiego 
wieloboju piąte mieisce. ulega­
jąc tylko czterem łyżwiarzom 
radzieckim. W sobotnim biegu 
na 1000 m Jan Jóźwik zajął 
czwarte miejsce z czasem 1:20.28. 
a na 500 m był szósty — 39,64. 
Bieg 1000 m kobiet wygrała ra­
dziecka zawodniczka Lubow Sad- 
czikowa — 1:28,21, a trzecie 
miejsce zajęła Erwina Ryś-Fe- 
renc — 1:29.98. Sadczikowa iwy' 
ciężyła także w sorinterskim 
wieloboju. Nasza najlepsza łyż- 

wwiarka nie zmieściła się 
pierwszej szóstce.

Klasyfikcja wieloboju 
sprinterskiego:

1. Kulikow (ZSRĘ) — 156,910 
pkt.,

2. Miedennikow (ZSRR) — 
157.635 pkt.,

3. A. Korniłow (ZSRR) — 
160.385 pkt.,

4. Jurii Muratów (ZSRR) — 
160,420 pkt.,

5. Jan Jóźwik (Polska) r- 
100,480 pkt.

4. Bronisław Malinowski (O- 
limpia Grudziądz, lekkoatlety­
ka) — 383.665

5. Krzysztof Sujka (Społem 
Łódź, kolarstwo), — 305,688

6. Sobiesław Zasada (Automo­
bilklub Kraków, automobiliam) 
— 266297

7. Grażyna Rabsatyn (Gwardia 
Warszawa, lekkoatletyka) — 
214.274

8. Wojciech Fibak (Olimpia 
Poznań, tenis) — 178.158

9. Adela Dankowska (Aero­
klub Leszczyński, szybownic­
two) — 99.290

10. Bogdan Kramer (Yachtclub 
Wlkp., bojery) — 96.270

Najbliżej pierwszej dziesiątki 
bvł lekkoatleta Leszek Dunecki, 
którv zajął 11 miejsce, uzysku­
jąc 95.998 pkt. W drugiej dzie­
siątce znaleźli się ponadto: 12. 
Zbigniew Boniek. 13. Leszek 
Cmikiewicz, 14. Kazimierz Li­
pień. 15. Marek Seweryn. 16. 
Irena Szewińska. 17. Adam 
Adamczyk. 18. Jadwiga Wilejto, 
19. Zbigniew Kaczmarek, 20. 
Kazimierz Deyna.

Fibak i Okker przegrali w półfinale
Mistrzostwo świata wywalczyli McEnroe i Fleming

Wojciechowi Fibakowi nie 
udało się obronić tytułu de­
blowego mistrza świata, który 
wspólnie z Tomem Okkerem 
(Holandia) wywalczył przed 
dwoma laty w Kansas City. W 
turnieju mistrzowskim rozgry­
wanym w Londynie para pol­
sko-holenderska przegrała w 
półfinale z deblem rumuńsko- 
amerykańskim Ilie Nastase — 
Sherwood Stewart 6:0, 4:6, 4.6.

Eddy Merckx trenerem
belgijskich kolarzy

(P) Belgijski Komitet Olim­
pijski zadecydował, że przygo­
towaniami kolarzy tego kraju 
do igrzysk olimpijskich w Mos­
kwie kierował będzie Eddy 
Merckx, który w ub. roku za­
kończył czynne uprawianie spor­
tu. Był on jednym z najlep­
szych kolarzy w tej dyscypli­
nie. W swej sportowej karierze 
wvgrał 525 wyścigów, w tym 
4-krotnie mistrzostwa świata 
(trzy razy jako profesjonalista, 
raz — mistrzostwa świata ama­
torów). Ten kolarz belgijski 
także 5-krotnie wygrał Tcur de 
Franca.

wej klasyfikacji dwuboju zajęli 
dalsze pozycje — Legierski był 
13. a Kawulok nie znalazł się w 
pierwszej piętnastce.

Na zakończenie zawodów w 
Scho-nach rozegrano konkurs 
skoków, w którym ponownie 
triumfował Majorow, otrzymując 
za skoki 70,5 i 71,5 m notę 227.1 
pkt. szóste miejsce w tym kon­
kursie zajął Józef Pawlusiak 
211,6 pkt. (68 i 69 m).

Kolejne zwycięstwo 
Ingemara Stenmarka

W Courchecel (Francja) ro­
zegrany został slalom gigant o 
Puchar Świata mężczyzn. Zwy­
ciężył Szwed Ingemar Sten- 
martt.

Po tych 
konkurencjach) 
Pucharu Świat

zawodach (po 10 
) w klasyfikacji 

iata prowadzi na­
dal reprezentant Szwajcarii — 
Peter Leuscher — 105 pkt.
przed Stenmarkiem — 100 pkt. 
oraz Kenem Reedem (Kanada)
— 65 pkt.

Wyniki slalomu w Courche- 
yęl:

1. Ingemark Stenmarfc (Szwe­
cja) —2:54,33;

2. Peter Leuscher (Szwaj­
caria) — 2:58,06;

3. Bojan Kriżaj (Jugosławia)
— 2:58,13, 4. Jean-Luc Four- 
nier (Szwajcaria) — 2:59.85; 5. 
Heini Hemmi (Szwajcaria) — 
2:59,96.

Niespodzianka 
w Pucharze Świata kobiet 
18-letnia reprezentantka RFN 

Christa Kinshofer wygrała ro­
zegrany we francuskiej miejs­
cowości Les Gets slalom gi­
gant.

Po rozegraniu siedmiu kon­
kurencji zaliczanych do Pucha­
ru świata kobiet, na pierw­
szym miejscu w tej klasyfika­
cji jest nadal Marie-Theres 
Ńadig (Szwajcaria) — 90 pkt., 
która wyprzedza o 10 pkt. Han- 
ni Wenzel oraz o 15 pkt. Annę- 
marie Moser (Austria).

Wyniki slalomu w Les Gets:
1. Christa .Kinshofer (RFN)

— 2:12,77;
2. Ranni Wenzel (Liechten­

stein) — 2:14,72;
3. Regina Sackl (Austria) — 

2:15,05: 4. Marie-Theres Nadig 
(Szwajcaria) — 2:15,67.

Galina Kulakowa 
wciqż wygrywa

(P) W sobotę w Kawgołowle 
rozegrano bieg kobiet na dys­
tansie 10 km. zaliczany do pun­
ktacji Pucharu Świata. Dosko­
nała formę zaprezentowała we- 
teranka tras biegowych Galina 
Kulakowa (ZSRR), która zwy­
ciężyła wyraźnie, wyprzedzając 
Ninę Roczewa i Zinajdę Amo- 
sowa (obie ZSRR). Z zagranicz­
nych biegaczek do pierwszej 
dziesiątki udało się dostać tvlko 
Norweżce Marit Murmal, która 
zajęła 8 pożycie — 33:19.42 Oto 
wyniki: 1 Galina Kulakowa — 
32:16,11, 2. Nina Roczewa —

(P) Wiele radości sprawił nam Piotr Fijas w czwartym i ostat­
nim konkursie „Turnieju czterech skoczni”, rozegranym w 
austriackiej miejscowości Bischofshofen. Startujący po raz 
pierwszy w tak poważnej imprezie Polak wywalczył trzecie 
miejsce, z bardzo wysoką notą 236,0 pkt.

Piotr Fijas oddał dwa skoki 
na odległość 104 m, ale wyżej 
oceniono styl Pentti Kokkone- 
na '(Finlandia), który zwycię­
żył w tym konkursie i w ca­
łym turnieju. Świetny skoczek 
fiński wyprzedził Polaka tyl­
ko o 1,5 pkt., uzyskując potę 
237,5 pkt. za skoki 99 i 106,5 
m. Drugie miejsce zajął Nor­
weg Johan Saetre z notą 236,9 
pkt. (103,5 i 100,5 m), a więc 
tylko o 0,9 pkt. lepiej od Fija- 
sa.

Po pierwszej kolejce prowa­
dził Saetre przed Sumi i Fija- 
sem. a Kokkonen zajmował do­
piero szóste miejsce. W drugiej 
serii Fin oddał jednak najdłuż-

mistrzowski zdobyli

i Peter Fleming, którzy w 
pokonali Nastasego i Ste- 
3:6, 6:2, 6:3. 6:1.
piątkowych spotkaniach 
wyniki:

„A"

(Polska) 
Lutz i

Tytuł 
młodzi Amerykanie John Mc­
Enroe 
finale 
warta

W 
padiy _____

Grupa „A” — McEnroe i Fle­
ming (USA) — Hewitt i McMil- 
lan (RPA) 6:3, 6:3;

Nastase (Rumunia) i 
(USA) — Bertolucci i 
(Wiochy) 7:5, 7:6.

Grupa „B” — Fibak 
i Okker (Holandia) — 
Smith (USA) 6:3 i 7:6;

Cox i Lloyd (W. Brytania) — 
Case i Masters (Australia) 6:4, 
6:3.

Półfinały:
John McEnroe i Peter Fle­

ming — Mrk Cox i David 
Lloyd 62, 6:7 ,6:3.

Wojciech Fibak i Tom Okker 
— Ilie Nastase i Sherwood Ste­
ward 6:0, 4:6, 4:6.

☆
Zainaugurowano rozgrywki o 

halowe mistrzostwo Europy w 
tenisie, które w tym sezonie od­
bywają się pod nazwą ..Saab 
Kings Cup-1979”. Rozegrano 4 
mecze w grupach „A”

Grupa „A”
Szwecja — Francja 
Austria — CSRS

Grupa „B”
Hiszpania — RFN
W. Brytania —- Węgry

Stewart 
Panatta

„B’\i
2:1
2:1

0:3
0:3

3. Zinajda Amaso wa —
4. Raisa Smietanina —

5. Tatiana Pierwszina —
6. Ljubow Ljadowa —

32:23,03, 
32:28,16. 
32:43,88, 
32:52,16, 
32:54,52.

Po sobotnim zwycięstwie w 
biegu na 10 km Galina Kułako- 
wa triumfowała w niedziele w 
biegu na 5 km. Kułakowa uzys­
kała czas 15:18.41, wyprzedzając 
swe rodaczki Ninę Roczewa — 
15:22,61 i Tatianę Rybakowa — 
15:32,00. Najlepsza z zawodni­
czek zagranicznych Veronika 
Hassę z NRD zajęła w tym bie­
gu 14 miejsce z czasem 15:48.54.

Bieg mężczyzn na 30 km zali­
czany do punktacji Pucharu 
Świata zakończył sie generalnym 
triumfem gospodarzy. W pierw­
szej dziesiątce znalazło się aż 
ośmiu zawodników radzieckich. 
Zwyciężył Jewgienij Bieljajew — 
l;24:29,04 przed swymi rodaka­
mi Rozalinem Bakijewem — 
1;25:27,21 i Siergiejem Sawielje- 
wem — 1:25-41.02. Najlepszy z 
zawodników zagranicznych. Fin 
Jouko Lilerus zajał piąte miej­
sce z czasem 1:25:57.06.

W niedziele rozegrano w 
Kawgołowie bieg narciarski na 
dystansie 
zwyciężył
Jewgenii Bieljajew. uzyskując 
czas 42:50,68 i wyprzedzając 
swych rodaków Wasilija Rocze­
wa — 43:07,09 i Siergieja Sawie- 
ljewa — 43:09,91. Czwarte miej­
sce zajał Fin Matti Pitkainen 
— 43:15,04. 

15 km. Ponownie 
radziecki biegacz

Komunikat Totalizatora

(r; i-.-agment zwycięskiego meczu Warszawy I z Moskwą. 
Rzuca Żygilij (nr 10), usiłuje mu w tym przeszkodzić Mły­
narski (nr 12)

Fot. Ryszard Przedworsld

szv skok dnia — 106.5 m i wy­
szedł na prowadzenie. Oto wy­
niki konkursu w Eischofshofen:

1. Pentti Kckkonen (Finlandia)
— 237,5 pkt. (99 i 103,5 m);

2. Johan Saetre (Norwegia) — 
236,9 pkt. (103,5 i 100,5 m);

3. Piotr Fijas (Polska) — 
236,0 pat. (104 i 104 m);

4. Hansjoferg Sumi (Szwajca­
ria) — 235,8 pkt. (105,5 i 102 m);

5. Jouko Toermaenen (Fin­
landia) — 221,2 pkt. (98,5 i 97,5 
m);

6. Martin Weber (NRD) — 
219,1 pkt. (101 i 93,5 m);

7. Leos Skoda (CSRS) — 217,8 
pkt. (94,5 i 100,5 m);

8. Jochen Danneberg (NRD) — 
217,4 pkt. (96,5 i 97,5 m);

9. Tapio Raeisaenen (Finlan­
dia) — 213,7 pkt. (95 i 96 m);

10. Harald Duschek (NRD) — 
213.6 pkt. (96 i 96 m).

Pozostali nasi reprezentanci 
Stanisław Bobak i Stanisław Pa- 
wdusiak mieli w Bischofshofen 
niezbyt udane skoki i zajęli 
dalsze miejsca. Pawlusiak był 21 
(188,1). a Bobak — 22 (195,6).

A oto klasyfikacja „Turnieju 
czterech skoczni”:

1. Pentti Kokkonen — 815,6 
pkt..

2. Hansjoerg Sumi — 782,6 pkt.
3. Johen Danneberg — 780,8 

pkt.
4. Harald Dusćhek 

pkt.
5. Johan Saetre — 765,3 pkt.
6. Leos Skoda — 748,3 pkt.
7. Claus Tuchscherer (Austria)

— 748,1 pkt.
8. Mathias Buse (NRD) — 741,9 

pkt.

765.4

(P) W stolicy, pod protekto­
ratem szefa Urzędu Rady Mini­
strów Janusza Wieczorka, nastą­
piło w niedziele uroczyste 
otwarcie turnieju III strefy 
FIDE szachowych mistrzostw 
świata. W rozgrywkach, 
rych pięciu najlepszych 
stów uzyska prawo gry 
nieju międzystrefowym, 
piczy 29 reprezentantów 
rii. Czechosłowacji.

ZSRR — najsilniej obsa- 
turniej FIDE. Tylko bo- 

z tych obu turniejów 
uzyska aż podpięciu naj-

w któ- 
szazhi- 
w tur- 
uczest- 
Bułga- 

__    Rumunii, 
Węgier i Polski. Jest to — obok 
strefy ~
dzony 
wiem 
awans _ ,___
lepszych zawodników. Wśród u- 
czestników warszawskiego tur­
nieju jest 10 arcymistrzówe-Sel- 
tan Ribll, Levęn>te Lengyel, 
Gyula Ssx i Andres Adorjan 
(wszyscy Węgry).' Vlastimil -Tan- 
sa i Jan Smejtkal (CSRS). Iwan 
•Pacułów i Ewgeni F-menkow 
(Bułgaria). Florin Gheorghiu 
'Rumunia) oraz nasz ’ renrezen7 
tant Włodzimierz Schmidt.

Szachiści rozpoczęli grę w 
dwóch grupach (w każdej no

Puchar Wyzwolenia 
dla koszykarzy Warszawy I 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

Trzecie miejsce w turnieju 
zajęła stołeczna Legia, co jest 
dużym sukcesem lidera naszej 
ekstraklasy. Pokonanie repre­
zentacji Finlandii i Sofii to 
dobry prognostyk przed dal­
szymi występami w lidze. Do­
dajmy, że Zdzisław Raczek z 
Legii został wybrany najlep­
szym zawodnikiem turnieju, o- 
kazał się też najskuteczniejszym 
koszykarzem.

Wyniki — piątek: Moskwa
— Warszawa III 102:63 (46:22).
Warszawa II — Sofia 113:89 
(61:42), Helsinki — Warszawa I 
81:86 (35:40); sobota: Helsinki
— Warszawa II 80:88 (41:41),
Warszawa III — Warszawa I 
81:88 (32:44), Sofia — Moskwa 
97:118 (49:64): niedziela: War­
szawa II — Warszawa III 95:87 
(50:37), Helsinki — Sofia 101:94 
(49:50), Moskwa — Warszawa I 
89:95 (52:45).

Końcowa klasyfikacja: 1.
Warszawa I — IG pkt, 2. Mos­
kwa — 9, 3. Warszawa II — 
8, 4. Helsinki — 7. 5. Sofia — 
6, 6. Warszawa III — 5 pkt.

(kba)

9. Martin Weber — 739,5 pkt.
10. Piotr Fijas — 737,2 pkt.
21. Stanisław Bobak — 685,3 

pkt.
26. Stanisław Pawlusiak — 673,2 
pkt.

Pentti Kokkonen był trzeci 
w Obersdorfie. trzeci w Ga-Pa, 
pierwszy w Innsbrucku i pierw­
szy w Bischofshofen.

Pierwsza porażka

awansem z uwagi na 
Płomienia Sosnowiec i

siatkarzy Hutnika
(P) W sobotę i niedziele rot 

grano cztery spotkania I ligi 
siatkówki mężczyzn. Mecze od­
były się 
występy 
Hutnika w europejskich pucha­
rach.

Najciekawszy pojedynek od­
był się w Sosnowcu, gdzie siat­
karze. Płomienia gościli lidera 
ekstraklasy Hutnika Kraków. 
Dwie czołowe drużyny klubowe 
stoczyły niezwykle zacięty mecz 
— po czterech setach wynik 
brzmią! 2:2. Siatkarze Płomienia 
zwyciężyli w piątym secie 15:13. 
Była to pierwsza porażka zes­
połu Hutnika w tegorocznych 
rozgrywkach. W pozostałych 
meczach nie zanotowano nie­
spodzianek.

Wyniki spotkań: Płomień Sos­
nowiec — Eeskid Andrychów 
3:0 (15:12, 15:6, 15:6). Gw-ardia 
Wrocław — Hutnik Kraków 1:3 
(7:15, 9:15, 15:9, 14:16), Płomień 
Sosnowiec — Hutnik Kraków 
3:2 (16:14, 14:18. 16:14. 14:16.
15:13). Gwardia Wrocław — Bes­
kid Andrychów 3:0 (15:10, 15:8,
15:5'.

W tabeli prowadzi nadal Hut­
nik Kraków — 10 pkt., przed 
Płomieniem — 9 i Gwardią 
Wrocław — 8 pkt.

Włodzimierz 
arc. Andras

pięciu arcymistrzów) systemem 
każdy z każdym. Po czterech 
najlepszych z każdej grupy za­
kwalifikuje się do finałowej 
ósemki, która od 21 do 30.1. to­
czyć będzie boje o pięć czoło­
wych miejsc premiowanych 
awansem do turnieju między- 
strefowego. V7 grupie finałowej 
spotkania rozgrywane będą rów­
nież systemem każdy z każdym.

Oto podział na grupy według 
losowania:

grupa I — mistrz międzynaro­
dowy Ferenc Portisch (Węgry), 
arcymistrz L«vęnte Lengyel. 
(Węgry). arc. Iwan Radułów 
(Bułgaria), m-m. Aleksander 
Sznapik (Polska), arc. Vlastimil 
Jansa (CSRS). mistrz Eduard 
Prandstetter (CSRS), m.in. Ry­
szard Skrobek (Polska), m.m. 
Wenzislaw Inkjow (Bułgaria), 
arc. Florin Gheorghiu (Rumu­
nia) i arc. Zoltan Ribll (Węgry).

grupa II —• m.m. Luben Po­
pów (Bułgaria), m. Jan Sikora 
(CSRS). arc. 
Schmidt (Polska).
Adorjan (Węgry), m.m. Michai 
Ghina (Rumunia), m.m. Theodor 
Ghitescu (Rumunia), arc. Gyula 
Sax (Węgry), m. Adam Kuli- 
gowski (Polska), arc. Jan Smej- 
kal i a rc. 
(Bułgaria).

Turniej 
zrzeszenia 
zolimskie 91). a wstęp dla sym­
patyków szachów jest bezpłatny 
W hallu czynna jest wystawa 
propagująca idee Szpitala-Pom- 
nika Centrum Zdrowia Dziecka.

Rozgrywki poszczególnych 
rund odbywać się będą w go­
dzinach 14—19. a' następnie w 
godz. 21—23 trwać będą dogryw­
ki. Po każdrch trzech rundach 
nastapi dzień wolny od gry. w 
którym dogrywane będą ewen­
tualne ponownie odłożone par­
tie.

W pierwszym dniu turnieju 
emocje nie bvłv jeszcze tak sil­
ne. bowiem przy szachownicach 
spotkali sie zawodnicy tych sa­
mych kraiów.

Ewgeni Ermenkow

odbywa sie w sali
..Ogniwo” (Al. Jero-

Komunikat GKKFiS
(P) Trudna sytuacja energe­

tyczna kraju wymaga podlęcia 
decyzji, służącej oszczędzaniu 
energii również przez organiza­
cje sportowe. Główny Komitet 
Kultury Fizycznej i Sportu za­
lecił w związku z tym wyłącze­
nie z eksploatacji tych obiek­
tów i urządzeń sportowych." któ­
re sa energochłonne, przy za­
pewnieniu w nich niezbe-inei. 
minimalnej temperatury, zapo­
biegającej awariom.

Planowane na najbliższe dni 
imprezy i zawody snortowe. od­
bywające sie na obiektach zam­
kniętych. powinny być w zasa­
dzie przełożone na póżn!eiszy 
termin. Oczywiście, szczegółowe 
decyzje w tvch sprawach po­
dejmowane będą w zależności od 
sytuacji w poszczególnych woje­
wództwach.

P.P. Totalizator Sportowy ko­
munikuje, że z nowodu niedo­
starczenia wszystkich odcinków 
„B” do zabezpieczenia oraz od­
wołania 12 spotkań piłkarskich 
objętych zakładami — zakłady 
piłkarskie na dzień 6/7 stycznia 
1979 r. zostały odwołane. Grają­
cy otrzymają zwrot stawek.

DUŻA SYRENKA
-13 — 29 — 31—46

Końcówka banderoli: 123816.
MAŁA SYRENKA

I LOSOWANIE
3 — 4 — 16 — 13 — 21 — 27 

n LOSOWANIE
6 — 13 — 16 — 17 — 18 — 27

zimowego sprzętu

odpocząć?

ul. Górczewska 62. 
lub 36 01 95, w po- 
piątki 9—17, w po- 
8—15.20, w soboty

dobór najodpo-

TKKF „Młodzieżo-
Kredytowa 9, tel. 

wtorki, środy i oiat-

Wypożyczalnie 
rekreacyjno-sportowego

• Śródmieście, 
ul. Noakowskie-

| go 10, codzien- 
I nie 12—18, w so­

boty do 16;
• Mokotów — 

. Sadyba, ul. Bo­
nifacego nr 83, 
w poniedziałki, 
wtorki i czwart­

ki 17.30—19.30, w środy 16—18;
• Wola, 

tel. 36 32 85 
niedziałki i 
zastałe ani 
do 13.

Sport-Serwis. Autoryzowany 
punkt naprawy sprzętu nar­
ciarskiego. Na miejscu dokony­
wany jest montaż wiązań, cy- 
klinowanie ślizgów, ostrzenie 
krawędzi, uzupełnianie ubytków 
kofixu. Trener narciarski dora­
dza również dobór najodpo­
wiedniejszego sprzętu narciar­
skiego. Punkt mieści się przy 
ul. Górczewskiej 62, tel. 36 01 55. 
czynny w godz. 10—18.

Bieg po zdrowie. Ognisko 
TKKF „Młodzieżowiec” organi­
zuje tradycyjne Biegi po zdro­
wie. Zaijęcia prowadza wysoko 
kwalifikowani instruktorzy w 
każda niedzielę w godz. 11—13 
w Ośrodku TKKF „Horyzont”, 
ul. Zaruskiego 8 (Cypel Czer­
niakowski). Informacje i zapisy 
w Ognisku »<YY_j_.--i-
wiec”. ul.
26 73 78, we ____ _ .. .. .
ki w godz. 16—18 oraz telefo­
nicznie przez cały dzień pod 
numerami 25 60 20 i 25 9514.

Sucha zaprawa narciarska. 
Ognisko TKKF „Bielany” pro­
wadzi tzw. suchą zaprawę nar­
ciarską, Informacje i zapisy w 
sekretariacie Ogniska, ul. Ma- 
rymoncka 34 (AWF', tel. 34 04 31 
wew. 340. w poniedziałki, środy 
i czwartki w godz. 16—19.

Kuligi. W następujących miej­
scach organizowane są ogólno- 
dostępnp kuligi dla zakładów 
pracy, szkół i osób indywidual­
nych:
• Zbójna Góra, k. Radości. 

Codziennie w godzinach 10—20. 
Informację w Ośrodku Rekrea­
cji Fizycznej, ul. Bachusa 7. 
teł. 12 7124 lub 12 78 40. Dojazd 
z Warszawy pociągiem elektry­
cznym do stacji Radość lub 
autobusami C, C-Bis, a następ­
nie 161.
• Palenica. Informacje i zgło­

szenia w Ognisku TKKF ..Fale- 
nica”, ul. Lokalna 33, tel. 12 93 31.

® Otwock. W soboty w go­
dzinach 17—20 i niedziele 10—20. 
Informacja w Ognisku TKKF 
„Apollo", ul. Kopernika 12, tel. 
29 24 77.
• Podkowa Leśna. Informacje 

w Ognisku TKKt „Podkowa”, 
ul. Młochowska 2, tel. 58 94 26.

Obozy dla osóh z nadwagą. 
Ognisko TKKF „Młodzieżowiec” 
organizuje w Międzygórzu k. 
Bystrzycy Kłodzkiej obozy re­
kreacyjne dla osób z nadwagą. 
Turnusy 2-tygodniowe w okresie 
od 5 lutego do 4 kwietnia 1979 r. 
W programie: zajęcia ruchowe 
służące wyszczupleniu sylwetki 
oraz pogadanki lekarskie z za­
kresu dietetyki. Zajęcia prowa­
dza lekarze i instruktorzy wf.

Szczegółowe informacje i za­
pisy w Ognisku TKKF „Mło­
dzieżowiec”. uil. Kredytowa 9, 
tel. 26 78 78, we wtorki, środy 
i piątki w gódz. 16—10.

Szczegółowe informacje o za­
jęciach 
TKKF 
udziela 
TKKF. 
11—16.

prowadzonych przez 
w innych dyscyplinach 

Punkt Informacyjny 
tel. 36 00 36, w god z. 

a Telefoniczny Automat 
Informacyjny 31 50 96 przez całą 
dobę.

WARSZAWSKIE 
RRZEOSIEBIORSTWO 
TURYSTYCZNE 
■syrena

Biuro Tury­
styki Warszaw­
skiego Przedsię- 
biorsttya Tury­
stycznego „Sy- 
■ena” proponu­
je wycieczki:

dwu i półgodzinny ob­
jazd po Warszawie z przewod­
nikiem. Odjazd autokaru z 

JADWIGA IWASZKIEWICZ
urodzona 1.1.1886 r. w Kalniku na Ukrainie zmarła 5.1.1979 

w Stawisku pod Brwinowem.

Pogrzeb odbędzie się 8 stycznia o g. 11.30. po mszy w ko­
ściele parafialnym w Erwinowie, na miejscowym cmentarzu 

o czym zawiadamiają
brat, bratowa, bratanice i rodzina

JAROSŁAWOWI IWASZKIEWICZOWI
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

SIOSTRY 
JADWIG! IWASZKIEWICZ

W dniu 30.XII.1978 r. zmarł w wieku 50 lat 
tow. kapitan

JÓZEF ZELECH
Sp“wnWewnę^znychy dłUgoletni Pracownik Ministerstwa 

zna«e“yre1o?Si Kr2yŻem ZaSlUgi °raZ innymi od' 
Cześć Jego pamięci!

Kierownictwo Jednostki MSW 
Organizacja Partyjna

Uroczystości żałobne odbędą slę ™^niuTsZcznia wYs ro­
ku o godzinie 12.00 na Cmentarzu Komunalnym (d woj­
skowym) na Powązkach. ' 01

pl. Dzierżyńskiego o godz. 
Cena biletu 40 zł od osoby. Bi­
lety do nabycia w Centrum 
„Syreny”, ul. Krucza 16 lub 
u kierowcy w miarę wolnych 
miejsc.

W dniu 21 stycznia „Syrena*  
zaprasza na wycieczkę pod ha­
słem „Dyskotekowe rytmy . w 
programie kulig w Puszczy 
Kampinoskiej, ognisko x piecze­
niem kiełbasek, tańce, wyjazd 
z ul. Kruczej 16 o godz. 9, po­
wrót ok. godz. 19. Cena 310 rt 
od osoby.

W wolną
dyżury świąteczne 
nym województwie ____ racs-
kim pełnią następujące stacje 
obsługi samochodów: ’
• ul. 1 Sierpnia 2/14 (stacja 

Polmozbytu), tel. 46 49 02, w go­
dzinach od 8 do 16;
• Janki (stacja CPN) tel. 20- 

-85-26, w godzinach od 8 do 18;
© Stara Miłosna (stacja 

CPN), tel. 72-49-11 i 72-49-12, w 
godzinach od 8 do 18;

® Mory, ul. Połczyńska (sta­
cja CPN), tel. 36-43-35, w go­
dzinach od 8 do 18.

14

składa zespół „Twórczości1

ratunkowe
lotnicze ratunk.
MO
MO wodne 
weterynaryjne 
gazowni

sieci
wodociąg.-kan. 
energ. cieplnej

STRAŻ 
POŻARNA

tel. 999
tel. 17 85 91

tel. 997
tel. 19 90 77
tel. 31 60 60
tel. 28 45 87
tel. 41 04 75
tel. 20 35 30

tel. 998

o
INFORMACJA 
nieszczęśliwych wypadkach 

tel. 28 13 13
POGOTOWIF 
INSTALACJI DOMOWYCH

w niedziele i(od 15 do 7, 
święta całą dobę) 

kanał, i wodoc 
elektryczność 
dźwigi

tel. 39 03 88 
tel. 21 71 47 
tel. 28 68 43

Zarowis s
Centralna Informacja Warsza­

wskiej Służby Zdrowia — tel. 
26 27 61 i 26 83 00 codziennie od 
7 do 20. w niedziele i święta — 
od 10 dc 17.

Dyżury szpitali
poniedziałek, 8 stycznia 
Chirurgia urazowa

w
0

Świerczewskiego 67. Urologia — 
Świerczewskiego 67. Okulistyka 
dorosłych — Świerczewskiego 
67. Okulistyka dzieci — Nie- 
kłańska 6. Laryngologia doro­
słych Kasprzaka'■'17. Laryn­
gologia dzieci — Marszałkowska 
24. Chirurgia dzieci — Święto­
krzyska 4. Chirurgia szczękowa 
— Lindleya 4. Mencrologia — 
Koszykowa 82.

pogotowi

Moto

sobotę, 13 stycznia 
w stołecz- 
warszaws-

dżinach od 8 do
W niedzielę, 

dyżurują stacje:
O ul. 1 Armii 

cja Polmozbytu), __ ,
godzinach od 8 do 16;

® ul. Stawki 2 (stacja Polmo­
zbytu), tel. 31 35 09. w godzi­
nach od 12 do 18;

® Stacje obsługi w Jankach. 
Miłosnej Starej i w Morach 
dyżurują w godzinach od 9 do 
16.

stycznia

WP 
tel.

13/15 (sta-
28 96 20, w



NB I, I STYCZNIA 1979 R. ZYCIE RADOMSKIE 5

Przed rocznicą wyzwolenia stolicy

Tworzymy lepsze warunki życia

CO / GDZIE

Rozmowa z przewodniczącym DRN, I sekretarzem KD PZPR Praga-Poludoie, Czesławem Rowińskim
Druga to pod względem po­

wierzchni (11,5 km) dzielnica 
Warszawy. W 1951 r. powięk­
szono jej obszar o osiedla tzw. 
pasa otwockiego: Wawer, Anin, 
Międzylesie, Radość, Miedze­
szyn i o kilka wsi, m.in. Błota. 
Nieco później — w 1957 r., czę­
ścią składową Pragi-Południe 
stał się także Rembertów. Na 
terenie tej dzielnicy mieszka 
dziś co szósty warszawiak, a w 
tutejszych zakładach i przedsię­
biorstwach zatrudnionych jest 
ok. 89 tys. osób. Znajduje się 
tu wiele fabryk, które mają 
nie tylko ogromne znaczenie dla 
gospodarki stolicy ale całego 
kraju. Pod względem wdelkości 
produkcji przemysłowej plasuje 
się na trzecim miejscu w War­
szawie.

— Jest to rzeczywiście przede 
wszystkim dzielnica przemysło­
wa, dzielnica typowo robotnicza
— mówi przewodniczący DRN, 
I sekretarz KD PZPR Praga- 
-Południe. Czesław Rowiński.
— I to z wielkimi tradycjami — 
przecież np. ZPC „22 Lipca” (d. 
E. Wedel) liczą sobie już prawie 
130 lat. zaś po 60 — prawdziwi 
potentaci: Zakłady Wytwórcze 
Aparatury Wysokiego Napięcia 
„ZWAR” im. Dymitrowa i Za­
kłady Wytwórcze Urządzeń Te­
lefonicznych „Telkom-ZWUT”. 
O . kilka lat starszy jest ,,Pe- 
run”. Zakłady produkcyjne 
Pragi-Południe to z reguły duże 
organizmy gospodarcze, nowo­
czesne, na miarę XX, a często 
i XXI wieku. Reprezentują 
wiele gałęzi przemysłu — ubio­
ry „Córy” czy „Sawy” od lat 
mają wyrobioną dobrą markę. 
„Mera-Pnefal” wytwarza ele- 
me.nty automatyki a także 
wykonuje automatyzację całych 
obiektów przemysłowych. Trud­
no nie wspomnieć o PZO, RA- 
WARZE, WSK, PZL W-wa II, o 
licznych spółdzielniach. Są to 
wszystko zakłady nowoczesne, 
z wysoko kwalifikowaną kadrą 
techników i inżynierów, w po­
ważnym stopniu zautomatyzo­
wane. Dużą wagę władze dziel­
nicowe przywiązują do zapew­
nienia załogom jak najlepszych 
warunków socjalnych.

Południowopraska klasa ro­
botnicza, odznaczająca się dziś 
wysokimi kwalifikacjami zawo­
dowymi — nadaje ton życiu 
dzielnicy. Decyduje o kierun­
kach rozwoju, aktywnie w nim 
uczestnicząc. Robotnicy-radni 
stanowią trzon DRN. Szeroko 
reprezentowani są w samorzą­
dzie mieszkańców. W swojej 
pracy zawodowej i społecznej 
kształtują praskie ..jutro”.

A przyszłość Pragi-Południe 
to m.in. >Gocław — osiedle, do 
którego wpfowadząsię wkrótce 
pierwsi lokatorzy. Za kilka lat 
będzie to wielki zespół mie­
szkaniowy, większy od niejed­
nego miasta wojewódzkiego. 
Sprawy mieszkaniowe tak dla 
wszystkich ważne, istotne — 
znajdują się w centrum uwagi 
także władz partyjnych i admi­
nistracyjnych dzielnicy. Chodzi 
zarówno o to, aby wybudować 
potrzebną ilość wygodnych mie­
szkań, jak i zapewnić ich mie­
szkańcom odpowiednie warunki 
życia — a więc wyposażyć osie­
dle w sklepy, szkoły, żłobki, 
przedszkola, placówki służby 
zdrowia. A z tym — jak wiado­
mo — nie tylko zresztą na po­
łudniowej Pradze, wciąż są kło­
poty.

Nowe budownictwo (powstaje 
lub powstało na południowej 
Pradze niedawno wiele dużych 
osiedli, np. Kępa Gocławska, 
Ateńska, Waszyngtona, Gocław, 
Przy Trasie) coraz bardziej 
zmienia obraz dzielnicy, ale 
przecież wciąż jest tu wiele do­
mów starych. Stanowią one bli­
sko 40 proc. Trzeba zapewnić 
mieszkańcom tych domów od­
powiednie warunki życia, trze­
ba przeprowadzić remonty.

W tej dziedzinie jest jeszcze 
wiele do zrobienia, zwłaszcza w 
zakresie operatywności i zdol­

Mimo trafności transportowych 
sprawno zaopatrzenie sklepów

W środę stołeczny handel 
funkcjonował już bez więk­
szych zakłóceń. Czynnych było 
98 proc, placówek z artykułami 
spożywczymi i niemal tyle sa­
mo — z artykułami przemysło­
wymi. W zasadzie zamknięte 
były tylko te, gdzie nastąpiły 
miejscowe awarie. Z tego powo­
du nieczynny był m.in. „Ju­
nior”.

Przez cały dzień dostarczano 
do sklepów artykuły spożyw­
cze. Piekarnie pracując na peł­
nych obrotach, wypiekły wię­
cej niż zwykle Chleba i bułek, 
które jednak do niektórych 
punktów, ze względu na wa­
runki drogowe, dotarły z opóź­
nieniem. Pieczywo z Warszawy 
wożono także do niektórych 
miejscowości podstolecznych.

Nieco mniejsze od zamówień 
były wczoraj dostawy mleka. 
Do sklepów rozwieziono niewie­
le ponad 400 tys. 1 (na zamó­
wionych 450 tys. 1), nie brako­
wało natomiast śmietany, nor­
malne były dostawy masła. 
Wciąż są kłopoty z przywozem 
surowca z terenu, ale z każ­
dym dniem sytuacja w tej dzie­
dzinie poprawia się. Mleczar­
nie przesunęły godziny pracy, 
bowiem mleko z gospodarstw i 
wsi dociera teraz później. W 
dalszym ciągu w zwiększonych 
ilościach sklepy otrzymują mle­
ko w proszku.

Czynne są placówki gastrono­
miczne — bary mleczne i szyb­
kiej obsługi, restauracje, ka­
wiarnie. Pracują zakłady usłu­
gowe, od wczoraj wznowiły 

ności pracy powołanych służb
— dodaje przewodniczący DRN.
— Mimo że tutejszy PGM od 
lat zdobywa pierwsze miejsce w 
ogólnopolskim współzawodnic­
twie, że przoduje w stolicy — 
obsługa lokatorów pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia. Goto­
wy mamy już projekt archi­
tektoniczno-urbanistyczny po­
rządkowania naszego centrum
— ul. Grochowską, aż po wia­
dukt w Wawrze. Nowe obiekty 
umiejętnie wkomponowane zo­
stały w starą zabudowę. Przy­
gotowywany jest 3-letni pro­
gram rekonstrukcji Remberto­
wa, gdzie usunięte zostaną nie­
mieszkalne rudery, wybudowa­
ne drogi, powstaną domki jed­
norodzinne, nowoczesne bloki 
mieszkaniowe.

Ważną sprawą — którą trud­
no pominąć w naszej rozmowie
— nie tylko dla mieszkańców 
dzielnicy, ale i tysięcy dojeż­
dżających tu codziennie do pra­
cy — jest komunikacja. Prze­
wodniczący DRN jest zdania, że 
istotna poprawa w dojazdach z 
krańcowych jej miejscowości do 
centrum dzielnicy nastąpi po 
zakończeniu przebudowy ul. 
Patriotów — po szerszych jezd­
niach kursować będzie mogło 
więcej autobusów. W lipcu za­
kończona zostanie budowa wia­
duktu na ul. Marsa, a w na­
stępnej kolejności wzniesiony 
zostanie podobny wiadukt nad 
torami w Rembertowie. Prze­
budowywana jest trasa wyloto­
wą w kierunku Lublina i Te­
respola.

— Stworzenie lepszych wa­
runków życia mieszkańców, tak 
aby lepiej im się pracowało.

Stopniowa poprawa sytuacji w mieście

Skutki zimy coraz mniej dotkliwe

Najważniejszym obecnie zadaniem jest wywóz śniegu. Pracownicy KBM Północ uprzątają śnieg 
z ronda przy ul. Towarowej i Prostej.

Na ulicach Warszawy widać 
już znaczną poprawę sytuacji. 
Poskutkowała masowa akcja 
odśnieżania miasta przez załogi 
budownictwa, zakładów przemy­
słowych. urzędów i biur, tak że 
wiele jezdni i chodników zosta­
ło już odśnieżonych. W środę 
szczególnie wyróżniły się takie 
przedsiębiorstwa, jak „Budo- 
przem”, „Dźwigar”, „Kablobe- 
ton”, „Hydrocentrum". „Ener- 
gopol-6”. Warszawskie Przed­
siębiorstwa Inżynieryjne „Inży­
nieria”. KBM-północ 1 Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Elek­
trycznych.

działalność również spółdzielcze 
pralnie.

Nadal najwięcej kłopotów 
sprawia transport. Są trudnoś­
ci z uruchomieniem wozów, 
które teraz psują się częściej 
niż zwykle. Aby usprawnić roz­
wożenie produktów żywnościo­
wych z hurtowni i zakładów 
produkcyjnych — pomagają sa­
mochody wojska i budownict­
wa. Ponadto specjalne 
monterów czuwają nad 
technicznym pojazdów, 
w nocy przygotowując 
rannych wyjazdów, (an) 

ekipy 
stanem 
jeszcze 
je do

Studenci Politechniki Warszawskiej sprzątali śnieg ze skrzyżo­
wania ulic Chałubińskiego i Koszykowej. ro,~ Zbigniew rurmaa

mieszkało — traktujemy: dziel­
nicowa organizacja partyjna, 
rada narodowa — jako swój 
podstawowy obowiązek —■ do­
daje Czesław Rowiński. — W 
praktyce okazuje się, że szybkie 
załatwienie często pozornie 
drobnej sprawy — rozwiązuje 
wiele ludzkich problemów, uła­
twia codzienne zakupy, dojazdy. 
Czasem — jest to przesunięcie 
o parę metrów przystanku, cza­
sem ustawienie na terenie za­
kładu kiosku „Ruchu”. Osobny 
rozdział — to zaopatrzenie skle­
pów. Zdarza się bowiem często 
— a nie powinno — że są w 
nich niczym nie uzasadnione 
braki, że nie ma na półkach 
towarów, które znajdują się w 
magazynach. I w tej dziedzinie 
nasze interwencje przynoszą 
pożądane przez mieszkańców 
skutki.

Na ostatnim plenum Komitetu 
Dzielnicowego partii postanowi­
liśmy np. zająć się warunkami 
pracy i życia kobiet w dzielni­
cy. Takich żywotnych „kobie­
cych” problemów czekających 
na rozwiązanie jest wiele: od 
właściwego, roboczego obuwia 
do prawidłowego zaopatrzenia 
sklepów, poprzez żłobki, przed­
szkola, poradnie lekarskie, 
funkcjonowanie bufetów i sto­
łówek zakładowych itp.

W działaniu ną rzecz poprawy 
warunków życia istotną rolę 
odgrywają radni i działacze sa­
morządu. Oni przecież najlepiej 
orientują się, jakie są potrzeby 
ich wyborców czy współmiesz­
kańców. Rady Osiedlowe są w 
większości autentycznie zaanga­
żowane, nie czekają z założo­
nymi rękami, aż wyręczą ich

stołeczni or-

wszystkich 
uczestniczą 
Członkowie

Do odśnieżania włączyli się 
również studenci, 2,5 tys. słu­
chaczy Uniwersytetu pracowało 
w okolicy swej uczelni, na ul. 
Obożnej, Traugutta i Browarnej, 
na Ochocie wokół akademików 
przy ul. Żwirki i Wigury, koło 
szpitala na ul. Banacha oraz 
przy nowym obiekcie uniwer­
syteckim na Służewcu. W wie­
lu punktach miasta do odśnie­
żania przystąpili 
mówcy.

Jak zwykle we 
sprawach miasta 
również harcerze. _________
wielu drużyn HSPS i. ze star­
szych klas szkół podstawowych 
pracowali w licznych miejscach 
Warszawy i województwa, m. 
in. w Grodzisku, Nowym Dwo­
rze. Konstancinie i Wołominie.

Lód na wielu jezdniach kru­
szą gąsienicami ciężkie spycha­
cze. używane w budownictwie. 
Rozpoczęto również wywożenie 
śniegu z ulic, dziś użytych przy 
tym będzie 300 wywrotek.

Stopniowe poprawia się sy­
tuacja w komunikacji miejskiej. 
W środę rano na trasy wyru­
szyły już 862 tramwaje. Były 
jednak i awarie — na uL Mic­
kiewicza zepsuł się wóz 1 za­
tarasował trasę. Na ul. Grochow­
skiej została zerwana sieć trak­
cyjna.

Wciąż gorzej jest z autobu­
sami. Rano jeździło ich po mie­
ście 752. czyli połowa stanu 
MZK. Nadal jednak wiele wo­
zów jest zamarzniętych 1 u- 
szkodzonych. Dlatego podjęto 
decyzję, by część stacji obsługi 
samochodów zawiesiło normal­
na działalność 1 pomogło w re- 

inni, ale sami naprawdę pra­
cują, rozwiązują wiele osiedlo­
wych zagadnień. Wymienić tu 
można chociażby Rembertów, 
Anin, Kom. Os. nr 2, nr 13. Do­
robek samorządów tym bardziej 
zobowiązuje władze do zajęcia 
się problemami wykraczającymi 
poza możliwości działaczy osie­
dlowych, do efektywnego wspar­
cia ich społecznikowskiej pasji.

Przed władzami dzielnicy, ale 
i przed jej mieszkańcami, zało­
gami zakładów pracy, jest je­
szcze wiele poważnych zadań. 
Mamy konkretne sformułowa­
ne plany działania, dysponuje­
my nie tylko -wnikliwą diagno­
zą dotychczasowych osiągnięć 
czy też źródeł trudności, ale 
przede wszystkim energią i op­
tymizmem realizatorów wszel­
kich zamierzeń.

Do tego optymizmu upoważ­
nia nas świadomość o wartości 
aktywu partyjnego, rosnąca ak­
tywność mieszkańców, udział 
załóg' przedsiębiorstw przemy­
słowych, budowlanych w rozwią­
zywaniu problemów dzielnicy i 
miasta, zdobyte dotychczas do­
świadczenie.

Ostatnie trudne dni, kiedy 
wszyscy wspólnie walczymy ze 
skutkami mrozu i śniegu są 
zresztą najlepszym dowodem 
zaangażowania i obywatelskiej 
postawy mieszkańców dzielnicy, 
pracowników zakładów przemy­
słowych, przedsiębiorstw — któ­
rzy nie czekając często na apel 
władz — od razu zgłosili się do 
pomocy. I za to — należą się 
im słowa podziękowania.

Rozmawiała:
ANNA SIELANKO

peracji autobusów. Podobnie 
mechanicy i elektrycy z FSO. 
„Ursusa” i „Nowotki” zostali na 
kilka dni oddelegowani do pra­
cy w zapleczu MZK. Dzięki ini­
cjatywie instancji partyjnej z 
Pragi Południe, tamtejsze zakła­
dy, mające ogrzewane hale, 
przyjmują u siebie autobusy do 
odmrożenia. Jak twierdza wła­
dze miasta, w poniedziałek, 8 
bm. komunikacja miejska po­
winna już w zasadzie funkcjono­
wać normalnie.

Poprawia się ogrzewanie mia­
sta. Elektrociepłownie na Żera­
niu i Powiślu oraz ciepłownia 
na Woli zaczęły już wytwarzać 
temperatury zbliżone do nor­
my. Mieszkania jednak są wy­
ziębione, tak te ogrzewają się 
powoli.

Nie brakuje też opału, sa na­
wet kłopoty z jego rozładowa­
niem. Na Siekierkach stoi 250 
wagonów, które trzeba opróżnić 
i 2 obrotnice nie nadążają, tym 
bardziej, że węgiel jest zamar­
znięty i trzeba go rozkuwać 
ręcznie. Pracują przy tym wciąż 
żołnierze.

Dociera też mazut z Płocka, 
nie tylko transportem kolejo­
wym. ale również autocysterna­
mi. Do szybszego ogrzania ole­
ju zostaną zainstalowane dodat­
kowe urządzenia, dostarczone 
przez przedsiębiorstwo ratunko­
we z Płocka.

Na Siekierkach sytuacja po­
prawia się najwolniej, tym bar­
dziej, że w nocy z wtorku na 
środę była tam awaria insta­
lacji doprowadzającej wodę do 
kotłów. Uszkodzenie jednak na­
prawiono. w sieci podniosło się 
już ciśnienie. Wczoraj urucho­
miono też następny kocioł i e- 
lektroeiepłownia zaczęła wytwa­
rzać wyższe temperatury, (bon)

ZGUBIONO-ZNAIEZIONO
11 grudnia, w godzinach wieczor­

nych, na trasie Wałbrzyska — So­
bieskiego, w małym białym „Fia­
cie" zostawiono torebkę damską z 
dokumentami. Znalazcę uprzejmie 
proszę o zwrot do redakcji „Ży­
cia” n p. pokój nr 12.

W dniu JO grudnia zagubiono w 
pobliżu Pt. Unii Lubelskiej teczkę 
brązową zawierającą między inny­
mi bardzo ważne dla właściciela 
dokumenty. Znalazcę prosi się o 
zwrot dokumentów do red. „Żyda 
Warszawy” (portiernia).

Znaleziono rulon mapy Iraku, 
przy ul. Międzynarodowej. Wiado­
mość lei. 23-12-41 wew. 212 do godz, 
U Irena Plelechowska.

Przy zbiegu ul. Orlej I Elekto­
ralnej znaleziono zegarek radzie­
cki. Wiadomość tet. 42-S3-Z3 po 17.

TEAT*

Teatr Powsaechny im. żaasa Ko­
chanowskiego — nieczynny

KINA

Bałtyk — „O jeden most na da­
leko” prod. ang lat li, godz. 10, 
13, 16.30 1 19.30.

Przyjaźń — „Wyspa skazańców” 
prod. meksyk., lat 18, godz. 13.30,
17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Colargol — zdo­
bywcą kosmosu”, prod. poi. b.o. 
godz. 9, 11 1 13. „Bez wyjścia” 
prod. szwedz. lat 13, godz. 13 i 17 
„Trąd” prod. poi. lat 18, godz. 1S.

odeon — „Z podniesionym czo­
łem”, prod. USA, lat 13, godz. 13.30
17.30 i 19.30.

Hel — „Powrót człowieka zwane­
go Koniem”, proa. USA, lat 19, 
godz. 13.13, 17 JO 1 19.43

Walter — kino nieczynne
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki lt
— Wystawa pn „Droga do nie­
podległości” z okazji 60. rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepod­
ległości.

Dom Sztuki: Dom Gąski i Dom 
Esterki: Galeria „E” — wystawa 
nortretów Marii Anto z Warsza­
wy, galeria BWA — wystawa 
młodej plastyki niemieckiej z 
okręgu Magdeburg.

Klub „Empik” — wystawa z 
okazji 30-leeia KMPiK.

DYŻURY APTEK:
Apteka nr 15 przy pi. Kon­

stytucji 3 i nr. 10 przy pl. Zwy­
cięstwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium pogotowia ra­
tunkowego przy uł. Tochterma- 
na. Pogotowie dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 23—7 rano 
przy pogotowiu ratunkowym. 
Informacja służby zdrowia tel. 
406-77.

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 993, posterunek MO 997, 
Komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pogotowie 
gazowe w godz 7—23 (517-17),
godz. 23—7 (224-30). w niedziele
i święta 400-97, postoje taksówek 
przy pl. Konstytucji 223-52, przy 
Żwirki i Wiguty 418-10, prry 
dworcu PKP 268-88, informacja 
PKP 299-50, PKS 267-78, infor­
macja usługowa 267-35.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Diabli mnie 
biorą::, prod. tramę, lat 13, godz. 
16 1 13

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 993, posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
S30 postój taksówek 725 zajazd 
myśliwski *11.  sklep „Daeia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Liii — ko­
chaj mnie”, prod. franc. lat 13, 
godz, 18,

Telefony: apteka 26, ośrodek 
zdrowia 25. oostój taksówek 53. 
posterunek MO 87 restauracja 
„Zamkowa” 77. dworaec kolejowy 
47, przedszkole U.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Ostatni z Tlek- 
snesów”, nrod. nórw lat 15, godz. 
15. „Joseph Andrews”, prod. ang. 
lat 15 godz 37 i 18

Telefony: pogotowie MO 997, po­
gotowie ratunkowe 89, straż po­
żarna 998, biblioteka 23-65. dom 
kultury 34-97. kino 21-62. ośrodek 
zdrowia 28-24. postój taksówek 
23-11, przychodnia rejonowa 22-93, 
CPN 26-52.
GARBATRA

Kino „Las” — „Dziewczyna z 
reklamy”, prod. włoskiej, lat 16, 
godz. 17 i 19

Telefony: apteka 25. dworzec 
PKP *7,  posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
63, urząd gminy 195, straż pożarna 
8, przychodnia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Szał”, prod. 
ang. lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 91, biblioteka 
269. pogotowie energetyczne SI. 
dom kultury 108 dworaec PKP 
271, straż pożarna 215.
JEDLIŃSK

Telefony kierunkowy W1 apte­
ka 29. posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, za­
kład energetyczny W. restauracja 
„Turysta” 14 urząd gminy — na­
czelnik 89.
JEDŁN1A LETNISKO

Telefony: apteka 48. Izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 33, restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.
KOZIENIC*

Kino „Znicz” — „Koeiorotee-l- 
prod. USA, Jat 38, godz. 17 i 19.15

Telefony • pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 998 pogotowie energetyczne 
23-ti, kino 38-41, muzeum regio­
nalne 33-18. urząd miasta i gmi­
ny li-M. przychodnia rejonowa 
n-M
LIPSKO

Kino „Szaretfca” — „żaulek 
dziewic”, prod. meksyk., lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 41. dom kultu­
ry 133, kawiarnia 95. kino 18*.  
dworzec PKP 385, posterunek MO 
87. pogotowie ratunkowe 08, przy­
chodnia rejonowa 18*.  straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09.
NOW*  MIASTO

Kino „Pilica” — „Zasady domi­
na”, prod. USA, lat 18, godz. 17 
i U

Telefony: apteka tę, biblioteka 
« dworzee rńtp *1,  gospoda *s.  
kawiarnia l«o strat pożarna 8. 
kino M, postój taksówek M, przy, 
chcdnia rejonowa M.
MOGIELNICA

Kino „Zwyrśęstwe" — „Trzy 
kobiety", prod. USA, lat u, godz. 
18.

ŻYCIE RADOMSKIE
.Żyete Radomskie" 2S.4M. Sa­
dom, <d. Żeromskiego »L Tele­
fony: Z1I-4Ś. 833-M. Przyjmo­
wanie oęłoetefi w godz. Ut- 
I5.3S. Za terminowy drak ogto- 

. szed redakcja nie odpowia- 
' da. Warsraw«kle Wydawnictwo

Prasowe RS W „Prasa" Al. te- 
rorołlmrtie itsnn. Hękepteów 
nie zamawianych redakcja ale 
zwraca. Drak: prasowa Zakła­
dy Graficzne MW „Prass- 
Ksląika-Bneh” Wamsawa, ni. 
Marszałkowska |JŁ

Telefony: apteka 13, gminna 
spółdzielnia 8. kino *«,  ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, 
stacja PKP 58, straż pożarna M. 
naczelnik 146, księgarnia (1, przy­
chodnia rejonowa 2(1.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Kaskader”, 
prod. KSRR, tal 13, godz. 17 1 18

Telefony; pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308, apteka 310, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria” 552, izba porodowa 
3*8  utzęd gminy — naczelnik »13 
kierunkowy 12.
PRZYTYK

Telefony: apteka 34, posterunek 
MO 93, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Siedem no­
cy w Japonii”, prod. jap. lat 12, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na 03. apteka 229, dom kultury 
473 urząd miasta i gminy 427, o- 
środek zdrowia 313, izba porodo­
wa 817.
SKARYSZEW

Telefony; apteka 1S. posterunek 
MO 77, straż pożarna 39, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i gminy 
89, przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Rycerz i los” 
cz. I i II, prod. ZSRR, lat 12, 
godz. 16, 18 i 20

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 7, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 353, sta­
cja CPN 186, PKP 56.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne t wnetiza zam­
kowe” czynne codziennie od 9—18. 
w soboty oa 9—15.30. Poniedział­
ki i dni poświąteczne — nieczyn­
ne.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Dziewczyna z 
’ reklamy", prod. U®A, lat 18, godz. 
I 1».

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 65, żłobek 2, przedszkole

WARKA
Kino „Przyjaźń” — , Ucieczka 

mr Mc Kinleja”, prod. ZSRR, lat 
13, godz. 16 i 19.

Telefony: apteka 33. izba poro- 
i dowa 133, posterunek MO 7, pogo­

towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 278, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120. PKS 12, stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum lm. f u- 
laskiego 167.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
Codziennie oprocz poniedziałków 
1 dni poświątrcznych w godz 9— 
15.30. Ekspozycja zmienna — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczonych.
ZWOLEfl t, .

Kino „Świt” — „Trzy dni Kon­
dora”, prod. USA, lat 18, godz.
16.30 i 18.30. ■

Telefony: pogotowte ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. apteka 21-20. postój tak­
sówek 27-08. szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesle — ekspozy­
cja stała: „Życie 1 twórczość Jana 
Kochanowskiego”. Punkt wysta­
wowy w Zwoleniu — wystawa pn 
„Broń biała 1 palna w zbiorach 
Muzeum Okręgowego w Radomiu.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00
11.00 12.05 19.00 19.00 aO.OO 21.00

5.05 — 6.00 Rozmalt. Roln. 6.00
— 8.53 Sygnały dnia 8.55 Huta Ka­
towice ma głos 9.05 — 11.40 Czte­
ry pory roku 12.03 Z kraju i ze 
świata 12,25 Mel, 13.43 Rolniczy 
kwadrans 13.01 Rytmy młodych
13.20 Kwintet Z. Namysłowskiego
13.40 „Kącik melomana” i*.oo  
Studio „Gama” 14.20 Studio Re­
laks 15.03 Korespondencja z za­
granicy 16.00 — 18.20 Tu Jedynka 
17.30—18.00 Radiokurier 18.25 Nie 
tylko dla kierowców. 18.33 Kon­
cert życzeń 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad 19*0  Studenckie 
zespoły folklorystyczne u nas 
i na święcie 20.03 Siadem na­
szych interwencji 20.10 Konc. 
muz. popul. 20.33 Mel. lat 70 21.85 
Kronika sportowa 21.13 Z wizyta 
w Mostostalu 22.00 Z kraju 1 ze 
świata 23.20 Tu Radio Kierowców 
32.33 Muz. 33.00 Wita Was Polska
23.40 Konc. życzeń od Polonii dla 
rodzin w kraju

Program nocny
0.00 Początek programu 0.07 Ka­

lendarz Wiad. 1 inf. dla kierow­
ców 0.01 2.00 3.00 Wiad. 1.00 5.00 
8.12 1.05 2.06 3.06 — NOc z melo­
dią i piosenką z Rózgi. PR w 
Zielonej Górze 4.00 Sygnały dnia 
pierwszej zmianie

Program II
Wiad.: *.30  8.30 6.30 7.30 8.30 11.38

13.30 18.30 21.30 23.30
«.M Poradnik domowy 3.00 Muz. 

5.36 Obserwację i propozycje 1.46 
Muz. 6.00 Muz. 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel, «.3J Gimn. 6.43 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej 7.05 
Śpiewa Seweryn Krajewski 7.13 
„Czy pamiętasz żołnierzu" 7.35 
Małe muzykowanie 8.41 Dialogi 1 
zbliżenia 9.26 My 79 — aud. Studia 
Młodych 8.40 Tu Radio Moskwa 
10.00 Aud. o źyeiu 1 twórczości 
Edgara Allana Poe 10.3*  Art Ta- 
tum — solo 10.48 Sprawy codzien­
ne 11.00 Nowe nagrania 11.35 Po- 
atęp. dom, nowoczesność 11.43 
Muz. 13.03 Paul Dassau — n Sym­
fonia 12.23 „Kolejarz z Gołębia”
— opow. 12.43 Tańce kompozyto­
rów polskich 12.53 Gra zespół ćar- 
lo»a Santany 13.00 Dobre, ale ma­
ło 13.18 Leos Janacek. Suita na 
orkiestrę smyczkową 13.36 Ze wsi 
1 o wsi 13.51 Kone. 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej 14.33 Muz. 
15.3*  Popołudnie dziewcząt 1 
chłopców 1*  w Śpiewa Ewa De­
marczyk 11.10 Szkice o muzyce 
polskiej XIX wieku 16 *0  Muz. o- 
perowa 17.00 Z dziejów jazzu pol­
skiego 17.30 Notatnik kulturalny
17.30 Poetycki koncert życzeń 18.00 
„Co piszą o muźyce?" 18.25 Ptebi- 
scyt Studia „Gama” 18.30 Echa 
dnia 18.40 Radiowe spotkania 19.00 
Nagrania pianisty Lazara Berma­
na 18.40 Dźwiękowy Plakat Rek­
lamowy 19.53 Przezorny zawsze 
ubezpieczony 20.09 Saldo Panie 
Dyrektorze! 30.20 „Kontrapunk­
ty” — tygodnik o muzyce XX 
wieku 21.3*  Wiad. I inf. sport.
31.40 Pieśni GuUlaume'*  Dufaya 

32.00 Zbliżenia 33.00 Tajemnice 
prozy Witolda Gombrowicza 23.31 
Co słychać w świecie 23.40 Muz.

Program 111
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 32.00 0.50
6.00 — 8.00 Między snem ■ 

dniem 6.30 Polityka dla wszyst­
kich 8.05 Za kierownicą 8.40 Co kto 
lubi 9.00 „Kat czeka niecierpli­
wie” — ode. 9.10 Temat na kar­
nawał „Tico-tico” 9.30 Salon ra­
diowy 9.45 Kwartety klarnetowe
10.35 Kiermasz płyt 11.00 Dzień 
jak co dzień 11.30 Z historii fran­
cuskiego jazzu 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Nasz człowiek w Hawanie” 
ode. 14.00 Muz. barokowa 15.03 
Śpiewa A. Rosiewicz 15.20 W krę­
gu jazzu 15.40 Oklaski dla Otiss 
Reddinga 16.00 Franek 1 Danuta 
— reportaż 16.20 Muzykobranie
16.45 Nasz rok 79 17.05 Muz. 17.40 
Odkurzone przeboje 18.10 Polity­
ka dla wszystkich 18.25 Czas re­
laksu 19.00 „Laus feminae” — ode.
19.35 Opera tygodnia: Modest Mu- 
sorgski ..Chowańszczyzna” 19.50 
..Kat czeka niecierpliwie” — ode. 
20.00 60 minut na godzinę 21.00 
Galeria starych mistrzów... inter­
pretacji 22.00 Fakty dnia 22.08 
Frank Sinatra 22.15 Trzy kwad­
ranse jazzu 23.00 Jlri Wolker — 
„Ballada o śnie” 23.05 Między 
dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Program tygodnia 6.10 Dla 

nauczycieli 6.30 Rytm i piosenka
6.45 — 7.10 WORT 7.40 Żołnierski 
koncert życzeń 8.00 Duety forte­
pianowe — „Madox” — Roweil”
8.10 Ziemia jakiej nie znamy „Jak 
powstała Ziemia ’ 8.25 Konc. Vi- 
valdiego 8.35 Ginące zawody — 
Bednarz 8.50 Graj kapelo! 9.00 Dla 
kl. I (matematyka) 9.25 Utwory 
kameralne Józefa Haydna 10.00 
Dla kl. V (historia) 10.30 Estrada 
przyjaźni 11.00 Dla szkół średnich
11.30 Fricsay prowadzi ..Fidelia” 
stereo lok. 12.05—12.25 WORT 13.00 
Jęz. francuski 13.20 Dla kl. I (ma­
tematyka) 13.45 Tu Studio Stereo 
14.00 Technikum Rolnicze 14.15 
Tu Studio Stereo 14.45 Tańce lu­
dowe krajów skandynawskich 
15.05 „W Jezioranach” 15.40 Książ­
ki, do których wracamy Henryka 
Sienkiewicza — „Listy z podróży 
do Ameryki” — fragment 16.05 
„Przed pierwszym dzwonkiem” — 
aud. dla nauczycieli 16.25 Jęz. 
niemiecki 16.40 — 18.20 WpRT 
19.00 Ekonomia na co dzień 19.15 
Jęz. rosyjski 19.30 Jam session
20.15 Festiwal Flandryjski 1978 21.50 
Ponorama muzyki 22.20 Nauka i 
świat współczesny. Blaski i cie­
nie złotego kruszcu 22.40 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących. 
Język polski. Sem. III „Dwie epo­
ki — dwa style”.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio i Telewizja”.

TELEWIZJA
Program I

15.50 Dziennik (kolor)
17.00 Obiektyw — program woje­

wództw: białostockiego, bialsko­
podlaskiego, ciechanowskiego, 
chełmskiego, lubelskiego, łom­
żyńskiego, ostrołęckiego. płoc­
kiego, siedleckiego, skierniewic­
kiego, włocławskiego, zamojskie­
go17.20 Dla dzieci — Zwierzyniec 
(kolor)

17.50 „Możesz na mnie liczyć ma*  
* * mb” film fab. prod. tv rade.,

reż. Jarosław Łupin (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór t dziennikiem (ko­

lor)
JO. 15 Teatr Telewizji: Tom Stop- 

pard — ..Separacja”, przekład 
— Małgorzata i Andrzej Gra­
bowscy. Reż. Bogdan Augusty­
niak. Wykonawcv Gustaw Ho­

loubek, Joanna Żółkowska, An­
na Ciepielewska. Andrzej Chrza­
nowski. Teresa Marczewska, Ma­
ria Klejdysz (kolor)

21.15 W minutę po premierze — 
..Opowieść prezydenta”, scena­
riusz: Andrzej Androchowicz 
(kolor)

21.50 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
13.00 TTR, RTSS — Hodowla zwie- 

rząt sem I
13.30 TTR — Mechanizacja rolnic-
10.00 NURT. Materna tylca, sem ' I

— podzielność liczb naturalnych. 
Wyki. prof. dr Andrzej Alexie- 
wicz

Program II
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE
17.00 Rozpoczęcie bloku
17.06 Czerwone Gitary — piosenki- 

kolędy
47.15 „Znane i nieznane” et. I fe­

stynu górniczego
17.30 „Dwugłos” — reportaż fil­

mowy o Januszu Laskowskim 1 
jego piosenkach

17.56 „Znane i nleeznane" cz. II
18.10 „Gdy dwie robią to samo”

— program z udziałem Magdy 
Zawadzkiej i Ewy Wiśniewskiej

U.30 „Dziewczynka z zapałkami”
— program rozrywkowy nawią­
zujący do bajki Andersena —• 
scenariusz A. Osieckiej

19.00 Czerwone Gitary
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
30.13 Spotkajmy się raz jeszcze c.d.
20.20 ..Sentymenty" — ..Ranek nie 

lubi wieczora" wg scenariusza 
A. Osieckiej

31.15 34 godziny
31.25 „Zaślubiny na krańcach 

świata" — ode. I „Wśród ludzi 
Kalaschl" — francuski serial • 
obrzędach zaślubin

Ochrona 
kurpiowskich zabytków

W woj. ostrołęckim znajduje 
tię ok. 3S0 obiektów zabytko­
wych jak stare dwory, chałupy, 
kapliczki, wiatraki, młyny Itp. 
Do największych zabytkowych 
zespołów zaliczają się Rybieoko, 
Szczawin i Zatory. Ostatnio wie­
le się robi na Kurpiowszczyź- 
nie, aby ochronić i zachować te 
cenne zabytki. Podjęto m. in. 
decyzję o odrestaurowaniu kil­
ku takich zespołów oraz zabyt­
kowego dworu murowanego w 
Suskim Starym, pałacu Sobie­
skich w Woli Rzesztowskiej. 
Część obiektów zostanie przeka­
zana instytucjom z przeznacze­
niem na ośrodki kultury, świe­
tlice, biblioteki, zajazdy. W 
dwóch kurpiowskich ośrodkach 
— Myszyńcu i Łysych organi­
zowane są gminne mini-ekan- 
seny. (PAP)
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Gdy do sklepów zapukała zima

Radomski handel na wysokości zadania
Kiedy rtęć termometru spa­

dła poniżej —10 st. C i przed 
sklepami widać było rozsadzo­
ne butelki z mlekiem, nieje­
den przechodzień zadawał so­
bie pytanie jak też handel da 
sobie radę z mroźną zimą. 
Przyszły dni najtrudniejsze, 
wymagające szczególnie dobrej 
organizacji, sprawnych do­
staw podstawowych artyku­
łów spożywczych. Sprawdzian 
zaradności w takich sytuacjach 
wypadł jeszcze raz bardzo ko­
rzystnie dla radomskiej WSS 
„Społem” i transportowców.

Dokonano zmian w porach 
dostaw mleka. Zamiast bardzo 
wczesnym rankiem mleko do-

Konkurs
na pam ętniki młodzieży

W związku z przypadający­
mi rocznicami ruchu robotni­
czego i młodzieżowego oraz 
zbliżającym się 35-leciem Pol­
ski Ludowej, z inicjatywy or­
ganizacji młodzieżowych ogło­
szono wielki konkurs na pa­
miętniki młodzieży. Celem 
konkursu jest ukazanie pełne­
go obrazu życia, pracy, nauki 
i rozrywki, a także przemy­
śleń, postaw i dążeń młodych.

Organizatorzy nie ograni­
czają objętości nadsyłanych 
prac Każdy z uczestników 
winien pisać pamiętnik według 
własnego pomysłu i układu, 
własnymi słowami przypomi­
nać fakty dotyczące warun­
ków domowych, nauki szkol­
nej, pracy, działalności w or­
ganizacjach młodzieżowych 
itp. itd. Na życzenie, organi­
zatorzy gwarantują wszyst­
kim uczestnikom całkowitą 
dyskrecję i anonimowość.

Konkurs trwa do 30 kwiet­
nia br. Autorzy najlepszych 
prac otrzymają nagrody i wy­
różnienia. Prace konkursowe, 
napisane możliwie czytelnie i 
zawierające dokładny adres 
nadawcy należy nadsyłać na 
adres: Towarzystwo Przyja­
ciół Pamiętnikarstwa, ul. No­
wy Świat 18'20 00-373 Warsza­
wa, z dopiskiem na kopercie 
„Wielki konkurs na pamiętni­
ki młodzieży polskiej”, (bw)

Po uruchomieniu linii „meramas" 

„Biała cegła” z Wincentowa 
czeka na odbiorców

Przodujące w kraju w gru­
pie zakładów ceramicznych 
Radomskie Przedsiębiorstwo 
Ceramiki Budowlanej w Win­
centowie w wyniku zakończo­
nej modernizacji zakładu 
zwiększa produkcję poszuki­
wanej otoczki drążonej — 
białej cegły o dużych wymia­
rach.

Zwiększeniu produkcji po­
pularnej białej cegły dla bu­
downictwa jednorodzinnego, 
budynków gospodarczych i 
ścian zewnętrznych w budo­
wnictwie wielkokondygnacyj- 
nym służy uruchomiona kilka 
tygodni temu nowa linia au­
tomatyczna „meramas” z u- 
rządzeniami do równomierne­
go dozowania sypkich mate-

Hasło aktywny wypoczynek

Kto następny
Ognisko TKKF „Garbarz” 

wznowiło zajęcia gimnastyki 
wyrównawczej pod hasłem: 
„Piękna sylwetka”. Zajęcia 
odbywają się w poniedziałki 
od godz. 20.30 i środy od godz. 
20.20 w hali gimnastycznej 
Zasadniczej Szkoły Skórzanej 
„Radoskór” przy ul. Dale­
kiej 27. Zapisy przyjmowane 
są przed zajęciami.

Bliższych informacji można 
zasięgnąć u prezesa Ogniska 
TKKF „Garbarz”, Daniela 
Franczyka, tel. 407-30 lub 
280-22.

Zachęcając wszystkich do 
uczestnictwa w tej ciekawej 
formie rekreacji, czekamy na 
kolejne oferty radomskich og­
nisk. Będziemy ogromnie ra­
dzi, mogąc poinformować za­
interesowanych Czytelników, 
gdzie nip. mogą pograć w siat­
kówkę, koszykówkę, tenisa 
stołowego itp. (am)

Dzień Radomia
MODA oraz długie zimowe 

wieczory spowodowały, że ol­
brzymim zainteresowaniem 
wśród radomianek cieszą się 
różnego rodzaju robótki ręcz­
ne takie jak szydełkowanie, 
hajtowanie, robótki na dru­
tach. Niestety, w radomskiej 
księgarni technicznej przy ul. 
1 Maja 28 dawno już wyczer­
pały się nakłady różnego ro­
dzaju poradników i wydaw­
nictw dotyczących tych właś­
nie robótek. Kto pomoże ko­
bietom? 

starcza się teraz w konwiach 
i butelkach po południu. Co­
dziennie 16 tys. litrów, z ogól­
nie zamawianej ilości 41 tys. 
litrów. W ten sposób zamiast 
mleko czekać na roznosicieli, 
roznosiciele czekają na mleko.

Bez zahamowań pracuje 6 
spółdzielczych piekarń, w tym 
5 na trzy zmiany. Łączna pro­
dukcja — normalna, czyli 53 
tys. sztuk chleba. 40 tys. dla 
detalu, reszta dla szpitali, ga­
stronomii i stołówek. Część 
pieczywa dociera też do skle- i 
pów po południu, tak na 
wszelki wypadek, zważywszy 
na poranne trudności z uru­
chamianiem silników samo­
chodów dostawczych. Lepszy 
chleb nieco czerstwiejszy niż 
jego brak.

Na początku tygodnia „przy­
szła” przesyłka z Bodaczowa — 
12 ton margaryny. Masło jest, 
a margaryny powinno wystar­
czyć do następnej dostawy na 
początku bież cego tygodnia.

Wiceprezes WSS d.s. handlu, 
Adam Garbarczyk nie jest za­
dowolony z podaży wyrobów 
garmażeryjnych, których jest 
mniej niż zwykle. Nie ma 
wyjścia. Zakłady robią co mo­
gą, ale większość produkcji 
odbywa się ręcznie. Dla osz­
czędzania prądu należało Zre­
zygnować z używania wielu e- 
nergochłonriych urządzeń.

Wyjątkowo ciężkie dni na­
stały dla sklepowych załóg. 
Obok niedogrzanych pomiesz­
czeń handlowych, są i takie, 
gdzie temperatura spada po­
niżej zera. Otwarte są wszy­
stkie sklepy, w ani jednym nie 
ma wywieszki z napisem 
„sklep nieczynny z powodu 
choroby personelu”. Choć 
przebiębienia są coraz częst­
szym zjawiskiem, znaleziono 
inne wyjście z sytuacji. Albo 
zdekompletowany personel „u- 
stawia się” na krótszym dniu 
pracy, albo sięga po pomoc do 
członków komitetów sklepo­
wych.

Pracujący w szczególnie tru­
dnych warunkach ludzie zza 
lady nie są pozostawieni wła­
snemu losowi. Wprowadzono 
dla nich bony na gorące dania 
lub napoje, które mogą reali­
zować w położonych najbliżej 
sklepu lokalach gastronomicz­
nych. Wydawane są także do- 

riałów, gwarantującymi naj­
wyższą jakość i trwałość jed­
nostek ceramicznych.

Zwiększenie mocy produk­
cyjnych i popytu na wyroby 
z RPCB pozwoli na przekro­
czenie dostaw białej cegły. 
Mimo pomyślnej sytuacji w 
produkcji występują — szcze­
gólnie w okresie szczytu zi­
mowych przewozów — trud­
ności sprawiające, że znaczna 
część produkcji zalega maga­
zyny przedsiębiorstwa, za­
miast znaleźć się w sprzeda­
ży w magazynach GS i miej­
skich punktach sprzedaży ma­
teriałów budowlanych. Brak 
jest po prostu środków trans­
portu dla rozładowania nie 
tylko nadwyżek produkcyj­
nych ale i wyrobów z bieżącej 
produkcji.

W tej sytuacji producent z 
Wincentowa zwraca się do 
przewoźników i odbiorców, 
aby własnymi środkami tran- 
■sportu odbierali gotową cegłę 
z magazynów zakładów sili- 
katowych. Chodzi nie tylko 
o wykonanie przez zakład pla­
nów sprzedaży wyrobów, a 
głównie o lepsze zaopatrzenie 
ludności w cenny materiał 
budowlany, którego niedobory 
występują w samym Radomiu 
jak również w północnych i 
wschodnich gminach woje­
wództwa. (be-de)

Sanie wróciły do łask

Obfite opady śniegu spowo­
dowały, że w wielu rejonach 
woj. radomskiego sanie wróci­
ły do łask. Często dotychczas 
zapomniane z braku śniegu, w 
pierwszych dniach stycznia br. 

datkowe ocieplacze. W tych 
dniach normy użytkowania o- 
dzieży ochronnej nie istnieją.

Jedni pracują w sklepie, 
drudzy w magazynach. Co­
dziennie do hurtowni przy ul. 
Wrocławskiej przyjeżdżają 
wagony i samochody pełne to­
warów. Zmarznięci pracowni­
cy transportowi rozładowują 
kosmetyki, proszki do prania, 
wykładziny podłogowe, kon­
serwy warzywno-mięsne, dże­
my. Mróz przenika do szpiku 
kości, sztywnieją dłonie, któ­
rych nie chronią nawet grube 
rękawice.

O tempie w jakim artykuły 
dotrą do sklepów decyduje 
transport. Załoga WPHW po­
trafiła dostroić się do stylu 
pracy handlowego partnera. 24 
godziny trwa codzienna walka 
o sprawność taboru. Codzien­
nie są kłopoty z rozruchem, 
zamarzającymi płynami ha­
mulcowymi i akumulatorami. 
Nikt nie patrzy na zegarek, 
8-godzinny czas pracy przestał 
obowiązywać. Liczy się szyb­
kie dowiezienie towarów do 
sklepów. 150 samochodów musi 
o czasie wyjechać z bazy po 
to, by sprostać temu zadaniu.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Gminne placówki UPT 
utrzymują łączność telefoniczną 
WU i waiczy ze skutkami zimy

Atak zimy nie spowodował 
poważniejszych uszkodzeń w 
sieci telekomunikacyjnej wo­
jewództwa radomskiego. 4 
stycznia br. wszystkie gmin­
ne placówki UPT w naszym 
województwie utrzymywały 
łączność ze swymi bezpośred­
nimi abonentami. Natomiast 
w wielu mniejszych placów­
kach telekomunikacyjnych 
nieczynne są lokalne central­
ki. Powodem tego jest okre­
sowy brak energii elektrycz­
nej, w wielu przypadkach 
wyczerpały się akumulatory, 
uniezależniające działalność 
tych centralek od dopływu 
prądu sieciowego.

Taka sytuacja była 4 sty­
cznia br. w Palczewie, gdzie 
na skutek braku dopływu 
prądu i wyczerpania akumu­
latorów 50 abonentów pozba­
wionych zostało normalnego 
połączenia. Decyzją kierow­
nictwa WPT zainstalowano w 
Palczewie stację połową, dzię­
ki której Palczew ma zapew­
nione połączenie z Warką.

Ttudności podobne do tych, 
które wystąpiły już w Pal­
czewie i Gośniewicach, mo­
gą w przypadku utrzymują­
cych się niskich temperatur 
powtórzyć się w innych ma­
łych miejscowościach. WUT 
w Radomiu podejmuje prze­
ciwdziałania kierując do a- 
waryjnych urządzeń swe eki- 

Kto ma dokumenty i pamiątki 
z działalności PCK

W bieżącym roku przypada 
rocznica 60-lecia Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Zarząd 
Wojewódzki PCK w Radomiu 
powołał z tej okazji zespół 
kronikarski złożony z długo­
letnich działaczy. Celem ich 
pracy ma być odtworzenie 
bogatej historii radomskiej 
organizacji. W związku z tym 
ZW PCK apeluje za naszym 
pośrednictwem do osób posia­
dających jakiekolwiek doku­
menty historyczne o nadsy­
łanie ich do biura Zarządu 
Wojewódzkiego w Radomiu 
przy ul. Żeromskiego 21. Szcze­
gólnie poszukiwane są zdjęcia, 
różnego rodzaju znaczki, em­
blematy, a także wspomnienia 
dotyczące działalności PCK na 
terenie województwa w latach 
od 1919 do 1960 r.

(am)

były czasami jedynym środ­
kiem komunikacji, przy pomo­
cy którego można było dotrzeć 
do najbliższego sklepu czy U- 
rzędu Gminnego, (mz)

Fot. Bronisław Duda

JPracownik roku 1978”

Leszek Nabzdyk — animator 
ruchu racjonalizatorskiego

„Na racjonalizatorach stoi 
„Spoiwo” — ta dewiza no­
watorów i modernizatorów 
produkcji ze słynnej już w 
kraju radomskiej spółdzielni 
chemicznej przynosi sukcesy.

Dzięki wynalazkowi inż. Sta­
nisława Nogi zamontowano 
prasę, podstawowy element 
umożliwiający bieżnikowanie 
opon samochodowych. W „Spo­
iwie” dzięki aktywistom z 
KTiR i giełdom wynalazczym 
wdraża się rokrocznie do pro­
dukcji od 16 do 40 nowych 
wyrobów. Kierownikiem KTiR, 
głównym konstruktorem i 
przodującym racjonalizatorem 
jest w „Spoiwie” — Leszek 
Nabzdyk.

Powiadają o nim „animator 
ruchu racjonalizatorskiego”, bo 
od momentu, kiedy począł kie­
rować zakładowym Klubem 
Techniki i Racjonalizacji, wy­
roby ze „Spoiwa” i usługi na 
rzecz motoryzacji tego zakła­
du pomnożyły się.

Organizator tego ruchu mó­
wi o sobie: „Nie ma osiągnięć 
organizatorskich wówczas, kie­
dy sami organizatorzy nie zna- 
ją się na działalności, której 
służą. Liczne są przykłady 
niewypałów tzw. organizato­
rów w ogóle — czyli tych, 

py naprawczo-remontowe i 
koncentruje swe wysiłki 
przede wszystkim na utrzy­
maniu w stanie sprawnym 
urządzeń telekomunikacyjnych 
w urzędach gminnych poczto- 
wo-telekomunikacyjnych. Te 
ostatnie wysiłki uwieńczone 
zostały, jak dotąd, pomyślny­
mi rezultatami, (be-de)

Poczta „Życia”

Bezpański Kaptur
Od kilku lat w rejonie 

Kaptura nikt nie interesuje 
się zwierzyną. Są tam sarny, 
zające, bażanty i kuropatwy. 
Nie widać nikogo, kto by je 
doglądał i w okresie zimy do­
karmiał. W pobliżu jest nad­
leśnictwo, ale w lesie nie uj­
rzy się budki z sianem. 
Wszędzie całymi dniami włó­
czą się bezpańskie psy, nie­
bezpieczne dla zwierząt i 
przechodzących ludzi. Wpraw­
dzie zwierząt tych widać co­
raz mniej, ale wypadałoby, 
aby ktoś opiekował się nimi. 
Jak do tej pory korzyść ma­
ją tylko kłusownicy, których 
nie brakuje.

Wiadomo mi, że ludzie po­
dawali nazwiska kłusowni­
ków do władz myśliwskich. 
Niestety, jak dotychczas nikt 
nie zainteresował się tą spra­
wa. Przychodzi okres zimy, 
więc trzeba już zacząć coś 
robić, gdyż sami sympatycy, 
których jest mało, za wiele 
nie zrobią. Dlatego uważam, 
że należy przypomnieć tym, 
którzy powinni pamiętać o 
swoich obowiązkach. Ludzie 
mówią, że myśliwi nie opie­
kują się Kapturem, ponie­
waż należy on do miasta. 
Czyżby tylko dlatego wszyst­
ko miało być bezpańskie?

Z poważaniem 
miłośniczka zwierząt 

z Kaptura

Siadem naszych artykułów
Kraty zastąpi sygnalizacja

Otrzymaliśmy informację z 
WPHW w sprawie nieestetycz­
nych krat w sklepach, które 
można jeszcze dostrzec w wie­
lu placówkach handlowych na 
terenie miasta. W piśmie wy­
jaśniającym czytamy m.in.:

„Sklep branży obuwniczej 
nr 110 przy ul. Kościuszki 6a 
jest oddalony od handlowego 
centrum, co nakazuje nam za­
chowanie dodatkowych środ­
ków ostrożności zabezpieczają­
cych przed włamaniem. Mie­
liśmy już kilka włamań do 
wspomnianej placówki hand­
lowej (ostatnie w nocy z 22 na 
23 września br.), w związku z 
czym uznaliśmy za konieczne 
pozostawienie krat w drzwiach 
i oknach sklepu. Ten rodzaj 
zabezpieczenia jest wskazany 
ze względu na brak dozoru 
zarówno tego, jak i pozosta­
łych sklepów znajdujących się 
przy ul. Kościuszki.

Mając na względzie estetykę 
witryn sklepowych i troskę o 
zabezpieczenie mienia, przed­
siębiorstwo nasze złożyło za­
mówienie na urządzenia alar­
mowe, które otrzymamy praw­
dopodobnie w II kwartale 
przyszłego roku. Zostaną one 
zainstalowane niezwłocznie nie 
tylko w sklepach przy ul. 
Kościuszki, lecz również in­
nych, oddalonych od centrum 
miasta”, (am) 

którzy nie uczestniczrc w two­
rzeniu nowych wartości mogli­
by pochwalić się rzetelnymi 
wynikami w sferze organiza­
cji. Zacząłem od tego, że sam 
zostałem racjonalizatorem, a 
potem wynalazcą”.

Liczne patenty z prawem 
autorskim i ochronnym dla ! 
producenta, które uzyskał dla i 
siebie i zakładu Leszek Nabz- ! 
dyk, umiejętność i doświadczę- 1 
nie w kierowaniu ruchu racjo- ■ 
nalizatorskiego jest jeszcze j 
jednym dowodem potwierdza­
jącym zasadność dwóch tez, 
o tym, że można pogodzić 
własny interes pracowniczy z 
interesem zakładu i że, jeśli 
się coś organizuje, trzeba znać 
od podszewki, z własnych do­
świadczeń i uczestnictwa ; 
przedmiot organizacji, be-de

I z'emv do kina

Filmy z puli specjalnej
Drugi cykl w k.nie studyj­

nym „Pokolenie" obejmuje 
dwie pozycje z filmów prze­
znaczonych do wyświetlania w 
kinach studyjnych. W dniach 
8—11 bm. zobaczymy polski 
film pt.: „Trąd" z 1973 r. w 
reżyserii Andrzeja Trzosa-Ra- 
stawickiego, wg scenariusza A- 
leksandra Ścibor-Rylskiego. 
Film powstał w oparciu o wy­
darzenia autentyczne. Chodzi 
tu o działający przez pewien 
czas we Wrocławiu gang, któ­
ry zajmował się... dostarcza­
niem młodych dziewcząt star- i 
szym, dobrze sytuowanym 
mężczyznom.

Realizatorzy nadali filmowi 
kształt „filmu czarnego", bo­
hater (Zygmunt Malanowicz), 
sam byty przestępca, walczy z 
innymi przestępcami, by urato­
wać swego brata i świadomie 
nie korzysta przy tym z pomo­
cy milicji. „Trąd" wydaje się 
manifestem bezsilności wobec 
zła.

W dniach 12—15 bm. zoba- I 
czymy obyczajowy, wspólczes- • 
ny film hiszpański z 1974 r. 
pt.: „Miłość kapitano Brando” 
w reżyserii Jaimc de Arminan. 
Film podejmuje spór z trady­
cyjną , moralnością ukształto­
waną w Hiszpanii pod silną 
presją ortodoksyjnego katoli­
cyzmu. Młoda nauczycielka zo- 
staje oskarżona o niemoralne 
prowadzenie się tylko dlatego, 
że miała nowoczesny, bardziej 
„oświecony" pogląd na sprawy 
wychowania seksualnego swo­
ich uczniów, (m.s.)

Przy dyspozycyjnym pulpicie 
w okręgowej dyrekcji mocy 
Zakładów Energetycznych Okręgu Wschód

Codzienne komunikaty dyspozycji mocy informują o trudnej 
sytuacji energetycznej kraju, przypominają o konieczności prze­
strzegania ustalonych limitów poboru prądu. Teraz w dniach 
dużych mrozów słucha się ich ze'szczególną uw'agą.

Jesteśmy w okręgowej dy­
spozycji mocy Zakładów Ener­
getycznych Okręgu Wschod­
niego. Tu właśnie zapadają de­
cyzje w jaki sposób dyspono­
wać posiadanym zasobem e- 
nergii, jak stosować ograni­
czenia itp. A obszar jest nie-

Konkurs plastyczny 
dla dzieci z „Ustronia”

Klub „Sputnik” przy ulicy 
Gagarina 21/23 bardzo często 
organizuje ciekawe konkursy 
dla najmłodszych mieszkań­
ców osiedla „Ustronie”. Obec­
nie ogłoszony został konkurs 
plastyczny pn. „Zabawy na 
śniegu”, w którym mogą u- 
czestniczyć dzieci w wieku 
5—15 lat. Termin składania 
prac (w świetlicy) upływa z 
dniem 20 bm. Rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi 30 bm.

Autorzy najlepszych prac 
otrzymają nagrody, (bw)

Odpowiedzi redakcji
Ob. A. P. Sprawami, które 

poruszył Pan w liście do re­
dakcji zainteresowaliśmy dział 
socjalny Fabryki Łączników, 
która jest gospodarzem hote­
lu robotniczego oraz dyrek­
cję przedsiębiorstwa „Pere- 
mo”, które w dalszym ciągu 
jest właścicielem nieszczęsnej 
„kuchnio-jadalni”. Z zapew­
nień, które otrzymaliśmy wy­
nika, że świetlica hotelowa 
z konieczności będzie zajęta 
do końca br. o czym zawia- 
domiono wszystkich miesz­
kańców hotelu łącznie z ju- 
naczkami z Hufca OHP, które 
zajmują drugie i trzecie pię­
tro budynku. „Kuchnio-jadal- 
nia” natomiast najprawdopo­
dobniej wykorzystana zostanie 
na pokój śniadaniowy z bar­
kiem garmażeryjnym, dostęp­
nym dla pracowników „Pere- 
mo” oraz lokatorów hotelu.

Sooleczne zaangażowanie

Społeczeństwo Radom.a sze­
rokim frontem przystąpiło do 
akcji odśnieżania ulic, chodni­
ków, terenów wokół zakładów 
pracy, przedsiębiorstw, insty­
tucji. .Pracowali kobiety i męż­
czyźni, junacy OHP młodzież 
szkolna, studenci. To społecz­
ne zaangażowanie szybko 

bagatelny. ZEOW jest energe­
tycznym dysponentem aż dla 
10 województw.

Główny dyspozytor, inż. Je­
rzy Wolak jest bardzo zajęty. 
Rozmowę przerywają raz po 
raz telefony, dzwonią pra­
cownicy, którzy na bieżąco 
konsultują otrzymane meldun­
ki.

Sytuacja nie jest łatwa — 
twierdzi inż. Wolak. Odbiorcy 
winni więc stworzyć jak naj­
większe możliwości ogranicze­
nia poboru mocy, wykrywać 
każdą sytuację która sprzyja 
zaoszczędzeniu energii. Zresztą 
i w normalnych warunkach, w 
okresie jesienno-zimowym, wy­
stępuje wzmożone zapotrzebo­
wanie na energię elektryczną a 
teraz, gdy elektrownie pracują 
naprawdę w trudnych warun­
kach — te ograniczenia muszą 
być jeszcze większe. Racjonal­
ne gospodarowanie energią le­
ży wszak w interesie nas 
wszystkich. W sytuacjach wy­
jątkowych trzeba jednak po­
dejmować decyzję o okreso­
wych wyłączeniach.

Znów przerwa w rozmowie.
Asystent dyrektora ZEOW 

ma sporządzić grafik całodo­
bowych dyżurów kierownictwa 
służb i obsługi. A więc kolej­
ne dni wzmożonej pracy...

Pytamy o elektrownię „Ko­
zienice”. — Przyznać trzeba — 
twierdzi inż. Wolak — że elek­
trownia „Kozienice” w tych 
ciężkich dniach bardzo dobrze 
pracuje. Wszystkie turbiny 
pracują na pełnych obrotach 
i codziennie do krajowej sieci 
dostarczana jest przewidziana 
ilość megawatów. Jest to za­
sługa całej załogi a przede 
wszystkim słowa uznania nale­
żą się tym. którzy zajmują się 
rozładunkiem i podawaniem 
węgla do kotłów energetycz­
nych.

Ograniczanie energii — to 
nakaz chwili. W tej sytuacji 
nie trzeba chyba o tym nikogo 

przyn.os.o widoczne rezultaty 
— wszystkie ulice są przejezd­
ne, czyste chodniki i drogi do­
jazdowe.

Na zdjęciach: funkcjonariu­
sze MO odśnieżają ulicę Trau­
gutta, porządkowanie otoczenia 
wokół' księgarni KMPiK. (bw) 

Fot. A. Zuchowski

przekonywać chociaż spotyka­
my się jeszcze z marnotraw­
stwem energii w mieszkaniach, 
bez potrzeby nadmiernie o- 
świetlone są sklepowe witry­
ny, na klatkach schodowych w 
mieszkalnych blokach przez 
całą noc palą się żarówki.

Trudności w dopływie prądu 
dały już o sobie znać. W nie­
których mieszkaniach okreso­
wo wyłączono energię elektry­
czną. Takie decyzje podejmo­
wane są w ostateczności ale 
muszą być podejmowane jeśli 
elektrownie będą przeciążone.

Nieprzerwanie trwają dyżu­
ry w okręgowej dyspozycji 
mocy.

BOGDAN WYCISZKIEWICZ

Z żałobnej karty
Po długiej 1 ciężkiej choro­

bie marł w Radomiu Jerzy 
Wojciech Głodo — adwokat, 
członek Izby Radomskiej. 
Zmarły w latach 1945—1955 
pracował w organach Proku­
ratury w Radomiu i w Gene­
ralnej Prokuraturze PRL w 
Warszawie. Był także radcą 
prawnym w wielu przedsię­
biorstwach radomskich a od 
1957 r. do ostatniej chwili pra­
cował jako adwokat w Zespo­
le Adwokackim nr 3.

Adwokat Jerzy Głodo był 
wybitnym prawnikiem, osta­
tnio wykładał w Studium 
Szkoleniowym Aplikantów A- 
dwokackich. Pełnił także funk­
cję przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej Rady Adwokackiej 
w Radomiu. Za swą pracę zo­
stał odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym adwokatura ra­
domska straciła życzliwego do­
radcę, wybitnego prawnika 1 
prawego człowieka.

Cześć Jego pamięci!
Rada Adwokacka w Radomiu


